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Przedpłata w yn osi:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 złr. 35 cni., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., roczni" 1(> złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznic.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węp

miesięcznie 1 z Ir. 70 cnt., kwartaii ie 5 zlr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.

Numer pojedyóczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

[POLSKI
wychodzi codz enr ie o godzinie 8  rano.

Cena og-łoszed:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za tnslępne po 5 cnt. 
Diobne ogłoszenia zwykłym diukiem po $5.cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszcri 
25 cnt. „Nadesłane11 20 cnt. od w ersza.

Adres dla telegramów:

„KURIER POLSKU —  KRAKÓW

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Iowę towarzystwo na Śląsku.
Dla usunięci, przeszkód w założe­

niu „Ochronki polskiej w  Cieszynie14 
poslaiał się komitet, Polek-tercjarek, 
o to, aby do dzieła tego przy łączyli 
się wszyscy teirjarze śląscy.

Ułożono tedy statut towarzystwa, na 
który zgodzda się znaczna liczba ter- 
cjarzy ze Śląska i okolicy i podano 
go do zatwierdzenia rządowi krajowe­
mu. Po kilkamiesięcznych korowodach 
zatwierdził rząd Krajowy rzeczony sta­
tut, a tem samem zgodził się na otwo­
rzenie „polskiej ochrony" w Cieszynie 
Sprawa zyskała nadto jeszcze i to tak 

' że, że zainteresowały się nią szerokie 
(koła i masy ludu, kióry był i jest głó 

h wną podporą narodowości polskiej na 
Śląsku.

Najpoważniejsze postanowienia tego 
statutu przytaczamy .

§. 1 Celem stowarzyszenia jest u- 
świątobliwieme jego członków, tudzież 
opieka nad dziatwą i uboższą pracu­
jącą młodzieżą.

§. żS. Środkami są: wspólne zebra­
nia, nabożeństwa, wkładki i ofiary, 
u t r z y m y w a n i e  o c h r o n k i  d l a  
d z i e c i  i pracowni, tudzież sali roz­
rywek dla młodzieży 1 swojego ora­
torium.

§ 5. Obowiązkiem członków je s t : 
a) płacić przy w pisie 50 c t .; b) u- 
iszczać roczną wkładkę, wynoszącą 
przynajmniej 50 c t.; c) staiać się o 
wychowanie dziatwy w  duchu katoli- 

Sg ckim i narodowym, d) ochraniać mło 
P dziez od zepsucia i ułatwiać jej nau 

czenie się pożytecznych robót i p ra c , 
tudzież urządzać przyzwoite i skromne 
zabawy.

§ 15. Siedzibą Towarzystwa jest 
miasto Cieszyn, zakres zaś działania 
rozciąga się ua cały Śląsk austriacki.

Dodamy jeszcze, że członkami To­
warzystwa mogą być tercjarze i ter 
cjarki św h ranciszka, a sprawami jego 
kierować ma wydział z 13 członków 
złożony, wybieralny na trzy lata, od 
powiedzialny przed walnem zgrema 

■'izeniem, odbywającem co roku swoje 
posiedzenia.

Tercjarzom śląskim szczerze winszu­
jemy, że usunęli trudność, która zało- 
żeuiu „polskiej oe.bionyu stawianą być 
mogła ze strony germanizatorów urzę-

ł dowycb, a otworzyli sobie drogę do 
zakładania ochron polskich także w m 
nych miejscowościach Siąska. Niech 
Bóg błogosławi zbożnej pracy!

Z W I E D N I A .
9 września

Oczywista, że nie mogę wam dzisiaj pisać, 
aui o rozpoczęciu kampanji sejmowej, ani o 
innych politycznych spiawach, gdyż nas. tn wszy­
stkich absorbują p r z e d s t a w i e n i a  p o l -  

k i e. Drużyna artystyczna pracuje usilnie, 
J a r e c k i  jest niezmordowany, S k a l s k i  
ledwie nóg i tchu nastarczy Boć trzeba wie- 
Izieć, że cały ten międzyuarodowy teatr, ja k ­

kolwiek bardzo ładny i jest wybornym po 
myciem, jest przecież improwizowanym, nie 
stałym, nie ustalouym instytutem, w którym - 
by cala administracja, cały mechanizm Rzedł 
jak w zegarku A cóż dopiero jeżeli w takim 
teatrze urządza się występy obcego towarzy- 
twa. W prawdz e gros personelu dostarczył 

teatr lwowski, ale i ten personel na wielkiej 
scenie zupełnie inaczej musi być wćwiczony. 
Wiele rzeczy, które u nas uchodzą i muszą 
uchodzić, tu są niemożliwe. A nadto chóry 
są świeżo zorganizowane, balet musi być na­
prawdę baletem, a kostjumy j>ouząvt»zy od 
pończoch są wszystkie nowe przez komitet 
sprawione, część zaś garderoby teatru lwow­
skiego kosztem komitetu odrestaurowana —  
Wagou z garderobą, m i m o  ż e  b y ł  d a n y  
r o z k a z  z prezydjum kolei państwowych, 
żeby go wyekrpedjowano razem z persona- 
lem — przyszedł do W iednia na p i ą t y  
dzień, a nadto nastały we Lwowie kasacje, a 
kilka kufrów z K rakow a zamiast do Wie­
dnia poszło do Lwowa i ztam tąd dopiero 
trzeba je  było wracać! To opóźnienie nie­
zmiernie roboty przyczyniło, boć wiele rzeczy 
trzeba na miejscu na miarę wykończać, opó- 
źuilo też i utrudniło odbywanie niezbędnych 
prób generalnych w koatjumach. A z orkie­
strą, lubo wyborną nie mały też kłopot, bo 
choć to nami prawdz'wi artyści, jednak zgo­
ła nie mają uczucia dla rodzaju i tempa poi 
skieb pieśni i tańców. Nareszcie jednak dzi­
siaj odbyły się , 0Ż próby ze wszystkich trzech 
oper Personel ma dobry humor, ale jest na 
prawdę umęczony

Dzisiaj nadeszła depesza do komitetu od 
E d w a r d a  R e s z k e ,  basisty, że przybę­
dzie śpiewać. O to  jest wiadomość, o której 
poprzednio napomknąłem Czy, co, ile, z kim 
i w który dzień będzie śpiewać, to wszy­
stko znowu dopiero po przybyciu jego może 
być ułożone. Nie można też całkowicie tra  
cić jeszcze nadziei, że i pam B mDhcb-K. 
cbańska jakoś z Alp brw arskich się wydohę 
dzie, a może jeszcze i I r e n a  A b e n d r o t h  
przybędzie śpiewać z R e s z k e m  i s  M y ­
s z  u g ą  który śpiewa wspaniale.

Notuję te koniunktury jako obraz sytuacji, 
jako jeden z dowodów trudności z jakiemi 
Komitet ma do walczenia wśród nieustającej 
gorączki.

Pisałem juz, że presidium Kom itetu pol­
skiego urządza w niedzielę w salach hotelu 
Sacbera central — w.elki raut dla personelu 
teatralnego, ua który oczywista i wiele tu ­
tejszych osób zaproszouych będzie.

Na próbach przesiadują ciągle Maszkow 
ski i Leszetycki ; lą  oni zupełnie z całości 
zadowoleni, lubo niektóre szczegóły są słabsze. 
Nie psuje to jednak wrażenia 1 mamy na­

dzieję, że przedstawienia wywalczone przez 
komitet, którego referenci od czterech mie­
sięcy cale dnie i noce ciężko pracują, zrobią 
jak najlepsze wrażenie Oczywista, są pewne 
obskurne indywidua, które po dzienn:kach 
naszych szerzą iafaze, i tutaj polsk:e imię 
srodze kompromitują

O  ile wiem, ina K om itet przeciw fałszom 
wystąpić. Nie można się jednak dziwić, że 
są u uas zgorszenia, bo gdzież ich niem a? 
wszędzie są figury, które tylko brudem , kłam­
stwom i pot warzą żyją Na szczęście tutaj te 
figury <ą należycie osławione. Obcy wiedzą 
co są warte i co o nich trzymać.

Z B l i R L I N A .
Dnia 5 września.

Nad stolicą uadszprewską unosi się od 
kilku dni woń karbolu i pyl różnych pro­
szków desinfekcyjnych.

Nawet w Poczdamie, C hailottenburgu i w 
Strglitz ta sama atmosfera aatycholeryezna, 
gdyż i sąs ndujące z Berlinem miasta są w 
obawie przed gościem niepożądanym.

Berlidczycy okazują jednakowoż mmy z u ­
chowate ; po kaw arniach i restauracjach kp.ą 
z cholery i na jej konto piją więcej p.wa i 
wódki. Zapewne każdy stracn zostawia w dn- 
szy ' nie zdradza się z n m  na zewnątrz!

Najświetniejsze interesu robią panowie ap te­
karze i właściciele oroguerji. Ceny środków 
desinfekcyjnych poszły bowiem trzykroć w 
górę.

Natom iast niebywale niskie są ceny owocu, 
mleka, sera i masła

Z obawy przed cholerą konsum ustal cał 
kowieie

Beczułka m asła, która jeszcze przed tygo 
d n iem  kosztowała 15 m arek, kosztuje dziś 
4 m ark i; sera n ik t kupować nie chce; kilka 
mleczarni dia brasu  odbiorców zostało zam­
kniętych

Pewien właściciel składu nabiału kazał wy­
drukować w 100 tysiącach egzemplarzy bro­
szurkę, w której- ua p rtekór wd>yatkuii po­
wagom lekarskim udowadnia, że mleko nie 
jest rozsadnikiem cholery, owszem środkiem 
prezerw atyw nym , a więc obawa przed uży­
ciem zbyteczną!

Zamiast uspokojenia opinii publicznej, tem 
większą rozsiały trwogę orzeczenia Kocha 
i dr. Rotha ie  zarazę do H am burga zwieźli 
przybywający z Rosji żydzi.

Jak  bowiem w-adomo, Berlin jest centrum 
em grantów żydowukich gazie się gn >mad>;ą 
przed wyjazdem do Hamburga Ł tego to 
powodu domaga się prasa i publiczność, aby 
przejazdu żydom zabronić.

Żydzi, jadący z głębi Rosji, przebywają 
wpierw stacje Toruń i Bydgoszcz W pier­
wszym więc rzędzie byłyby zagrożone ziemie 
polskie, jeżeli zaraza rzeczywiście tą  drogą 
oo Niemiec się dostała. Tymczasem wbrew 
orzeczeniu Kocha można przpuszczać, że za­
razę przywiozły okręty rosyjskie.

Choć niebezpieczeństwo przed cholerą wię­
zi uwagę publiczności, nie schodzą z purząd- 
ku dziennego i iuue sprawy.

Zanosi się w przyszłym panam eucie na 
prawdziwą burzę przeciw rządowi

Żywioły skrajnie postępowe i osłabieni 
uarodowo-liberalni“ są niezadowoleni z obe­

cnej postawy rządu wobec centrum Po raz 
pierwszy chcą się „postępowi1* „liberał!** po 
łączyć, aby rozpocząć przeciw rządowi sam 
panję tem skuteczniejszą.

Nowe prądy, nam nieprzychylne wrzekomo 
nowszej daty** mLugo z Polaków nie zain­

trygowały.
Oprócz niewielu „błeduych owiec“ nikt z 

nas w nawrócen.e się wilka nie wierzył i za 
pewne nie uwierzy. To też wysląp-enie Reichf.- 
am tigera  niespodzianką nie jest.

Czy tak, czy siak — jak  nasi chłopi wiel 
kopolscy mówią — germauizatnrzy pociechy 
z nas mieć nie będą Jesteśm y pod zaoorem 
pruskim za mądrzy, aby nas na plewy łowić 
a za silni, aby prześladowania się lękać.

Nasze społeczeństwo wie do czego dąży i 
czego chce, dlatego też z pobłażliwością pa­
trzało na komedję, odgrywającą się w Berli­
nie. w której żadnego jednakowoż me brało 
udziału. S-ski.

L I S T Y
o międzynarodowej wystawie teatralno- 

muzycznej w
Dnia 8 września.

1
X lo  dziś kocha — a przynajmniej — kto 

lubi tea tr i muzykę ?
W  odpowiedzi na to pytan.e usłyszelibyśmy 

niezawodnie wszędzie jednomyślny chór ty ­
siącznych głosów, przeciągiem rozlega lących 
się echem: ja . ja  i ja !  W yjątków nie nali­
czyłby wiele, a może me naliczyłby wcale. 
Psy nawet . pieski pokojowe przywykły już 
od pewnego czasu do dźwięków skrzypiec i 
fortepianu, do brzmień wysokiego cis i n i­
skich tonów basowych, zachowując się wzglę­
dem nich wprawdzie bez entuzjazmu, ale z 
przyzwoitą obojętnością, kiedy niegdyś witały 
je -  wyciem.

A jednak wobec tej mit. iści powszechnej, 
stworzyć wystawę specjalnie poświęconą tea­
trowi i muzyce było rzeczą niełatwą.

Jedna i druga sztuka posiadają swoją te­
chnikę i swoje środki materjalne, a tych do­
starczają przemysł i rzemiosła.

Zatem i one wejdę do świątyni wystawo­
wej w W iedm u?

H a! cóż r o b ić ! . . .  Weszły
Naprzód pod postacią służebnic, bez ktć 

rych sztuka obejść się nie m oże; następnie 
nie przebierały w pozorach i objęty p&mą 
swoją kręglem kramów rćłnotowarowycb 
i aspiracyj handlarskich. W  r o t u n d z i e  
wystawy, poza mmejszem kołem galeryj sztuoe 
poświęconych, zatacza się szersze koło skle­
pów i. sklepików, które w pierwszej chwili 
niemiłe budzą w rażen ie .. .  ale „handel iść 
musia , teatr zaś i muzyka petrcebują go na 
każdym kroku, bo w teatrze nowoczesnym 
a po części i w muzyce najnowszej kobieta 
gra główną rolę, a handel nważa się za slngę 
kobiety dzisiejszej. Jest ona —  powiedziałby 
Francuz — pierwszemi skrzypcami sceny 
estrady.

Aby ze skrzypiec tycb wydobyć melodię 
atrakcyjną, potrzeba je otoczyć atmosierą 
czarów i woni, przenieść w kra nę atłasów 
i świecideł, nagromadzić miiiouy drobiazgów 
nad wynalezieniem i wj konaniem których m o ­
zolą sobie głowy in wen ta toro wie-przemysło­
wcy, pragnący uczynić kobietę przez Boga 
stworzoną a przez siebie udoskonaloną — 
ponętniejszą od natury. Dlatego też może 
niewiasta dzisiejsza je it  organizmem dziwnie 
skomplikowanym, złożonym z ciała, b adej 
krwi, pudru, batystów, różu, bałtów jedwa­
bi, a urok tycb akcesoryj nie pozwała w niej 
doszukać dawnej jej istoty — duszy

To też wchodząc dtr parku wystawy — 
od strony teatru — widzimy przedewszy- 
stkiera śpieszące dość liczi.emi grupami d a ­
my z tak zwanego eleganckiego świata, du ­
mnie wkraczające do swojego króle-twa. G ro­
madka białogłów z ludu, wlościanek, zatrzy­
mując się prz.y turni ketach spogląda na nie 
z zazdrością.

Mijamy jedne i drugie.
Budynek tealralny zwraca naprzód uaszą 

uwagę. Wzniesiony z drzewa i gipsu zajmuje 
oko ładnemi liniami zewnętrznemi Deszcze 
spłukały zeń tu ówdzie wapno i odkryły 
deski, u na ornameutach położyły ciemne 
pręgi zacieków; gdzie niegdzie nawet w y­
szczerbiły gzemsy.

Wewnątrz robotnicy ustawiają dekoracje do 
wieczornego przedstawienia po tylko co od­
bytej próbie „z H alk i1*. Wchodz.my na sce­
nę dość obszerną, z której widać wcale d rżą  
salę widzów, udekorowaną malowidłami, przy 
pum: uającemi nieco rodzajem i smakiem ma- 
latury sufitowe w naszym nowym teatrze kra- 
kowsfe m

Ale nie czas tu teraz gościć długo.
Przeciskamy się pomiędzy kulisami, przy­

stawkami i drabmami, aby wydostać się na 
środkową aleę, wiodącą do rotundy, central­
nego punktu ekspozycji. Na prawo ; lewo re­
stauracje i kawiarnie, a przed niemi smutnie 
wyglądające drzewa o pożółkłych korouach, 
niezliczona ilość krzeseł ogrodowych i prze­
kupnie z wachlarzami i fotografiami. Zapra­
szają do swoich feramikó"; i namawiają do 
tia l  y w ćmie utefago towaru ternom i ges'em 
kupczyków z Kazimierza. Jedoa tylko J a ­
ponka — mclan hoiiczuie zawracająca czar- 
nemi źrenicami, ptywającemi w białkach o- 
czu, osadzonych koso pod czołem — szemrze 
ooś tak cichutko, że dosłyszeć nie sposób.
. Zatrzymuje nas nieco dalej duża buda d re­
wniana o architektom.ozny m charakterze cy r­
kowym To Afusik-haile, przeznaczona na kon 
certy. Wnętrze jej świeci białemi obrusami, 
przykrywającćmt mnóstwo stołów i stolików, 
przy których wieczorami melomani zwykli 
pokrzepiać siły i uspokajać nerwy, podra­
żnione i wydelikacone symfoniami klasyków 
i modernistów. Nie usłyszymy tu dzieł kom­
pozytorów polskich, bo wirtuozowie nasi przy­
być nie chcieli czy nie mogii A s z k o d a .. .  
dla nich Dardziej może nawet niż dla nas.

W śród nawskróś konv/enojonalno - ekscen­
trycznie nowocz snych budynków ulicy głó­
wnej zastanawia swą oryg nainością dom z 
bramą, pod sklepieuiem której wchodzimy 
na rynek miasta, jeśi. nie średniowiecznego, 
to prz> najmniej bardzo starodawnego. 1 o 
A lt )Vten, starożytny Wiedeń, prawdz wa 
great attraction parku. Przede wnie odtwo­
rzono tn przeszłość w jej malowniczo-staro-

DE JDRE ET HAYDA.
Epizod szlacheckiego żywota.

Ze s ta r e g o  m a n u s k r y p t u  s ir o p io w a ł

13)

(Ciąg daliizy).

N ikt zaś bez wuja me miał głowy do kon- 
tynowania przygotowań naszej podróży, zre­
sztą n e każdemu m-żna było zwierzyć sekret; 
dopiero gdy wuj z laski Boga wydnbrzal, a 
stanął na nogi, dalej się to  agitowało

15 tedy Januarn w nocy pożegnawszy wu­
ja  prry  całej służbie ostentacyjnie, jakbyśmy 
wracali do domu; my zaś udawaliśmy się ci­
chaczem na puszczę do Smołami, będącej 
punktem naszego wyruszenia. Wuj jeszcze ni" 
całkiem zdrowy, pożegnał naR w domu z ser­
deczną rzewnością, a błog< stawił z głębi du 
szy gorąco. Darował mi przy błogosławień­
stwie piękny ryngraf cały ze srebra, z misternie 
rytewanym wizerunkiem M atk. Boskiej, któ­
rej k- -rona była z drogieb kamieni *) Także 
600 dukatów obrączkowych na drogę. Ażali

*) Ażali przewidzieć, iż stra ta  tej
drogiej pamiątki, na którą pod Lidyżynem 
połakomił gię akiś złoczyńca, była powodem 
mojego wybawienia? (co się niżej we właści- 
wem miejBcu opowie. — P rzyp . autora).

mogłem wtedy supponować, iż drogiego wuja 
poraź także ostatni oglądałem ; zakończył pu­
czow e żywot w roku następnym ne sam P o ­
pielec, przypadający 8 Februarii. Również 
z rai-yj powyższych jak  i metka, wydziedziczył 
mnie, a cały znaczny majątek na brata Józefa 
przelał.

W Stuolarui zastaliśmy cztery wozy nała 
dowane, każdy zawierał po cztery beczki 
•.moły, jedna zaś z tycb na każdym wozie d o ­
brze osmolona dla zachowania pozoru, mie­
ściła nasze podróżre rupiecia —  odzież, broń, 
siodła i rozmaite niezbędne w takiej wyprą 
wie, utensilia ; co już wszystko uprzednio 
s wiózł cichaczem brat Józef. Skorośmy przy­
byli, stary sługa wuja Rossowski (szlachcic) 
zawiadujący femolarnią, natychmiast sam przy 
pomocy pewnego chłopka Panasa, także wy­
próbowanej wierności, zajął się naszą m a­
szkarą ; a że komórka byłs ciasna, gdiie nas 
passowano na smolarzy, wchodziliśmy po 
jednemu — pierwszy wszedł starościc, a kie­
dy go wypuszczono oczernionego po djabel- 
sku, niepnznawszy go, zdjął nas przestrach, 
ż się obcy człek między nas wsuuął.

* *■i

W Im ię Boże wyruszyliśmy z pólnoeka w 
dalszą drogę. W szystko jakoś zrazu pomyślnie 
się składało; wszelako do dwóch rzeczy nie 
mogłem się z początan nazwyczaić: do mo­
cnego odoru smoły, którą nas osmarowano; 
a drngie to, iż z trudnością Htąpalem w cho­
dakach poleskich, ale tak się do nich nazwy 
czaiłem, iż gdy je  z czasem przemieuiłem na

buty, nie mogłem odżałować, tak to obuwie 
jest wygodne. Na pierwszy jioczątek bawili­
śmy się jak  żaczkowie, uowością naszej sy­
tuacji : najprzód mieliśmy się po drodze o- 
swaj ić z naszemi nowemi godnościami, z tych 
na mój rysopis wyrażony w glejcie, przypa­
dła • Pawła O lszuka“ . Ustanowiliśmy sobie 
jak  to było niegdyś w konwikcie, mala nota 
za nieuiówienie po łacinie, tak teraz za każde 
odezwauie się w innej mowie, a nie poleskie 
go ludu, biliśmy się w łapę jak  szkolarze, 
najwięcej się dostawało sta-emu Ożdze, który 
wzrósłszy na Mazurach, nie mógł się nałamać 
do poleskiego akcentu i Jaśkowi, który gdy 
się do mnie odezwał, nie mógł się powstrzy­
mać od tytułowania „p. regencie lub jego­
mość**.

Już to me możemy się pochwalić, aby nam 
pora do podróży sprzy jała: zima lubo nie o- 
stra, ale była kapryśna, sypały bez ustanku 
ogromne śniegi bez mrozu, a topniejąc, drogę 
grzęską do nieprzebycia czyniły; to  mróz ści­
snąwszy duże bioto, grudę sformował, tak iż 
ledwie przy końcu trzeciego tygodnia po wy­
marszu, stanęliśmy w Starym K onstantyno­
wie. Po drodze we wsiach i miasteczkach, 
ażeby czasem nam nie rozkupói towaru, idąc 
zaś o próżni przeciwną stroną, żeby podej­
rzenia nie obudzać, takąśmy przy ęli m anipu­
lację, że nasłuchując cen praktykowanych, 
drożyliśmy się z naszym towarem. Żydzi o 
skakiwali nas po miasteczkach prawie chcieli 
wydrzeć i tu dopiero Ri-żmatowski re et no- 
tnine poleszuk, bo się tam zrodzi1, a k tóre­
gośmy sobie za starszego obrali, dziwy z ży­
dami wyprawiał i to jem u £zwd*ięc&emy, ie

nasz transport zewsząd nienaruszony ucho­
dził.

A kurat dzień po dniu we trzy niedziele po 
naszym wymarszu z miejsca, pomiędzy S ta ­
rym Konstantynowem, a Międzybożem, sta­
nęliśmy w lesie na nocleg Jasiek , który od 
gleytu zwal ■ ię Zuznla (to znaczy „kukułka1* 
co nas niezmiernie cieszyło), warzył swoim 
zwyczajem strawę dla nas w kotłach, a znał 
się na ' uchmistrzowstwie, którą funkcję czę­
sto przy mnie sprawował. Rozłożywszy się 
przy igniskacb na roz-sianych radn&ch, w 
oczekiwań.u wieczerzy drzemaliśmy potroszę, 
gdy w tejH uadi iągme z lasu pięciu koza­
ków na koniach. Byliśmy oswojeni z temi 
spotkaniami jako często pizydarzanem i, które 
«ię ograr. czały zapytaniami — „kto, d o tąd  
i z czem jedzie?“ — a obejrzawszy nasze 
gleyty będące w porządku, mnych przeszkód 
nam nie stawili. Przybywający jednak po zw y­
kłych zapytaniach i odpowiedzi, pobrawszy 
nasze g.eyty, pilnie im nię do ogma przypa 
trywali, jeden zaś uchodzący za starszego ni­
by je  użytając coś mruczał, lecz przypatrując 
się mu z boku zaobserwowałem, że trzymał 
papier w odwrotnym kierunku, widocznie czy 
tać nie nmiał; zakonkludowaliśmy tedy iż by­
li sami gemayny bez ofioera.

— A można się zagrzać prny waszym ogmn 
i lulki zapalić? —  aagadł ów starczy, a nie- 
czekając odpowiedzi wszyscy się rozłożyli przy 
naszem ognisku.

— \  cćżto wieziecie?
— Smolę?
—  To po naszemu diohotl. . a horiełka u 

was jest?

— Gdzie u uas podróżnych mizeraków go­
rzałka, my myśleliśmy, że wy wojskowi, to 
nas jeszcze poczęstujecie.

Odpowiadał dobroduszuie Rożniatowski, przy 
którym jako najdowcipniejszym była orator-ska 
funkcja.

— Ano to musicie mieć deftli, my tu so­
bie w karczmie kupimy honełki

—- I duszę wytrząś me zna.dziesz złama­
nego grosza — rzekł Rożuiatuwsti naiwnie, 
robiąc ruch jakby się chciał rozbierać.

— A to wy swnlacz, cóż wy macie?
— Jeot smoła
— Dawaj tu two ą smolę, my dawno dieh- 

tiu nie widzieli, d ibrzeby powąchać i bóty 
posmarować.

Starszy kozak posunął gię do wozów, Ro- 
łniatowski zastąpił mu drogę, powiadając:

— Chętnie dahhyśm y wam, ale my ua roz- 
drćb nie przedajŁmy, transportujemy już za­
kupione.

—  Szto ty  durak budesz to lkoua t!
Wrzasną! guiewu.e starszy pociągnąwszy

przez plecy nahajem biednego Rożaiatuwskie- 
go, aż coś w nim jękuęlo. Już chcieliśmy się 
rzucie na tycb psubratów, gdy Rożoiatowski 
m*tygując nas m akiem  szepnął, aby ty lk o  przez 
nas hyc słyszanym — ttir »ay e»s nem/ier pa­
tiem  Jerzmanowskiego zaś, który się rwał 
do odwetu tak  silnie potrącił, że ten upadł, 
a wzrokiem błagał nas R ożc iatowski aby bur­
dy nie poczynać Dziwiłem się tej stanowczo­
ści i zimnej krwi na którą me każdy się zdo • 
był.

(Ctąy dalszy nastąp*).



K U R J E R  P O L S K I .

świeckim cbarakterze. W czystko wierne, wszy 
stko niepospolite, wszystko nęci oko. Chcia­
łoby się z każdym domem zapoznać od pi 
wnic do strycbn, od schodów do okien d ru ­
giego piętra, z których na alarm, rozlegający 
się u dcfc, wygląda ciekawa i zaniepokojona 
babcia w pudrowanej peruce.

Po prawej stronie placu wznosi się tea­
trzyk H answ arsta, komika ludowego wie­
deńskiego , postaci kcmedjowej w rcdzaju 
Pulcinella w Neapolu Inb StentereUa we 
Florencji.

Zygm unt Sarnecki.

RĘKAWICZKI.
Już to wiele lat temu.
Byłam wtedy dziewczyną, zaczynającą osie­

mnastą wiosnę i bawiłam z ojcem na wsi u 
pań twa Bonarów, którzy mieli dwie córki, 
rówienniczki moje i przyjaciółki z peusji

Ale ta przyjaźń miała mę niebawem skoń­
czyć, Panny Bi narówny bowiem były m a- 
gnatkam i, hrabiankami nawet, mieszkały w 
pałacu, ubierały się w jedwabie, jiździły ka­
retami opływały w dc (tatk i i zbytki i miały 
żyć na niedostępnych dla mnie towarzyskich 
wyżynach.

Ja  zaś byłam córką urzędnika z banku w 
W arszawie, eks-obyw itela, którego dochody 
zaledwie ma dozwoliły wychować mnie i wy­
kształcić przyzwoicie.

Ale zaprzyjaźniłyśmy (ię na peusji i to tak 
serdecznie, że gdyśmy opuściły zakład wy­
chowawczy, ani ja  bez nich, ani one beze- 
mme obyć się w pierwsze, chwili nie mo-

gły- . . ,To też gdy hr Bonar napisał do mego o j­
ca grze' zny list, zapraszając nas do Yt spa- 
niatowa na lato, tak dię przymiJiłam ojczul­
kowi, że, jakkolwiek był z panami bardzo 
ostrożnym, zaproszenie przyjął

Ztąd znalazłam się we W spaniałowie. Cóż 
to za życie tam płynęło! Zabawy, fety, prze­
jażdżki, bale i tańce ciągnęły się nieprzerwa­
nym łańcuchem. Dzień wydawał (ię za krót­
kim, a po nim następowała najczęściej i za- 
krótka noc.

W pałacu panował rgielk gości. Mb dzież 
ściągała ze wszystkich stron kraju, bo moje 
przyjaciólk były i piękne i dobre.

Miluchne panny, widzę je dsiś jeszcze, za­
wsze rumiane, rozbawione, wesołe, swobodne, 
uprzejme a strojne, a pachnące, a ś lic z n e ...

Młodsza szczególnie zyskała całą moją sym 
patję. Na imię jej było Idalka, a urokiem 
przewyższała swą siostrę, bo zdawała się być 
mniej siebie pewną, mniej tryumfującą, mniej 
zbytkiem i powodzeniem oszołomioną.

W olałam Idalkę.

•  **

Otóż raz, pamiętam, znalazło się we W spa- 
tflfełowie z kilkanaście panien i młodzieży, nie 
wiedzących, jaką wymyślić rozrywkę na wie­
czorną porę.

Jedna proponowała spacer, druga konną ja 
zdę, inna k ro k ie ta .. .  każda i każdy co in ­
nego.

Stanęło wreszcie na przejeździć łódkami po 
jeziorze w parku.

W tern Idalka, mająca na tym stawie swo­
je  ulubione łabędzie, zawoła na mnie:

— S łuchaj! biegu j  ze mną po bułkę dla 
łabędzi. . .  dogonimy ich.

I  '.cdy całe towarzystwo podążyło ku sta­
wom, my tymczasem, jak  strzały, puściłyśmy 
się do pałacu.

Za t wilę trzymałam w k szu przysmaki 
dla białych ptaków, gdy roztrzepana Idalka 
znów zaw ołała:

— Zgubiłam rękawiczki!
—  Więc oo?
—  Bez rękawiczek iść nie mogę. Chodźmy 

po n o w e .. .
Pobiegłyśmy do jej pokoju.
Idalka wysunęła szufladę, na której widok 

formalnie osłupiałam i pierwszy rac w życiu 
pozazdrościłam.

T a szi flada, to był magazyn rękawiczek 
wszystkich form i odcieni, paryzkich, cu­
dnych 1

Uchwyciła pierwszą lepszą parę i popędzi­
łyśmy ku stawom.

* **

Siedziałyśmy w jednej łódce, ja, Idalka i 
kilka jeszcze oaób.

Myślałem o tej szufladzie.
W tern patrzę, łabędzie mkną jak  strzały 

wprost ku Idalce, a ta, nie bacrąc na swe 
śliczne paryskie rękawiczki, bierze bułkę z 
koszyka i . . .  i chce ją  w wodzie uamaczać.

—  Ida  ko 1 Idalko! — krzyknęłam — zli­
tuj się!

—  Co? —  zapytało dziewczę.
—  Zniszczysz rękaw iczki. . .
— A! grandę affaire —  zaw ołać oburzo­

na i znów sięgnęła do wody.
—  Id a lk o ! —  powtórzyłam —  jeżeli masz 

je  zniszczyó, to jui’; lepiej mnie dc ruj.
Poczciwa, w jednej chwili ściągnęła z rąk 

duńskie, długie do łokci, cieniutkie rękaw i­
czki i rzuciła mi je, m ów iąc:

— N o debrze! ale daj mi swoje, bo ręce 
zamaczam.

Dałam jej swoje, a jej troskliwie schow a­
łam do kieszeni.

Były to rękawiczki, jakich nigdy już d ru ­
gich w życiu nie widziałam

* **

W rok później wychodziłam za mąt: za me­
go poczciwego Edwarda.

Nie mieliśmy nic, ale byliśmy bardzo szczę­
śliwi.

O  Bonarównach n :c nie wiedziałam, bo i 
(kąd co wiedzieć mogłam? Nie słysrałam na­
wet o nich nigdy w okolicznościach, w k tó ­

rych żyłam, całą dnszą miłym iwym obo­
wiązkom oddana.

M yślałam o nich nieraz, ale coraz rza­
dziej.

—  M usiały się bawić, szumieć, błyszczeć... 
pewnie powychodziły za m ą ż . . .  ot, jak  mi­
lionerki . . .

Byłabym pewnie zapomniała i o tej poczci­
wej Idalce, gdyby nie — te rękawiczki.

Ale raz wybieraliśmy się z Edwardem  na 
wieczorek, dawany przez kolegę jego.

Po dziesiątej Edzio, wchodząc już ubrany 
do saloniku, zapytał mnie:

— A masz rękaw iczki?
Struchlałam.
— Nie wiem . .  zapom niałam . . .
—  S zu k a j!
Rzuciłam się do szuflady, w której znala­

złam tylko kilka par starych rękawiczek.
— N e m a m . . .  — wyszeptałam w roz­

paczy.
W tern podskoczyłam z radości, przypo­

mniawszy sobie, że miałam te śliczne ręka­
wiczki I la lk i, schowane w pudełku. W ycią­
gnęłam je, nałożyłam i przedrtawiłam ;e E -  
dżiówi.

Teu się przeżegnał.
— Oszalałaś! — zawołał ze śmiechem — 

tożby gotowi pomyśleć, że okradłem kogo. 
Skądże wzięłaś taki splendor?

Nie czekając na odpowiedź, chwycił kape­
lusz i wybiegł, żeby kupić mi ten nieodzo­
wny szczegół toaletowy.

Ja  zaś zwinęłam moje duńskie rękawiczki, 
myśląc sob ie :

—  Przecież kiedyś mi się przydadzą. . .

* **

W  pięć lat po mym ślnbie dopiero, Edzio 
osiągnął tryum f literacki, o którym zawsze 
marzył.

Dawano w wielkim teatrze jego pierwszą 
sztukę, d ra m a t! a pan dyrektor przysłał nam 
najlepszą lożę.

Naturalnie gorączka mnie trawiła od rana 
pamiętnego dnia tego , w którym  o niczem 
innem myśleć nie byłam zdolną, jak  tylko o 
przedstawieniu dram atu mego E dzia i o to ­
warzyszących mu szczegółach.

Mimo to jednak siódma już się zbliżała, 
a ja jeszcze nie byłam ubraną.

—  A masz rękawiczki? —  zapytał Edzio 
z drugiego pokoju, w którym  mnie czekał n ie­
cierpliwie.

— M am ! — odparłam  z tryumfem.
W chwilę później stanęłam przed nim, go­

towa do wyjścia.
— Cóż ty  mass za rękawiczki ? —  zawo­

łał zaraz.
—  Złe?
—  P arad n e ! ale je  zdejmiesz.
— D laczeg"?
— Moja d r.jga! według stawu grobla . . .  

to są rękawiczki do bransoletek i jedwabiów, 
ale nie do wełnianej sukn i. . .

— W sz a k ż e ...
— Żadne wszakże —  podchwycił żartobli­

wie Edzio —  tylko zdejmnj ' j , a po drodze 
wstąpimy do sklepu i kupi^ ci inne, jeśli nie 
m a s z .. .  ot, zwykłe sooie, literackie, o trzech 
guziczkach, o czterech — jeśli zechcesz, ale 
me te.

— Cóż tym brakuje? przecież nie są tak 
bardzo n ie  —  próbowałam jeszcze wyro­
bić im prawo bytu.

—  Ale mc im nie brakuje, tylko są za 
strojne —  odparł Edw ard

I  znów zdjęłam rękawiczki Idalbi.

* *
*

Pewnego razu przed południem zajęczał 
dzwonek u drzwi naszych, ale tak  cicho, jak  
tylko Edsio miał zwyczaj nim pornszać.

Choć to nie była pora, o której wracał, 
pewna, że to on, wybiegłam mu otworzyć.

Jakież było moje zdziwienie! Naprzeciw 
mnie stała elegancka postać przystojnej ko­
biety, którą zuałam, lecz przypomnieć sobie 
nie mogłam, kto ona?

— N ie poznajesz ranie? — spytała
I  głos ten znałam, ale czyim on był, na­

daremnie siebie pytałam .
— Idalka B o . . .
—  Id a lk a ! —  krzyknęłam i rzuciłam się 

w objęcie przyjaciółki.

'  * **

Ale jakże ona była zm ienioną! nie tak wy 
kwintną w stroju, sm ntną, bladą i dziwną.

N a usta mi co chwila cisnęło się pytanie, 
ale zamierało za każdym razem.

Takiej Idalki sobie nie przypominali m
— W idzę, że nie wiesz —  odezwała sio 

ona pierwsza — żeśmy wszystko s t r a c i l i . . .  
oddawna, ale dziś nie mam czasu na opowia 
d a n ie . . .  śpieszę do pewnej pani, u kiórej 
chcę przyjąć obowiązek dumy do towarzy­
stwa . . .  wyznaczyła mi godzinę. . .  mam do 
ciebie interes.

Słuchałam oszi-łomiona. Serce mi się ści­
skało i słowa wymówić nie mogłam.

— M ó w ...  mów — wyjąkałam.
— Moja droga — podchwyciła zażenowa­

na do najwyższego stopnia hrabianka, czer­
wieniejąc, jak  wiśnia —  wypada mi się przy­
zwoicie przedstawić tej damie... pieniądze od 
ciotki n r  nie nadeszły . pożycz mi jak ich  rę ­
kawiczek...

Z sercem, przepełnionem boleścią, ze łzami 
w oczach, poikoczyłam czemprędzej do szu­
flady i ręką drżącą ze wzrnszenia zaczęłam 
przerzucać tnziny rękawiczek.

— Te . nie,., te... nie... te za jasne, te 
czarne, te z brud zonę, to pęknięte... t e .  A le! 
mam jeszcze je d n e ! Mam te, k tóre  mi kie­
dyś dałaś.

W ydobyłam je  i pokazałam Idalce. Ta 
sm utną przez cisnące się Izy zrobiła minkę i 
szepnęła:

— Za... p iękne ..
Stałyśmy pomieszane. J a  ctJt. w płomie 

niach, ona .. zrozpaczona.
—  Mam suknię... kapelusz — szeptała —

rękawiczek odpowiednich nie mam- a tu wy­
pada być elegancką.

— Ależ o cóż chodzi, Idalko? — zawo­
łałam? odzyskując przytomność. — W szakże 
ja  msm na tuz n rękawiczek na sto par, je­
śli każesz..

— M asz! — odparła i łzy, dotąd tłnmio- 
De, rzuciły się jej z oczu.

Wincenty hr Łost

Echa tatrzańskie.
Zakopane, 7 września.

Noc w noc, trzy  razy z rzędu mieliśmy tn 
wspaniałe bnrze. Po każdej burzy mówiło się, 
że się na jntro „wyczyści" i rzec?.ywiście „wy­
czyszcza się" niebo z deszezn, lejąc na umór- 
Noc wczorajsza, po ulewie sncha, pełna mgieł sre 
brzysto-modrych, prześwietlonych miBtycznym, 
mgła wy w księżycem w pełni, pełna białych oparów 
włóczących się po polach i lasach dziwnie ja 
sna i aro za, zdawała s ę zapowiadać pogodę 
choć chwilową: tymczasem desz.cz wali od ra 
na, nie zważając na żadne „względy i urzę­
dy".

Jeżeli tak dalej potrwa, to dom zdrowia, 
który tn urządził miejscowy lekarz, dr. Chwi 
stek, nie będzie petrzebował czekać na knra- 
cjnszów z za świata, gdyz zapewne febra nie 
jednego w samem Zakopanem przychwyci. Ten 
dom zdrowia stoi w pysznetn miejsce na K ru ­
pówkach, blizko lasn, pomieścić zaś może esób 
12 z wszelkiemi wygodami; nibwatpliwie ro ­
kować mu można powodzenie, n życzyć mu 
tego trzeba.

Aprcpos domów, to, jakkolwiek nie jestem 
reporterem z nrzędn, zełgałem w poprzedniej 
korespondencji — prawda! nie po reporterskn, 
bo przypadkiem, wskutek złych informacji. Ów 
wielki dom przy ulicy Nowotarsk ej, o którym 
donosiłem, że znaleźć w nim ma pomieszczenie 
fllja Spółki handlowej, jest prywatDą własno 
ścią, a Spółka nie myśli w tej chwili o źa- 
dnem zakładania fllji, ani tam, ani gdzieko) 
wiek indziej. Stanie rię to może w przyszło­
ści, narazić jednak nie zabierają się do tego 
Poinformowano mię mylnie.

Deszcz leje i leje. Któryś z bawiących tn 
Indzi przedsiębiorczego dachu, widząc te masy 
wody, dziś jeszcze większe, niż zwykle, bez­
użytecznie spływające na dół, pudniósł myśl, 
że Zakopane bardzo tanim kosztem możnaby 
oświetlić elektrycznie.

Koszta obliczono plus minns na 15.000 złr., 
a dochód dałyby latarnie, pewna taksa, sklepy, 
szkoły itp Mówią też ci, co się na tern znają, 
źe bardzo łatwo byłoby stąd przeprowadzić 
oświetlenie do Szczawnicy. W raz z owem je ­
ziorem, o którem pisał ztąd ktoś niepodpisany, 
a kogo podejrzy wam, że próżnował tn sam, 
jak lazzarun, skoro tak szeroko o próżniactwie 
literatów mówił, projekty te, gdyby się urze­
czywistniły, podniosłyby Zakopane o drogie 
tyle nad poziom morza. Góżfcy to byia za en 
downa rzecz przy świetle elektrycznem pływcć 
po jeziorze a stóp Gewontu!... Cboć co pra­
wda, to a wolałbym pływać po nirm przy 
księżyce Woię poezję antora „Mimozy," niż 
poezję autora „Kwiatów zła".

Od czasn do ezasn odzywają się grzmoty i 
hnczą po górach przeciągiem, wielkiem echem. 
Piornny nie zrządziły w Zakopanem dotych­
czas żadnej Bzk-idy, nad to, że jeden z nieb 
opalił wierzoę na Krnpówkach; w komitacie 
orawskim za to, jak mi przynajmniej mówio­
no, miało się spalić miasteczko Sławica w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek, następnej zaś 
jakaś wieś nieduża. W  Słanicy popalili się 
podobno i ludzie.

O ile to jest prawdą nie wiem, gdyż góra­
le, którzy mi to mówili, kłamią w takich ra­
zach, jakżeby wchodzili w skład redakcji bra­
kowych pism warszs wskirh.

Cóż Wam więcej napiszę ? Ze się Zakopano 
wyludnia o tem wiacie, że jeść dają tn arcy- 
kiepsko, o tem Wam powiedziano, że nie jest 
tn  teraz zabawnie, tego się domyślacie. Ale 
przecież może jeszcze choć na pożegnanie słoń­
ce wyjrzy. K . T.

C H O L E R A .
—  Profesor Nothnagel, który nie dawno 

powrócił z wycieczki do Vogezów, utrzymuje 
stanowczo, że cholera ostatecznie zakończy się 
na Hamburga. Twierdzi on nadto, że chwilo 
we deszcze i bnrze, jakie panowały w osta­
tnich czasach, przyczyniły się wielce do oczy­
szczenia powietrza a tem samem oniemal za 
grodziły drogę dalszym pistępom epidemji. — 
Wedle zdania profesora Berlin, jak niemniej 
Austrja również wolną będzie od wybuchów 
cholery.

—  W Hamburgu w d. 7 września wyda­
rzyło się 702 wypadków zapadnięcia na cho­
lerę z tych 333 śmiertelnych.

—  Tolegi..m z Berlina donosi pod d 9 
września, że wydarzył się tam jeden wypadek 
cholery; zachorowała jakaś kobieta, przybyła 
w tych dniach z Hamburga.

—  D r Virchów na posiedzeniu Rady lek ar­
skiej w Berlinie złożył sprawozdań !e, że obe 
cnie zarazki choleryczne bardzo łatwo będą 
nsnwane, ponieważ jednemu z lekarzy powio 
dło się za pomocą gotowania zniszczyć wydzie­
liny chorego na cholerę.

—  W Atenach zarządzono pięciodniową ob­
serwację dla proweniencji z Austro-W ęgier, 
Włoch, Francji i Anglji.

— Donosi braro telegraficzne Reutera z 
Montreal, że władze w Qneber zatamowały 
wszelkie stosunki z Hamburgiem, Antwerpją 
i Hawrem.

—  W gnbernji Ołonieżskicj w Rosji świeżo 
wybuchła cholera, zachoiowała bowiem jedna 
osoba.

— W d. 5 b. m. w gnbernji Saratowskiej 
było zasłabnięć na cholerę 871 z tych 360 
zakończyło się śmiercią. W Samarze 393 za­
słabnięć a 233 śm ierć, w Gambowie 540 a 
260 śmierci, w dzielnicy nad Donem 540 z a ­
słabnięć a 271 wypadków śmierci.

Kronika zamiejscowa.
KURJER DJECEZALNY.

* W  dyecezji przem yskiej: Zmarł ks. Igna­
cy Gdul?, dziekan i probiszcz w Szerzynach; 
wicedziekanem został ks. T. Radecki; konkurs 
na osierociało probostwo rozpisany do 15 pa­
ździernika. Ks. Krygowski wyjechał za gra­
nicę celem kształcenia się w muzyce kościel­
nej, a ks. dr. Stefan hr. Komorowski prze­
niósł się do Kcakowa celem dalszych stndjów 
Ks. Hajdnk przeniesiony z Szymbarka do J a ­
sienia, ks. A. Oiłowski ze Starego Miasta 
do Milczyc, ks. dr. Czopor, wikarjnsz kate 
dralny zoBtał katach;tą gimnazjalnym w J a ­
śle, a ks. Knendich ze Słociny przeznaczony 
na wikarjnsza katedralnego. Ks. W. Mazanek 
przeniesiony z Iwonicza do Łańcnta, ks. B. 
WojaczyńBki z Jasła  do Łańcuta, ks. Jeukner 
z Leżajska do Stanów, ks. Bar z Pysznicy 
do Rythuic, ks. Sapecki z Mościsk do Pyszni­
cy, ks. Kostecki z Jaw ornika do Racławic, 
ks. Pacuła z Racławii do Tyrawy, ks. Wata- 
Jewicz z Lnbeni do Sambora, ks. Ziemba z 
Rzepiennika do Leszczawy dolnej, ks. Stepek 
z Dylągowej do Zarszyna, ks. Paszkiewicz z 
Zarszyna do Przeworska.

Neoprezbyterzy otrzymali następujące po­
sady: ks. B lic ki w Polnej, ks. Baner w J a ­
sionowie , ks Tokarski w Jaw o rn ik a , ks. 
SzoBtkiewiez w Rzepienniku, ks Chmielni- 
kowski w Pantslowicac.h, ks. Fróg w Dylą­
gowej, ks. Materna w Biezdziedzy, ks. Gor 
czyca w Brzostku, ks. Mar6k w Lnbeni, ks. 
Oleszkowicz w Leżajskn ks. Ramocki w Mo­
ściskach.

Ks. Kiślewiez, proboszcz w Tyrawie Wo­
łoskiej, jnbilat, otrzymał rokietę i mantolety, 
a kBięża proboszczowie: Filar, Mach i Dobro­
wolski kanoniczą ekspozyturę.

KURJER WARSZAWSKI.
* W szeregu rozmaitych udogodnień dla 

pasażerów na kolejach zaprojektowano, aby 
konduktorzy mieli prawo sprzedawanis bile­
tów pudróżnym spóźniającym się, życzącym 
sobie dalej jechać aniżeli początkowo wska­
zywał bilet, oraz zmieniającym niższą klasę 
na wyższą

* W Warszawie jarm ark chmlelarski o- 
twartym zostanie w d. 25 września a trwać 
będzie dni 5. Przyjmowanie chmielu, zwożo­
nego z prowincji, rozpocznie się w dnin 17 
b. m.

* Jak  głoszą wieści, czerpane ze sfer urzę 
dowych, car ma uszczęśliwić swo.ą osobą i 
swej rodziny Warszawę, nawet podobno od­
będą się i manewra wojskowe w okolicy Pn- 
faw, w gnbernii lubelskiej.

* Sprawca zamacha w cerkwi w Warssia- 
wie, o czem już pisaliśmy, zmarł w biurze 
policyjnem skutkiem ran, a nazywał się Mi­
chał Zieliński, i był roligii rzymsko-katoli­
ckiej. Rozchodzą się pogłoski, że Zieliński 
był namówiony przez policję, które b powodu 
spodziewanego przybycia cara do Warszawy, 
pragnie w ten spucób donieść, jak jest. ko­
nieczną dla spokoju miasta i całego państwa.

KUHJER W O E Ń S K I
* Komitet dla ndziałn sztuki polskiej w 

międzynarodowej wystawie m uzyczno-teatral­
nej 1892 r. we Wiedniu, przeseła nam na- 
stępnjący kouc uaikat:

Wiedeń 9 września 1892.
Rozgłoszono zupełnie mylne w adomcści o 

jakiemś „Polenfest" w parkn wyBtawy Ko­
mitet wyjaśnia tę sprawę jak następuje:

W łonie t. zw. „Vergnflgangs Comitć" po­
wstał niewczesny koncept nrządzenia w par­
ku wystawy na wzór poprzednich „festów" 
rzekomego „Polenfest". Doświadczenie uan- 
czyło, źe „festy" te nie są zgoła żadną uro­
czystością, ani nawet znamienną zabawą, ale 
jarmarczną hecą. Komitet nie miał w tej mie­
rze żadnej wątpliwości, że na rzekomym „Po­
lenfest", nbranoby hołotę uliczną w polskie 
niby kostjnmy, inna hołota samaby się w ten 
spoBÓb ubrała —  ctwartoby w parku szynki, 
i io miałihy znaczyć, że Polacy tak wyglą­
da ją, tak się we Wiedniu bawią i za błaznów 
służą dla bawienia tłumów Na taką zniewagę 
imienia i godności poskiej, Komitet wystawo­
wy puluki nie pozwolił, — oświadczył, że pu 
blicznie zaprotestuje przeciw urządzaniu po­
dobnej hecy, bez wiedzy, bez ndziałn Polaków 
wbrew Polakom.

Komitet polski uczynił to w porozumieniu 
zgodnie z wiceprezesem komisji wystawowej 
i kierownikiem naczelnym teatru wystawowe­
go baronem Bonrgoing, który zapatrywania 
Komitetn w tej mierze w zupełności podziela

Z RÓŻNYCH STRON.

* Energiczna kobieta. W Nowym Jorku w 
t y  b dniach odbywał Się meeting anarchistów 
pod prezydencją niejakiego P e n k e r t a ,  zna­
nego w Wiedniu z pm eBu o anarchizm Za­
ledwie jednak przewodniczący wystąpił na try  
bunę, wbiegła jakaś szcznpła, młoda kobieta 
otoczona dziećmi, a stanąwBzy przed Panke- 
rem spoliczkowała go, dodając: „Ty nicponiu, 
odciągnąłeś mego męża d roboty, żeby zni­
szczył z gruntu swoją rodzinę! Masz! I  zno­
wu rozległ się odgłos pcliczka. N ast.pnie zu­
chowata rzem:oślnic7ka przyskoczyła do sie­
dzącego na ławie olbrzymiego wzro-tn męż­
czyzny, któremu zaledwie sięgała do pasa i 
pochwyciwszy go za rękę, rzekła: „Chodź do 
domu, do roboty, tn nie dla ciebie miejsce I" 
Olbrzym poszedł za swoją małżonką, nie opie­
rając się, a zebranie musiało się rozejść, bo 
anarchiści stracili chęć do prowadzenia deba- 
tów.

* Hum orystyka choleryczna. Dzienniki ber­
lińskie twierdzą, że mnóstwo wydarza się ta­
kich wypadków, w których rzeczywiste sym­
ptomy cholery nie grają żadnej roli Nie dar­
mo np. sprowadzono do szpitala trzech jego- 
mościów, jakony dotkniętych epidemią, po bliż- 
bzem zaś zbadania okazało się, że byli to 
ladzie pijani, bezprzytamni. Po s z c z ę ś l i ­
w e j  k u r a c j i  tychże, jeden : eznał, że z 
obawy cholery, poprzedniego dnia wypił całą

butelkę ram a, drngi, że sobie pozwolił wychy 
lić 16 dużych kufli bokbirn, a trzeci wcale 
nie chciał się przyznać jaki był powód tej 
mniemanej n niego cholery Oprócz tego wy- 
padkn znalazła się i jakaś wesoła kumoszka, 
odznaczająca się niezwykłem męstwem wobec 
strasznej choroby. Chciała ona, jak ntrzymuje, 
w minioną niedzielę nczęstowcć przyjaciółkę 
będącą na knracji w szpitalu; przygotowała 
więc dla niej miskę m zerji i garczek kw a­
śnego młaka, bo j e j  p r z y j a c i ó ł k a  p r z e ­
p a d a  z a  t e m i  s m a k o ł y k a m i .  Ponie­
waż zaś nie pnszczono jej do szpitala, więc 
niewiele myśląc sama to wszystko skonsumo­
wała. Rzecz prosta, dostała cholery i także 
z kolei znalazła się w zpitaln, ale któż te- 
m i winien, że mizerja była wyborna, a mle­
ko także, ż e c h o ć  k r a j  j e  n o ż e m !

Kronika polityczna.
F acle  credimus, quod optamus —  mówi 

łacińskie przysłowie, o którego prawdziwości 
nie trudno się przekonać, śledząc głosy p ra ­
sy niemieckiej o Polakach na Górnym Ślą­
sku. Wmawiają one mianowicie w Niemców, 
że tamtejszy lud górnośląski nie uważa się ca 
polski, że o polskiej narodowości wiedzieć me 
chce a z rządu niemieckiego i systemu ger- 
inanizacyjnego zupełnie jest zadowolony Świe­
żo wystąpił z podobnym twierdzeniem raci­
borski Anzeiger. Dzielnie odpowiadają mu 
świetnie przez p. J . K. Maćkowsk ego reda­
gowane Nowiny Raciborskie, w których mię 
dzy innemi czylaruy co następu je :

„My po wszystkie czasy z dumą Polakami 
nazywać się będziemy. Mamy przeszłość pełną 
wzniosłych czynów i przykładów, mamy wła­
sną kulturę, własne piśmiennictwo, własną 
sztnkę, w niczem kulturze niemieckiej nie u - 
stępujące. Jesteśm y narodem osobnym, p i* ;z  
Boga stworzonym, : za jego wolą narodem 
osobnym pozostać pragniemy. Jesteśm y i Bę­
dziemy zawsze najlepszymi obywatelami pań­
stwa, do którego należymy, jesteśmy wierny­
mi poddanymi monarchy pruskiego, ale przy 
tem pragniemy pozostać Polakami. Poczucie 
polskiej narodowości naszej zanadto silnie już 
zagnieździło się w sercach naszych, iżbyśmy 
się polskości wyrzec mieli Nie doczekasz się 
też tego cny Anzcigrze, nigdy, przen g d y ! 
Wyzywajcie, nawołujcie, agitujcie przeciwko 
nam, jak  wam się żywnie podoba, my zosta­
niemy Połakomi, a przyjdzie czas, ie  i ci, 
którzy zbłądzili i dziś takie Artzeigry popie­
rają, nawrócą się i wraz z nami bronić będą 
mowy ojczystej, daru Bożego. Bóg z nami, 
więc e-;ę niczego me obawiamy Na twe pu­
szczykowi; proroctwa, cny Anzilgrze, niech ci 
odpowiedzią będzie ten jeden wyraz: P r z e  
n i g d y 1*

Czy Niemcy po tej odpowiedzi przesta ją  
wierzyć w zadowolenie ludu górnośląskiego, 
wątpić należy a przynajmniej prasa nie zm f 
ui tonu.

Dziwne pokrewieństwo zauważyliśmy m i. 
dzy prasą niemiecką a madziarską. Tu ost - 
tnia również głosi, że Słowacy, jakkolwiek 
prasa czeska ciągle pisze o ich „rzekome." 
niedoli, zupełnie się godzą z swym losem, 
bynajmniej nie protestując przeciw madziary­
zacji. Z okazji uroczystego odsłonięcia p o ­
mnika dla patrjarchy słowackiego S w eto zca  
H urbana pisze półurzędowy Poster L loyd, że 
tylko Czesi wytworzyli M adjarom opinję gnę- 
bicieli i c ągle buutuje Słowaków. Z tego 
powodu sądzi wymieniony dziennik, że nale­
żałoby starać się o to , aby literacki język 
słowacki jak  najwięcej oddalił się od cze­
skiego.

Stósownie do patentu cesarskiego zebi>iy 
się dnia 9 b. m. sejmy krajowe i zostały u- 
roczyście otw arte, poczem od razu przystą­
piły do obrad.

W sejmie czeskim głównym przedmiotem 
obrad będzie sprawa niefortunnej „ugody", 
które lewicy Lietylko w Czechach dałs wiel­
kie korzyści ale spowodowawEzy bezsprze­
cznie rozbicie prawicy przez odebranie Sta 
roczechom popularności i mandatów, zar 
wuiła przeciwnikom autonomii i konserwat) 
zmu przeważny wpływ ne sprawy całej m o­
narchii. Pohtik  zaręcza, że szlachta konser­
watywna i obecnie głosowaó będzie w sejmie 
za odroczeniem ustaw „ ugodowych “ .

Nowym prezydentem K rainy ma podobno 
zostać hr. Goesz.

W  Berlinie utrzym ują, że pruski minister 
sprawiedliwości v. Sehelling w najbliższym 
czasie nstąpi.

Dnia 22 go b. m. obchodzić będzie F ra n ­
cja setną rocznicę zorganizowania pierwszej 
rzeczypospolitej. Rząd w obchodzie weźmie 
udział w ten sposób, że wszyscy ministrow e 
oraz prezydja Izb  udadzą się do Panteonu, 
gdzie prezes gabinetu, oraz prezydenci Izb 
wygłoszą odpowiednie mowy. Na zakończenie 
wykonane zostaną produkcje muzyczne Rads 
m. Paryża urządza korowód h storyczny, na 
który to1 cel rząd przeznaczył 60.000 fran­
ków. Wngóle przyznała Izba na koszta urzą­
dzenia uroczystości 200 000 franków. Sum a 
ta rozdzielona zostanie na departamenty orce 
na pokrycie kosztów obchodu w Panteonie

G ladstone, który ma się bardzo dobrze, 
na zapytan e sekretarza Towarzystwa rady­
kalnego w D undee, czy po załatwieniu 
sprawy irlandzkiej radzić będzie liberałom, 
aby sprawę ośmiogodzinnej dniówki wcielił 
do swego program u, odpowiedział, że w jego 
wieku trudno przepowiadać, co po załatw ie­
niu kwestji irlandzkiej dokonać zdoła.

W  sprawie niepowołan a pana Labouchtre 
do gabinetu, oświadczył G ladstone, że mylne 
jest twierdzenie, jakoby królowa sprzeciwiła 
się tej nommacji. Odpowiedzialność spada 
na G ladstone^ , który Lab'juchćre'a królowej 
wcale nie proponował, ze względu na jego 
zatrudnienie i stanowisko, które mu nie przy­
nosi ujmy, ale powierzenie mu urzędn koron- 
uegc czyni niewłaściwem.



K U R I E R  E O L S K I .

J ana S yrokom li.

(Ciąg dalszy).

Ale to wszystko blednie w obec zakazu 
osobom pochodzenia polskiego nabyw ania na 
w łasność nieruchomości poza obrębem m iast 
i miasteczek, przyjmowania ich w zastaw, 
przyczem prawu o tern nadano siłę wste 
czna — fudzioż długoletuiej dzierżaw y; po­
jęcia „pochodzenia polskiego11 z b-egiem 
czasu rozszerzały się, bo z początuu stoso­
wano je wyłącznie do szlachty katolickiej, 
dziś zaś ogarnia ono nie tylko ogół ludno­
ści, posługującej się w stosunkach domo­
wych mową polską, ale naw et Rosjan, żo­
natych z Polkami, krewnych duchownych, 
katolickich i kalwińskich, tudzież g im nazja­
listów i akademików płci obojga, członków 
bractw kościelnych itd. Słowem — jednam  
pociągnięciem pióra pozbawiono praw cyw il­
nych około 10"/, ogółem ludności, Nie wolno 
też nam pracować zbiorowo nad podniesie­
niem uprawy r o l i : towarzystwa rolnicze lub 
kółka są zakazane; w ogóle wszelkie s ta ra ­
n ia  o ekonomiczne dźwignięcie kraju spo­
tykają się z m esłychanem i trudnościam i, 
dziś np. f a k t y c z n i e  nie wolno zakładać 
u nas towarzystw spożywczych, wkładowo- 
zaliczkowych, przemysłowych i t. d. Taryfy 
odśrodkowe nie szkudzą przemysłowi, bo 
jego zakres — to potrzeby ściśle m iej­
scowe . . .

Podkopijąc byt inaterjalny warstwy zie­
m iańskiej, me zapom niano o in te lig en c ji: 
u-mnieto ją praw ie zupełnie od wszelkich 
posad w adm inistracji i sądowictwie a jak 
najzupełniej — w szkolnictwie, naw et w in- 
scylucjach (prywatnych, ale podległych kon 
troll rządowej, ograuiczono ilość Polaków 
oficjalistów! Rosjanie, którzy nabyli m aję­
tności na w arunkach ulgowych, nie mają 
praw a wyręczać się oficjalistami polskimi... 
W zbiam a się naszej inteligencji prowadze­
nie i zakładanie szkół wszelakich, nawet 
nauczanie pryw atne ogranicza się... przy 
sposobności; jednem  słowem — zrobiono, 
co można, by pozbawić ją  kawałka chleba 
i zmusić do em igracji... By osłabić polskość 
jakoby ściśle związaną z katolicyzmem, za­
dano mu ciężkie ciosy, poniżono, spouiewie 
ra n o ,1) wyśmiano, odarto z wszelkiej oka­
załości i uroku, słowem — sprowadzono do 
poziomu religji zaledwo tolerowanej jako 
złe konieczne a duchownych, wyjętych z pod 
prawe pospolitego, oddano pod dozór i sa 
mowolę policji. Alia/o to upokorzenie kato­
licyzmu być nieodzownym warunkiem po­
wodzenia prawosławia. By je  zapewnić oto 
czonn kościół wschodni jak  najtroskliwszą 
m aterjalną i m oralną opieką, puruczając 
ostatnią zandurmerji i policji. W spaniale 
odnowiono stare cerkwie w Surdugach. fuu 
dueji Anny ze Stawieckich Billowiczowej 
z r. Ib25, w k ie jdanaeh  (założyła Marja 
M ohilanka ks. Radziwiłłówna) i Podubisiu ; 
przerobiono na nie kilka kościołów oraz 
zbudowano kilka now ych; szczodrze zaopa­
trzono duchownych, których starano się 
wybierać z pośród ludzi, mogących świewić 
dobrym przykładom -i wykształceniem Ko 
ściół wschodni otoczono możliwvm urokiem 
oficjalnym, zewnętrznymi pozoram' czci i 
szacunku • historja fałszywa, dziełka popu 
larne i podręczniki .zkolne na wszelkie łady 
opiewają jego wielkie zasługi cywilizacyjne, 
społeczne i narodowe, tolerancję religijną 
i wyrozumiałość naukową, mieszając jed n o ­
cześnie katolicyzm z błotem. Prawosławie 
wyłącznie posiada prawo propagandy relig ij­
nej, gorliwie popieianej: nie ma, bodaj
wódka, do któregoby rząd nie uciekł się, 
zachęcając do apo staz ji; dość przytoczyć że 
urzędnikom — Rosjanom żonatym z kato­
liczkami, odmawiają awansu, oficerom nrn 
dają dowództwa kompanij lub bataljonćw 
etc. nim  żony ich nie przejdą na wyznanie 
panujące.

Nad spełnieniem  pizepisów i obrzędów 
religijnych, przez neofitów a i w ogóle 
wszystkich prawosławnych, n.e wyłączając 
urzędników, czuwa policja. Urzędnicy mają 
u nas szczególną misję, która da się spro­
wadzić do rozpowszechnienia obyczajności 
i zmysłowości rosyjskiej tudzież języka — 
słowem wpływów cywilizacyjno kulturnych 
miano na względzie też ten cel, nakazując 
używanie mowy Katkowa i Iwana Gro 
źnego we wszelkich stosunkach publi­
cznych, we wszelkich instytucjach nawet 
p ry w atn y ch ; nie wolno naw et klepsydry 
drukować w innym  języku, prócz urzędowego! 
Nauczanie szkoły, bibljoteki, wspierane przez 
zrąd, muzea oczyszczone, subsydjowane tea­
try, kluby rosyjskie (kasyna), sprzedajna 
prasa miejscowa i literatura  mają do reszty 
zniszczyć- polskość, zwłaszcza że żywią się 
nadzieje zaszczepienia u nas wielkiej i śre 
dniej ziemskiej własności rosyjskiej, stwo 
rzem a rosyjskiego handlu, przemysłu, mie 
szczaństwa i zastępu inteligencji, złożonego 
przeważnie z osób profesyj wyzwolonych. 
W tym celu działają taryfy odwodkowe; 
w tym  celu też nadano rosyjskim  kupcom 
i przemysłowcom pewne przywileje i ulgi, 
popiera się naw et Filiponów, osiadłych w 
miŁsiach. Ale największe zabiegi czyni rząd 
około stworzenia rosyjskiej w łasności ziem ­
skiej. W tym celu skonfiskowane po roku 
1868 dobra sprzedano zabezcen na bardzo 
dogodnych w arunkach z rozłożeniem wy­
płaty na lat 20 Rumunom lub N iem com ; 
pewną część ich rozdano d a rm o ; ustano-

■) Oto przykład: naczelnik wojenny kazał w r. 
1864 zgromadzić do Poniewicza księży z ich gospo­
dyniami z całego powiatu, zgromadził na rynku, 
uszykował parami, składającemi się z księdza i jego 
gospodyni, i ze sztabem odbył przegląd, żartując 
nierządnie, ale pozwolił sobie za wiele nawet jak 
ua owe czasy ; wskutek skargi prywatnej osoby usu­
nięto go zaraz

wiono osobny fundusz kilkumiljonowy dla 
wydawania pożyczek pragnącym wykupować 
ziemie z rąk polskich J) ułatwiono form alno­
ści praw ne i obniżono koszta nabycia; u s ta ­
nowiono dla właścicieli ziemskich nie-pola- 
ków tani kredyt długoterm inow y (Bank 
Szlachecki) a ułatw iono do nun plus ultra 
pod rolowekite w Banku państwowem... 
jednem  słowem, zrobiono, co można, by 
ułatwić Rosjanom nabyw anie ziemi, gospo­
darowanie na niej i utrzym anie się. b y  tem 
skuteczniejszy wpływ mogli oni wywierać 
zakazano wydzierżawiać majątki Polakom 
lub trzymać oficjalistów tejże narodowości, 
służbę i robotników nakazano w miarę m o­
żności brać z pośród Rosjan.

Rozumie się, że powodzenie wszystkich 
tych środkow było zawaruukowanem  bierno­
ścią masy ludu. pozostawieniem jej, na 
uprzednim  poziomie uspołecznienia a głó­
wnie uśpieniem  świadomości politycznej i 
narodowościowej; chciano by inteligencja, 
wyszła z łona ludu litewskiego, staw ała się 
rosyjską, nie zaś —  Polską, jak  było i jest 
przeważnie dotąd, bo i cóż by w ygrała ro- 
syjskość na zastąpieniu Antonowicza Anto- 
najtisem ? Chyba nic. To też wytężono wszel­
kie usiłowania w kierunku utrzym ania masy 
ludowej na poziomie świadomości lińskich 
ludków z nad średniej Wołgi. 1’rzedewszy- 
stkiem  odgrodzono lud bardzo troskliwie od 
możliwych wpływów klas wykształconych, 
usuwając je  od udziału w sprawach gm in­
nych ; w tym  celu stworzono gm inę sta ­
nową (całość), zachowano prawo zwyczajowe 
w drobnych sporach Kryminalnych i cywil­
nych wraz z sądownictwem odrębnem , od- 
dauem  pod opiekę władz adm inistracyjnych, 
wyjęto chłopską własność ukazową z pod 
prawa pospolitego, słowem — utworzono 
stan  szczególny, osobny, zam knięty, samo- 
rządzący się w zasadzie, ale troskliwa opie­
ka rządowa zasadę ię wnet sprowadziła do 
z e ra ; stworzono dian osobne insty tucje s ta ­
nowe, k tórjch  zadaniem przeważnem  stało 
się podbudzame ludu przeciwko właścicielom 
ziemskim, w aśnienie chaty z dworem, chło­
pstwa ze szlachtą... na tle zaw ikłań ag ra r­
nych, bo innych niestety n. p. religijnych, 
lub narodowościowych brakuje.

Postarano się osłabić wpływ duchow ień­
stw a; w tym celu usunięto je  od nauczania 
w szkołach ludowych... W tym też celu za­
kazano drukować po litewsku czcionkami 
łucińskiemi, co miało odgrodzić Litwinow 
nieprzepartym  muzeum od wpływów zacho­
dnich w szacie polskiej i katomicyzmu — 
z j e d n e j  strony, z drugiej zaś natom iast 
przez wprowadzenie „grażdanKi" ułatwić 
wpływy wschodnie a zarazem  praw osław ne. 
Chociaż języka litewskiego w szkołach Die 
uczą, mwfio to uważano za konieczne wydać 
w nim , ale grażdauką, kilka m odlitewników 
oraz innych książeczek dla ludzi, spoczy­
wających w piwnicach Dyrekcji szkół ludo­
wych. Na teD język przełożono też księgi 
liturgiczne kościoła wschodniego: odbyło się 
nawet w Poniwieżu i Birżach parę razy na­
bożeństwo prawosławne po litewsku. Szkoły 
ludowe gorliwie starują się krzewić zasady 
prawosławne tudziez język rosyjski, obyczaj­
ność i umysłowość razem z czcią i uw iel­
bieniem, niemal bałwochwalczemi, dla osoby 
N. Pana i rz ą d u ; pomocą służy obowiązek 
powszechnej służby wojskowej, albowiem 
popisowych z naszego kraju wysyłają w głąb 
Rosji.

Otwarto też na rozcież wrota wpły­
wom komisarzy do spraw w łościańskich, 
pisarzy gm innych, w yłącza.e już prawosła 
wnych, strażników policyjnych i t. d. sło­
wem — adm inistracji.

By spotęgować oddziaływanie rosyjskości, 
niejako uplastycznić ją , rząd uciekł się do 
kolonizacji rosyjskiej, osiedlając około 7000 
osób p. o .; osiedleńcom uadauo dużo rozm a­
itych przywilejów a otoczono najtroskliw szą 
opieką; w tym celu proteguje się nawet 
Ruskolników... Nie warto i wspominać o tem, 
że osadnictwo rosyjskie popiera Bank wło­
ściański... cicha czerń... o ile może, boć to 
je s t bezpraw.e. Nie zaniechano zastosować 
w praktyce na pozór bardzo lichego śro- 
deczka, a w gruncie rzeczy — źródła n iesły ­
chanego pieuiuctwa i dem oralizacji', polega 
ów środeczek na zastosowaniu do naszej 
chłopskiej własności ukazowej, opartej na 
władaniu rodowem z prawem  rozporządzenia 
przysługującem  wyłącznie głowie rodziny, — 
rosyjskiego pojęcia o wspólnem władaniu i 
użytkowaniu, o kl-<r in lud me ma żadnego 
wyobrażenia. Je s t to po prostu chętka za­
szczepienia słabej płonki pojęć rosyjskich o 
własności ziem skiej, chętka występująca np 
tak dobitnie w działalności Banku włościań­
skiego a zdradzona przez adm inistratorów  
wybitniejszych: rzecz w tem, że gromadzkie 
(gm .nne) w ładanie ziemią znacznie zm niej­
sza proletarjat rolny — z jednej strony, 
z drugiej zaś —  przeszkadza powstaniu klasy 
zamożnych gospodarzy w iejskie!, nie cieszą­
cej się sym patjam i rządu, który pragnie 
utrzymać chłopstwo na przeciętnym  pozio­
mie ekonomicznym, by przez to uniemożli­
wić lub osłabić dążności szersze... zwłaszcza 
u nas. Niedarmo G euerał-Gubei nator W ileń­
ski zabronił chłopom nabywać na własność 
więcej niż 117 morgów poi. (bod) gruntów ! 
Być może spróbowanoby wprowadzić g ro ­
madzkie (gm inne) w ładanie ziemią, gdyby 
uwłaszczenie nastąp 'ło  po pozostaniu, kiedy 
to niemożliwe stało się możliwem..

Rząd wydał się za obrońcę „uciśnionych 
chłopów" przeciwko „panom polskim" : Mu- 
rawjew, zacięty przeciwnik zniesienia pod­
daństw a, wystąpił u nas jako trybun ludowy... 
wprawdzie sui g e n e ris ; wiadomo też bardzo 
dobrze że pod jego skrzydełkam i przytuliło 
się dużo ptaszków z ów-ezasnej „Zemli i 
Woli", co dało powód do bardzo złośliwych

*) Z tego funduszu w r. 1878 Irechancew, urzę­
dnik skarbowy, ukradł 3% mil. rub., za co trafił 
na Sybir.

ża rtów .ł) Komisje W eryfikacyjne, w których 
tych panów było nie mało, zniżyły opłaty 
indem nizacyine niem al do połowy wartości 
rzeczywistej nadały g ru n ta  b. czeladzi dwor 
skiej oraz chłopom, uwolnionym z poddań 
stwa po 1856 r., pozostawiły służebności 
leśne i pastwiskowe tudzież szachow nice; 
nie było przykładu by przyznały one słusz­
ność właścicielowi ziem skiem u; słowem — 
postarano się sprawę uwłaszczenia przepro­
wadzić wyłącznie na korzyść chłopow, by 
tam zjednać ich przychylność, a przy tej 
sposobności zadać ciężki cios polskiej w ła­
sności szlacheckiej. W r. 1864 nakazami 
właścicielom ziem skim  zawrzeć 12 letni< 
kontrakty dzierżawne z t. z. „wolnymi lu 
dźmi" ale dodano że proste orzeczenie ko­
m isarza do spraw w łościańskich może j • 
zastąp ić ; nakaz ten rozciągnięto i do dn> 
bnych dzierżawców staDU włościańskieg ■, 
siedzących na gruntach na zasadzie praw a 
zwyczajowego. Osobne praw idła z dnia 3 
czerwca (22 maja) 1866 r. nadały Filipa 
nom prawo do wieczystej dzierżawy gruu- 
tów, znajdujących się w ićfl użytkowaniu 
czasowem, lub naw et wykupu... wedle ecu 
oznaczonych. Jednem  słowem — dążono do 
stw orzenia silnego, odrębnego stanu wło 
ściańskiego, zwaśnionego z innem i a odda­
nego rządowi, który na nim  m iał się opie 
rai ; by to osiąguąć nie zawahano się za 
chwiać podstawy porządku społecznego, po­
jęcia prawa i słuszności zastąpić czemś zu­
pełnie ionein, wstrzym ać rozwój uspołecznię 
nia ludu.,. Słowem — siano wiatr, by zbie 
rac burzę; siew ów zaczyna już kiełkować...

Rzeczywistość na pozór jakby daw ała 
pewne podstawj realne polityce rządowej ; 
lud nie je s t polskim i nie żywi ku Polakom 
(Lenkiszkos) szczególnych sym pat.j lub au 
ty p ą ty j; jego świadomość narodowościowa 
wówczas niem al me istn iała, raczej — utoż­
sam iała się z wyznaniem, co sie dzieje n a ­
wet dziś: „kiedy katolik, to i swój" — mó 
wią c h ło p i.2) Polaków etnograficznych u nas 
prawie nie m a: spolonizowanemi są tylko 
wyższe i średnit klasy, liczna szlachta sza 
raczkowa i m ieszczaństwo, które posiada 
mało znaczenia. W arstwy te zdawało się 
łatw o będzie zgnieść m aterjalnie a zubożone 
i spodlone uciskiem —  widokami zysków i 
wpływami cywilizacyjno kulturalnem i — w,y 
narodu wić, przeciągnąć na swoją stronę lub 
przynajm niej narodowościowo zobojętnić; 
„przecież — mówiono — szlachta litewska 
tak łatwo niegdyś zbiałozmzezyła się, potem 
zaś — spolszczyła się", ale o warunkach 
historycznych tych procesów, naturalnie, 
zamilczano. Odosobnić lud od klas uspołe­
cznionych nie było zadaniem trudnem  — 
m niem ali rusyfikatorowie ; poddaństwo tkwiło 
jeszcze świeżo w pamięci ogółu a ot co nim 
pisał w poważnej pracy taki człowiek jak 
K rzyż-topor: „rząd uważa ich (dziedziców) 
za obcych, za wrogów, i jako z takimi, z 
całą podejrzliwością władzy nieprzyjaznej 
się obchodzi. Om nawzajem ten ucisk pod­
danym  oddają... Przy tem łatw ość sprzedaży 
statutem  Litew skim  zastrzeżona i polityczne 
w strząśniem a po części wydaliły dawnych 
posiadaczy, których jakieś tradycyjne wspo­
m nienia z poddanym, łączyły.

Nowi nabywcy, sami trudniąc się gospo­
darstwem  folwarczDem, potrzebują roboei 
zny ...3) jakoż, powszechnie w tych prowin­
cjach chłopi odrabiają pańszczyznę. Jeszcze 
w m ajątkach większych... chłop w swym dzie 
dzicu ma obrońcę przeciw nadużyciom dzie 
rzaw cy, ale tam gdzie bezpośrednio dziedzic 
adm inistruje, a zwłaszcza w m niejszych ma 
ja tkach  u dorobkowiczów, uciemiężenie, a za 
niem  nędza i niemorwlność ludu, przechodzą 
wszelkie pojęcia. Są np. dziedzice, którzy 
całą ziemię i cały dobytek chłopom odebrali, 
i tylko, żywiąc ich i odziewając, na wzór 
Murzynów w osadach, zapędzają do pracy". 
Tę okoliczność wyzyskano aż nadto dobrze; 
sprzeczność interesów ekonomicznych, zawi 
k łania agrarne, odrębność suinu włościan 
skiego, wpływy cywi1 izacyjno - kulturalne t 
nareszcie ucisk rządowy w tym kierunku 
przy znanym  szacunku L itw inów  dia władzy 
a pewnym stopniu dobrobytu materjalnegu, 
mogły, zdawało się, nie tylko odosobnić lud, 
ale i utrzym ać go na uprzednim  poziomie 
świadomości politycznej i narodowościowej. 
„Jeśli w 1831 i 1863 r. lud był przeciwko 
nam  — mówili R osjanie —  to tylko dzięki 
księżom i panom ; usuńm y ich wpływy a lud 
pójdzie za nam i". I  rzeczywiście tak by się 
stało gdyby nie rozpoczęto prześladować ka­
tolicyzmu, wprowadzono ję^yk litewski do n iż­
szych szkół, urzędów i sądów, pozostawiono 
wolność kształcenia się, pisma etc. etc. ale... 
zbytni apetyt całą sprawę zep su ł: masy lu­
dowe me. poszły za mmi, nie zjednano je... 
W r. 1864 tego jeszcze m e było widać. — 
Na garstkę karaimów i m ahometanów nie 
zwracano uwagi. Żydz zachowywali się zu 
pełnie obojętnie, neutralnie, raczej służyli i 
naszym  i waszym... wedle potrzeby, ale o- 
przeć się na nich nie było można... Tylko 
Prawosławni —  mówię o gub. Kowieńskiej 
— Raskolnicy i Lutrzy czyli Rosjanie i 
Niemcy stali po stronie rządu. Tylko co do 
katolicyzmu — to łudzono się stanow czo: 
pokornym sługą rosyjskości i earyzmu zro ­
bić go nie można.

(Dalszy c iąg  nastąpi).

we Lwowie w 1892 r.

*) W znanym wierszu »Rewolucja francuzka 
wedle wzoru rosyjskiego* Szczerbina pisał że Sauil- 
Juste’ow posiano do Północno-Zachodniego kraju w 
charakterze komisarzy do spiaw Włościańskich. 
Robesspierre’ow — Prezesów komisy) Politycznych, 
Dantonów — urzędników Izb obrachunkowych a 
Maratów — akcyzy.

s) W okolicach Birż swoim jest też dla chłopów
• Bombizes* t. j. Kalwin.

8) O urządzeniu stosunków rolniczych w Polsce 
Poznań 1851, str. ‘253 i 254.

- (Ciąg dalszy).

Do rzędu takich specjalnych wystaw na­
leży wystawa przemysłu budowlanego we 
Lwowie, otw arta dnia 29 sierpnia r. b. Nie 
ulega kwestji, że myśl urządzenia takiej wy­
stawy we Lwowie była bardzo szczęśliwą. 
Miasto nasze w ostatnich latach zaczyna się 
podnosić, a ruch budowlany co raz bardziej 
się rozwija. Buduje się u nas bardzo wiele; 
czy jednak buduje się wszystko dobrze ? O d­
powiedź na to pytanie pozostawiam y czy­
telnikom... O d pewnego czasu w um ysłach 
wielu osób o dobro naszego m iasta dbałych 
pow stała myśl poprawienia i podniesienia 
w kierunku dodatnim  naszych ogólnych sto­
sunków budowlanych. Najodpowiedniejszem w 
tym  celu było urządzenie wystawy budowla­
nej. Zestawienie wszystkich najsubtelniejszych 
artykułów , z których się składa budowa, od 
lepianki ubogiej począwszy, a na wspaniałym  
gmachu skończywszy, zaprodukow anie na­
szych wyrobów krajowych, uzupełnionych 
wyrobami innych krajów koronnych i zagra­
nicy, bądź to  takiemi, których u siebie wcale 
nie wyrabiamy, bądź lepszych od naszych, a 
wszystko to  razem w jednę system atyczną 
całość ujęte da nam dopiero dokładne i ści­
słe pojęcie o najnowszych odkryciach i po­
stępach techniki budowlanej, służyć będzie 
za wzór, wyrabiając równocześnie ścisłe kon­
kretne pojęcie wartości, i wyradza poczucie 
piękna i harmonji.

Cóż jednak wystawiać mamy, jeżeli d o ­
wiedzioną jest rzeczą, że budować nie umie­
my? Odpowiemy na to kilkoma słowy Prze- 
dewszystkiem posiadam y w wielkiej ilości 
znakom ite m aterjały surowe, albo zupełnie 
nie eksplatowane, albo też m ało znane pu­
bliczności; te przeto m ateriały należy naj­
przód przedstawić. Następnie, pomimo uprze­
dzeń, jakie niestety aż nazbyt są u nas czę­
ste, posiadam y już wielu zdolnych i znako­
m itych robotników  i rzemieślników, którym  
brak tylko sposobności, brak poparcia ze 
strony możniejszych, ażeby stanąć mogli na 
równi z zagranicznymi. T u  więc jest obszer­
ne pole popisu dla wystawy. Przekonać pu­
bliczność nasze, że bądź co bądź i w kraju 
naszym coś się robi i robić może, że nieko­
niecznie wszystkiego szukać należy nad mo- 
dremi falami D unajj lub żółtej Sprewy — 
to był drugi cel wystawy. W reszcie gdy 
miejscowy przem ysł (z tych lub owych przy­
czyn) pozostał w tyle, należy się przekonać, 
co w tym  kierunku uczyniono za granicą, 
jakie wzory naśladować należy, czego się nau­
czyć wypada od naszych sąsiadów. Taka 
była myśl inicjatorów wystawy. Przedstawić 
to  co jest, przekonać publiczność, że nie jest 
tak  źle, jak  powszechnie mniemają, a jedno­
cześnie douczyć się tego, czego nam jeszcze 
braknie. Z tego to powodu pom im o opo­
zycji, jaką  kom itet napotkał na samym za­
raz wstępie, inicjatorowie wystawy wytrwali 
przy pierwotnem założeniu i dopuścili do 
współudziału firmy zagraniczne. Doświadcze­
nie i rzeczywistość przekonały, że mieli zu­
pełną słuszność, a owe niebezpieczeństwo, 
grożące z tego powodu niby naszym prze­
m ysłowcom, okazało się w rezultacie urojo- 
nem, a nawet w niektórych działach przez 
zestawienie, porównanie i k ry tykę przemy­
słowcy nasi jeśli nie przewyższają, to przy­
najmniej nie ustępują w niczem zagranicznym 
swoim kolegom

W ystaw cy zagraniczni stanowią niespełna 
i/4 część całej wystawy (wliczając do zagra­
nicznych kilku budowniczych i przem ysłow ­
ców z W arszawy, Poznania, jak np Sokal, 
Makowski, Granzow) a w ogóle to, co tym 
razem wystawiła u nas zagranica, nie przy­
niesie nam wielkiej szkody.

Nie sądzimy bowiem, ażeby komukolwiek 
przyszło na myśl przy budowie dom u spro­
wadzać cegłę z Totis na W ęgrzech od hr. 
Esterhazego, albo z Them cnau od ks. Liech- 
tensteina. Jeżeli K irchner z L ipska wystawił 
swoją wyborną maszynę do obróbki drzewa 
(maszyn takich w kraju nie wyrabiamy), je ­
żeli tow. aLcyjne W itkowice przedstawia spo­
soby zużytkowania cem entu do wyrobu sztu­
cznych kamieni, m armuru, porfiru itd , jeżeli 
tow. austrjackie Szczakowa przedstawia nam. 
interesujący sposób budowy mostu syste­
mem M oniera, to  wdzięczni im za to  być 
winniśmy, są to  bowiem rzeczy, które się u 
nas wcale nie wyrabiają, mogą nam  więc 
W przyszłości posłużyć za wzory.

O d tych ogólnych uw ag, k tó ie  zdawały 
nam  się koniecznym kom entarzem , stano­
wiącym niejako podkład do szczegółowego 
opisu, przystępujem y do sprawozdania.

W ystaw a przem ysłu budowlanego podzie­
lona jest na 5 grup, każda dzieli się na klasy.

Pierwsza, a nadzwyczai ważi.a grupa obej­
muje : m aterjały i roboty budowlane. Dzieli 
się ona na 12 klao.

Spotykam y tu  na wstępie kamienie na­
turalne surowe i obrobione. Klasa ta  repre­
zentowana jest przez 22 wystawców. Kraj 
nasz pooiada wielkie bogactwo kamieni na 
turalnych, zupełnie odpowiednich do celów 
budow nictw a, posiadamy granity,, labradory, 
porfiry, m arm ury, łupki wapniaki, kw arcyty, 
piaskowce, należące do różnych ogniw geo­
logicznych, począwszy od najstarszych me- 
nońskięj lub sylurskiej formacji, aż do naj­
m łodszych trzeciorzędnych. W  obec tych 
przeto bogactw, przyznajemy się otwarcie, 
doznaliśmy na wystawie m ałego rozczarowa­
nia. Przedstawione okazy nie są brzydkie, 
lecz jak ich dziwnie m ało i nie m ogą dać 
przybliżonego nawet pojęcia zasobów ka­
mienia. takie krai posiada; granitu jest jeden 
tylko okaz Okazy m arm urów krajowych o- 
graniozają się do kilku p ły t marm urowych, 
wystawionych p-zez Zarząd dóbi hr. Po to­
ckiego ^Krzeszowice). Równ.eż ubogo przed

stawione są poifiry Łupków  krajowych me 
m a wcale. Cokolwiek obficiej przedstawiają 
się piaskowce. Z grupy tej wyróżnia się kil­
ka pięknych okazów, należących do różnych 
formacyi. Między innem zasługuje na uwagę 
ogrom nych rozmiarów płyta z kam ienioło­
mów p. Tapkow skiego z pod Tarnopola 
G m ina m. Trem bowli nadesłała nader pię­
kne okazy sławnego kamienia trembowel- 
skiego. W idzim y tam  stopnie, gzymsy pod- 
okienne, słupki, obeliski, p łyty chodnikowe 
różnej wielkości, kostki brukowe i t. d. Ró­
wnież śliczne okazy' kamienia są z T arnopo­
la i tarnopolskiego, repiezentow ane przez p. 
Jakóba Galla, Tapkow skiego i Serwatowskie- 
go. Bardzo zbliżony do tarnopolskiego ka­
mienia jest kamień nadesłany z Bogoniowic 
przez p. Ludwinę hr Bobrowską. W  klasie 
tej nadto reprezentują p. T. Abgarowicz, 
Bratyszów (alabaster,, Ludgard hr. Grochol­
ski, Pustom yty (wapienniki), Dr. B. Szwe- 
dzicki, Lwów (kamień budowlany, brukow y, 
szuter, glina garncarska i budowlana, piasek), 
J, Góra, (grobowiec z gruboziarnistego kam ie­
nia dyczkowskiego), Baranowski J. (Eksplo­
atacja kamieniołomu w Krzeszowicach), urząd 
budowniczy m. Lwowa (kwarcyty z S ucho- 
dołu i trąć hity z W ęgier, używane do bru­
kowania); towarzystwo akcyjne eksploatacji 
m arm uru, Kiefer (różne w yroby z m arm uru 
w formie płyt, stołów, kominków), Schim- 
serowa (kominek, płyta stołowa i 3 pomniki 
z kamienia tarnopolskiego, labradoru i gra­
nitu czerwonego). Zaiów no jak  kamień tak 
i wykończenie są bez zarzutu, hr. Siemień- 
sk:-Lewicki, Chórostków (kamień budowla­
ny i ciosowy, lichy strasznie), Liban et Ehren- 
preis Podgórze pod Krakowem  (kamień bu­
dowlany), L. h r Krasiński, R ohatyn (cho­
dniki, p łyty surowe), Pawłowski Antoni, 
Czerniowce (kamień budowlany), A . Słonecki, 
Zadaiów (alabaster, m arm ur obrobiony), S. 
Grzegorzewski, Borszczo w (kamień budowla­
ny, bardzo dobry), T . Serwatowski, Bucniów 
(kamień budowlany).

K lasa 2 obejm uje: cegły i kamienie sztu­
czne we wszystkich używanych przy budo­
wie formach, wystawione luźnie w pojedyn­
czych okazach, bądź w konstrukcjach. Zaiaz 
na wstępie dajemy ogólny krytyczny rys o 
naszej cegle, m ianow icie: cegła budowlana 
nasza krajowa jest znakom ita i w niczem 
kom pletnie nie ustępuje zagranicznej. D a­
chów ki również są dobre. Cegła ogniotrwała 
natom iast jest o wiele gorsza od zagranicznej, 
a dreny — nie wytrzymują krytyki (grube, 
diropow e, bez formy). Cegła okładzinkowa, 

jakkolw iek co do dobroci swojej z dniem 
każdym staje ->ię lepszą i jest wcale niezłą, 
pod względem zewnętrznym pozostaje o wiele 
w tyle od zagranicznej. Klasę tę reprezentu­
ją Kazimierz Grar.zow, zakłady cegielniane 
w Kawenczynie, W arszawa (Królewska 16). 
W ystawiono t u : cegłę ręczną, zwyczajną, 
maszynową, modelową, sączki (dreny), po­
sadzki i p ły ty  trotuarowe, rury kanalizacyjne. 
St. Homolacs, S. Żeleński, W  W im m er, fa­
bryka parowa dachówek żłobionych, paten­
tow anych szwajcarskich w Niepołomicach. 
W  klasie tej firma powyższa wyszczególnia 
się swoimi wyrobami ; bezwarunkowo sta­
wiamy ją  z powodu wyrobów na pierwszem 
miejscu

Obok pierwszorzędnej jakości wyrobów 
nie zapom niano i o stronie zewnętrzne. 
Firm a ta  wystawiła swój pawilonik, u' k tóry 
włożyła wszystkie okazy cegieł w yrabianych 
u n ich, mianowicie: cegły okładzinowe
w różnych kolorach, cegły podwójne (pra­
sowane) tłoczone, cegły piecówki, cegły pu­
ste, sklepieniowe, cegły profilowane, cegły 
maszynowe, cegły do nakrycia murów, ozdo­
by szczytowe dachów, gąsiory i dachówki 
glazurowane Pierwsza spółka wyrobu cegieł 
maszynowych i towarów glin ianych: cegły 
maszynowe, ręcznie i maszynowo prasowane, 
kliniaste, gzemsowe. Krasucki Mikołaj, ce­
gielnia parowa, Lwów. Cegły różnego ga­
tunku i fasonu, sączki, płyty, cegły okła- 
dzinkowe i puste, oraz dachówki dc podwój­
nego krycia Kazimierz Kułakowski, inżynier, 
Lwów, cegła wyrobu ręcznego, wypalona 
w zwykłych pircach. bardzo dobra i trwała. 
Eustachy ks, Sanguszku, pierwsza tarnow ska 
cegielnia i tartak  W yroby fabryki tej odzna­
czają się nietyle może zewnętrzną swoją 
szatą. Ile zaletami jakości — są mocne, trw a­
łe, lekkie i ze znakom itym  skutkiem  do 
każdej budow y użyte być mogą.

abryka nadesłała cegły ręcznie foimo- 
wane murowane, cegły maszynowe murowe, 
cegły podwójnie prasowane, cegły kiinker, 
cegły klinowe (studniarskie), rury drenowe, 
nadm ieniam y, że sączki po niepołomickich 
są tu  najlepsze, Gcrbel Zygm unt, fabryka 
cegieł, Czerniowce, Zbiór różnych odmian 
cegły, Ncuwohner, Beri. Lwów, pawilon z 
cegły w stanie surowym, w tymże grupa 
z luźnych ‘egieł dachówek różnego rodzaju. 
Książę Liechtenstein fabryka cegieł i wyro­
bów z gliny, U nter Them enau Niższa Au- 
stija). Zbiór cegieł różnego rodzaju, płyt, 
klinkier, mozaikowych g.uzui owych, okła­
dzinowych, jak o te i różnych kam ionkow ych 
wyrobów.

Cegły okładz: r.kowe i emaliowane sa to 
skończenie piękne artystyczne cacka — oko 
od nici oderwać nie można. Ułożony w zo­
rzy., ty  kobierzec, jak  również ściany, są tak 
p.ękne, że dopraw dy, zdaje się. jak gdyby 
td  nie były  cegły, tylko prawdziwy perski 
kobierzec rozesłano na podłodze i piękną 
m akatę wzorzystą zawieszono na ścianie. 
Fabrykanci nasi i przemysłowcy m ogą wziąść 
przykład z firmy tej, jak można urządzić i 
powinno się urządzać wystawą, aby obok 
dobroci m a te ra ły  i estetyka znalazła zasto­
sowanie. W szystko tu złączone w harm o­
nijną całość, pełną wdzięku i symetrji, po­
ciąga oko, nęci do siebie nawet profana i 
lobi ogrom ny efekt Pawilonik ter. zaleca 
s ę  lekkością prostotą — nie ma najmniej­
szej przesajy , a jednak  wszystko tu, najdro­
bniejszy szczegół w oko wpadnie. Karoi K orn, 
Bielsko (Szląsk austr.) fabryka cegieł. Cegły 
okładzinowe białe i czerwone, bardzo dobre,
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cegły fasonowe, dachowe, kliniaste, łukowe 
i t. d_ Ryszard Raupach, Górlitz (Szląsk 
pruski) fabryka rnaszyn, ceglarka i walce do 
kruszenia gliny. Józef Schmied, W iedeń, ko­
minek z patentowanego kamienia sztucznego 
koloru różowego, fioletowego — imitacja 
m armuru. Hr. M. Esterhazy, Totis, W ęgry, 
cegły okładzinowe, p ły ty  chodnikowe, flizy 
i dachówki. W yroby te odznaczają się ele- 
ganckiem wykończeniem. Karol Schulz, — 
Lwów, cegły A leksander Domaszewicz, in- 
żymer-przedsiębiorca, cegielnia na Snopkowie, 
Lwów, cegły, jedne z najlepszych co do ja ­
kości, Salter Siegfried, Czerniowce, zbiór ce­
gieł i m aterjału surowego Muller Edwin, 
budowniczy, Czerniowce, okazy cegieł ró­
żnego rodzaju, sączki. Juljusz Józef Hesz, 
technolog, chemiki i kierownik fabryki, Fiinf- 
haus, cegły. Hr. Szembekowa w Węgierce, 
sączki, dachówka, bardzo dobra, nieco za 
gruba. Jest to  zresztą niemal ogólną wadą 
wszystkich naszych dachówek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy Sejmowe.
O ile się dowiadujemy, postanowiło koło 

poselskie, które w Piątek o godz. 7-ej wie­
czorem się zebrało, uchwalić na wrześniowej 
sesji budżet — ze sprawą zaś uregulowania 
finansów krajowych zdać się na komisję bu­
dżetową, k tóra oceni czy może ona być za- 
ła tw o n ą  obecnie, czy też dopiero na dalszej 
sesji, mającej nastąpić w zimie.

M amy wszelką nadzieję mniemać, że ko­
misja skłoni się do załatwienia tej sprawy 
tak  lub owak, jeszcze podczas obecnej sesji. 
T rzy tygodnie czasu, jakie Sejm ma do dys­
pozycji są zapewne bardzo krótkim  okresem  
do w ykonania takich prac, jak  zbadanie 
i przedstawienie Sejmowi do uchwalenia bu­
dżetu i tak  poważnej operacji finansowej — 
nie jest on jtd n a k  tak  krótkim , żeby komi­
sja, złożona z tylu niezwykle zdolnych i umie­
jących pracować ludzi z m aterjałem  tym  
przy dobrej won nie potrafiła się uporać. 
Powtarzam y, że załatwienie tej sprawy, czy 
to po myśli sprawozdania W ydziału krajo­
wego, czy też inaczej, uchwalenie kom i­
sji długu indemnizacyjnego, czy też postano­
wienie pozostanie przy dotychczasowym  sy­
stemie pożyczek corocznych, powinno zapaść 
jak najprędzej w interesie funduszu krajo­
wego. Jeżeliby bowiem jak  sądzimy, szala 
miała się przechylić na stronę wniosku, za 
którym  w całej sesji oświadczył się taki 
znawca stosunków finansowych, jak  D una­
jewski, w takim  razie zwłoka każdego mie­
siąca m ogłaby narazić kraj, że na targu 
pieniężnym znalazłaby inne, nieprzyjazne ope- 
racw stosunki, które pociągnęłyby za sobą 
bardzo dotkliwe straty  dla łunduszu k ra­
jowego.

Zatem >caveant consulesL
Spraw a ta, pom im o niespodziewanego 

zwołania sejmu i pomimo tego, że potrzebo­
wała bardzo obszernego i wyczerpującego 
traktow ania znajduje się dzisiaj na ław acn 
poselskicn i na pierwszym punkcie porządku 
dziennego.

Jak  już wspominaliśmy, je*t ona wyni­
kiem uchwały z 8 kwietnia 1892, którą Sejm 
polecił W ydziałowi krajowemu, by na naj- 
Dliższej sesji przedłożył projekt takiej ope­
racji finansowej, k tóraby umożliwiła pokry­
wanie niedoborów funduszu krajowego przez 
dłuższy szereg lat, bez dalszego podwyższe­
nia dodatkow  do podatków  i uez zaciągania 
corocznych pożyczek.

Lchw ała ta  była wynikiem dłuższego 
szeregu badań, wniosków a częściowo i 
uchwał, w sprawie uregulowania stosun­
ków skarbu krajowego. W roku 1889. po­
lecił Sejm W ydziałowi krajowemu obmy- 
śltnie projektu zjednoczenia wszystkich do­
tychczasowych długów krajowych, których 
wielka różnorodność jest mewątplie czynni­
kiem pewnego nieuporządkowam a naszych 
finansowych stosunków. W r. 1890. nastą­
piło oczekiwane od tak  dawna załatwienie 
spraw y indemnizacyjnej, i nadanie mocy pra­
wnej uchwalonej jeszcze w r. 1882. przez 
Sejm ugodzie pomiędzy skarbem  państwa 
z jednej a funduszami lndemmzacyjn .mi z dru­
giej strony. Ugoda ta  rozstrzygnęła wpraw 
gzie stanowczo i nieodwołalnie istniejący od 
początku ery konstytucyjnej spór prawny 
między państwem  a krajem  —  ale nałożyła 
na kraj oprócz corocznego od r. 1891 wyż­
szego wydatku w kwocie 300.000 złr je ­
szcze dług do skarbu państw a od r. 1899. 
począwszy w sześciu latach płatny, a wyno­
szący sumę 3,2To.00U złr. Że zaś oprócz te- 
go z ugody indemnizacyjnej płynącego zwię­
kszenia ciężarów Krajowych, skutKiem ener­
gicznej akcji Sejmu ku podniesieniu ekono­
micznych stosunków  kraju, wydatki budże­
towe rosły znacznie silniej, aniżeli dochody 
własne funduszu krajowego i dochód z centa 
dodatKÓw do podatków  — przeto gdy w r. 
1800. W y dział krajowy w wykonaniu uch­
wały Sejmu przystąpił do kwestji zjegnocze- 
nia długów krajowych — m usiała ta  kwe- 
stja znacznego doznać rozszerzenia.

O kazało się bowiem po najściślejszem 
zbadaniu stosunków skarbu krajowego, że 
skutkiem zwiąkszama wydatków tak fundu­
szu krajowego jak  . funduszów indemniza- 
cyjnych pokrywanie niedoborów zwykłą d ro ­
gą podwyższania dodatków  do podatków  
albo corocznego zaciągania pożyczek, albo 
tez użyciem jednego i drugiego środka ró ­
wnocześnie, staje się niemozliwem. Przez ra- 
kie bowiem podwyższenie dodatków  do p o ­
datków, któreby dozwoliło całkowicie pokiyć 
niedobór — doszliśmy do takiego przecią­
żenia, z którego możnaby się obawiać szko­
dliwych dla produkcji krajowej następstw. 
Z drugiej strony zaś coroczne zaciąganie po­
życzek miałoby skutek wręcz przeciwny te ­
mu do jakiego zmierzała uchwała Sejmu

z r 1889, polecająca W ydziałowi krajow e­
mu obm yślenie projektu zjednoczenia długów 
krajowych, ponieważ do ówczesnych sześciu 
pożyczek emisyjnych przybyw ałaby pizez 
cały szereg lat co roku nowa. z nowym 
planem  umorzenia, z osobnym  losowaniem 
i t. p. W ychodzenie na targ  pieniężny przez 
cały szereg lat z nową co roku emisyjną po­
życzką, kom prom ituje w wysokim stopniu 
kredyt krajowy i naraża kraj na wielkie stra­
ty , jeżeli konieczność zaciągnięcia pożyczki 
zajdzie w roku, w którym  stosunki targu 
pieniężnego chociażby tylko pizejściowo zna­
cznie się pogorszą. Co gorzej : przy corocz- 
nem zaciąganiu pożyczek niedoborowych wy­
datek na ich oprocentowanie i umorzenie tak  
znakomicie podwyższa niedobór każdego ro­
ku, że po ostatniem  spłaceniu wszelkich zo­
bowiązań kraju z ty tu łu  indemnizacji, pozo­
stałaby znowu konieczność dalszego pod­
wyższania dodatków  do podatków , albo też 
dalszego pokryw ania niedoborów pożyczkami.

Skutkiem  tego m usiano myśleć o takiem  
uregulowaniu finansowych stosunków  kraju, 
ażeby ono stało się rzeczywistem ich uzdro­
wieniem przez przywrócenie budżetowej ró ­
wnowagi między wyda/kam i a dochodami. 
Ku tem u celowi podaw ano rozmaite ś ro d k i:

Całkowitą konwersję długu indemnizacyj­
nego, przy równoczesnem spłaceniu wszyst­
kich dotychczasowych długów krajowych 
z uzyskanych przez tę konwersję zwyżek — 
konwersję częściową — wreszcie zaciągnięcie 
większej, stopniowo emitowanej pożyczki, 
k tóraby  posłużyła za zjednoczenie i skon- 
wertowanie d ługów  a zaiazem na pokrycie 
niedoborów aż do zupełnego spłaceniu wszel­
kich, z ly tu łu  indemnizacji na kraju ciężą­
cych zobowiązań.

Długie w r. 1890 przygotowawcze n a ra ­
dy, a następnie obszerna dyskusja w ko­
misji budżetowej i w Sejmie przeprow adzo­
na — doprowadziły do tego wyniku, że 
Sejm żadnej z tych dróg nie obrał, ale w y­
trw ał na dotychczasowej drodze, uchwalając 
zaciągnąć w r, 1891 nową pożyczkę emisyj­
ną w wysokości 1 % miliona nominalnie, 
z czego przeznaczył 758.699 złr na pokry­
cie niedoboru r. 1891., resztę zaś na powię­
kszenie dotacji kasy krajowej. Równocześnie 
uchwalił Sejm ustawę o poborze krajowych 
opłat konsum cyjnych, która —  prawda, że 
tymczasowo tylko na przeciąg lat 3%  po­
większyła dochody funduszu krajowego o 
325.090 złr. rocznie.

W idocznie jednak komisja budżetowa 
czuła, że takie załatwienie sprawy finansowej 
nie jest jej rozwiązaniem ale ją  tylko o d ra ­
cza, stwarzając stan pzowizoryczny, skoro 
w sprawozdaniu swem wyraźnie oświadczył, 
że nie wyklucza program u konwersyjnego 
ani w dalszej, ani nawet w bliższej p rzy­
szłości.

T o  też budżet na rok 1892, uchwalony 
przez Sejm w spóźnionej sesyi wiosennej 
tegoż roku, najlepiej świadczy, jak  dalece 
prowizorycznym był stan rzeczy, uchwałami 
Sejmu z r 1890. stworzony, skoro pomimo 
podniesienia dochodów skutkiem  zaprawa 
dzenia opłat konsum cyjnych, i pomimo pod 
wyższenia dodatków  do pudatków  o 3 ct. 
od 1 złr. podatków  bezpośrednich, niedobór 
na rok 1892 wynosi 1,350.000 złr., co po­
kryto nową, już nie emisyjną ale kró tko ter­
minową pożyczką gotówką.

Z porównania budżetów z lat ostatnich, 
okazuje się po potrąceniu wydatków n ad ­
zwyczajnych, które się nie powtarzają może, 
ale k tóre bądź co bądź w tej lub owej for­
mie występować w każdym  budżecie muszą, 
że coroczny niedobór, to  jest ta  kwota, k tó ­
rej me pokrywają własne dochudy kraju i 
podniesione już dzisiaj wysoko dodatki do 
podatków , wynosi rocznie przeszło milion 
złotych. Na jednem  z posiedzeń komisji b u ­
dżetowej w roku bieżącym oświadczył też 
W ydział krajowy potrzebę, zaprowadzenia 
równowagi w budżecie, zaznaczając, że nie 
m ógłby na siebie wziąć odpowiedzialności 
za skutki dalszego zaciągania corocznych po­
życzek.

Uchwała Sejmu wyżej przytoczona i za­
projektowana przez komisję budżetową w sku­
tek  wyżej nadm ienionych licznych zasad, 
uchwał i oświadczeń nie może być inaczej 
tłum aczoną, jak  tylko tak, że zamierzona 
finansowa operacja m a zapewnić do roku 
1904, to jest do chwili, w której kraj uwol­
niony będzie od wszelkich zobowiązań z ty  
tułem  długu indemnizacyjnego, równowagę 
w budżecie, chroniąc fundusz krajowy do 
tego czasu od zaciągania nowych pożyczek.

Zadanie przywrócenia i utrzym ania ró ­
wnowagi w budżecie, może być tylko w dw o­
jaki sposób rozwiązane — albo przez zwię­
kszenie dochodów, albo przez zaoszczędzenie 
wydatków.

Zwiększenie dochodów funduszu krajo­
wego, o ile ono nie ma się odbyć przez 
podwyższenie dodatków  do podatków  bez­
pośrednich, co jest uchwałą Sejmu wyklu­
czone, m ogłoby nastąpić tylko przez zape­
wnienie krajowi znacznego udziału w pań­
stwowych podatkach konsum pcyjnych.

T o  zaś wymaga bardzo długich rokowań 
i poruszenia całego aparatu  konstytucyjnego 
w obu połowach monarchji, zwłaszcza, jeżeli 
m? się odnosić do takich artykułów , k tó­
rych opodatkow anie m ogłoby zapewnić do­
chód w wysokości na pokrycie naszych nie­
doborów  wystarczającej. T o  też i w spraw o­
zdaniu komisji budżetowej o budżecie na rok 
1892 ewentualność uzyskania dla skarbu k ra­
jowego dochodów z tego źródła jest takźc- 
wskazana jako  rzecz przyszłości, na razie zaś 
zaleciła komisja Sejmowi do uchwalenia w za­
sadzie operację finansową, mającą przywró­
cić równowagę w budżecie.

Pozostaje więc drugi sposób : oszczędze­
nie w wydatkach. Co do tego zaś każdy 
znawca budżetu krajowego przyznać musi, 
że jeżeli jest mowa o oszczędnościach sięga­
jących od 1 do 1 l/a miliona, to żadna ru­
bryka naszego budżetu an. nawet połąga- 
nie oszczędności kilku rubryk na taką o- 
szczędność w ystarczyć nie może-

Zarzutu rozrzutności w w ydatkach zwy­
czajnych ani W ydziałuwi krajowem u ani ko- 

. misji budżetowej, ani Sejmowi nikt uczynić 
by nie mógł. Przeciwnie zdarzało się nieraz, 
iż pragnąc uniknąć podwyższenia dodatków  
do podatków , preliminowano mniej, niż było 
potrzeba, a tern samem spowodowano prze­
kroczenia, które zawsze są czynnikiem nie­
porządku w gospodarce kraju, a k tóre przy 
niedostatecznem  budżetow aniu są nieuniknio­
ne w tych wypadkach, kiedy wydatek wy­
pływa z obowiązku ustawami na kraj n a ło ­
żonego. W  wydatkach nadzwyczajnych, czy­
nionych ku podniesienia ekonomicznego ro ­
zwoju kraju, Sejm trzym ał się zawsze grani­
cy ścisłej potrzeby a powściągnięcie tego, co 
się w tym  kierunku czynić zaczęło, byłoby 
wręcz dla kiaju szkodliwe, a w znacznej czę­
ści nawet niemożliwe ze względu na przyjęte 
przez kraj zobowiązania i na liczne z w ydat­
kam i tem i związane interesy szerokich kół.

Ale gdyby nawet Sejm miał się zgodzić 
na to, ażeby politykę oszczędności ku tym  
działom wydatków skierować to  i w takim 
nawet w ypadku możnaby z wielką szkodą 
dla wielu rozpoczętych prac nad podniesie­
niem kiaju  — uzyskać oszczędność zaledwie 
cząstki niedoboru, nigdy zaś zaoszczędzenia 
1 do 1I^ miliona

Jedyną rubrykę, w której oszczędność na 
większą skalę jest możliwą, jest rubryka X IV  
w ydatków, to jest wydatki na oprocentowa 
nie i umorzenie długów krajowych. Z zes ta ­
wienia rachunkowego wszystkich wydatków 
na te cele wykazuje się, że kraj na samą 
spłatę długów i ich oprocentow anie wydaje 
więcej o około 700.000 złr. niż na wszyst­
kie adm inistracyjne, szkolne, ekonomiczne, 
sanitarne i hum anitarne cele.

Kraj przy budżecie wynoszącym razem 
z indemnizacją blisko dwanaście i pół 
miliona, płaci przeszło sześć i pó ł miliona 
długów i procentów , przeszło 52°/0 całego 
budżetu. Płaci taką wysoką kwotę na spłatę 
długów a równocześnie walczyć z niedobo­
ram i i pokryw ać je  corocznem odw oływ a­
niem się do kredytu  publicznego, jest sta­
nowczo niewłaściwą drogą. Kraj w powyż­
szych cytrach m a wskazaną niewątpliwie d ro ­
gę, na której szukać ma uzdrowienia stosun­
ków skarbu swojego, przywrócenie rów no­
wagi między dochodam i a wydatkam i — ma 
w tych tak  bardzo wysokich cyfrach wydat 
ku na spłatę długów skazany najwłaściwszy 
dział swej gospodarki, w którym  jest m o­
żliwą taka oszczędność, aby na teraz i na 
dłuższy szereg lat pokryła wszelkie niedo­
bory. A  nic w tern nie zmienia okoliczność, 
że do spłaty  indemnizacji przyczynia się 
skarb państw a rocznym  zasiłkiem 2,425.000 
złr. Bo przedewszystkiem ten zasiłek, odkąd 
jest krajowi przyznany, sta ł się tern sam em  
własnością kraju i jego zasobem — a po- 
w tóre gdybyśm y nawet tę kwotę potrącili 
z wykazanej wyżej sumy 3,508.538 złr. o- 
Lracanej na długi, to jeszcze zawsze bardzo 
poważna w obec całego budżetu suma 
4,143.508 złr., którą już kraj sam z grosza 
podatkow ego na ten cel opłaca*

Chcąc zatem przywrócić równowagę w b u ­
dżecie, można ten cel zdaniem W ydziału 
krajowego, najsnadniej osiągnąć przez zapro­
wadzenie zaoszczędzenia w wydal kach na 
spłatę i oprocentowanie długów. T o  zaś jak  
możliwe tylko przez przemianę długu wyżej 
oprocentow anego na niżej oprocentowany, 
krótko term inowego na długo term inowy. 
Do tego zaś najbardziej nadaje się dług m- 
demnizacyjny —  jest on bowiem dosyć wy­
sokim, ażeby na jego konwersji dostateczną 
uzyskać oszczędność, któraby na wszelkie 
potrzeby w ystarczyła; jest powtóre oprocen­
towany po 5 od sta, gdy ostatnia nasza po­
życzka emisyjna czteroprocentow a (z r. 1891), 
wydana po kursie 90 05 za sto, jest właści­
wie oprocentow ana po 4-44°/0 ; jest wreszcie 
krótkoterm inow y, ponieważ ma być spłaco­
nym w przeciągu sześciu lat, a jeżeli doli­
czymy term in spłaty  długu do skarbu pań­
stwa, z ugody indemnizacyjnej powstałego, 
w przeciągu iat4 12. T ak  więc konwersja 
d ługu indemnizacyjnego przedstawia najwię­
ksze szanse uskutecznienia tak  znacznycn 
oszczędności w wydatkach, ażeby dojść do 
przywrócenia zupełnej równowagi w budżecie 
w sposób uchwałą Sejmu z dnia 8. kwie­
tnia 1892 wskazany.

W ydział krajowy przedkłada więc Sej­
mowi obecnie następujące wnioski, k tóre już 
w streszczeniu w jednym  z poprzednich nu­
merów p o daliśm y :

1 Sejm upoważnia W ydział krajowy, a 
żeby obligi dłużne funduszów indemnizacyj- 
nych Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i 
Wielkiego Ks. Krakowskiego spłacił jedno­
razowo w r 1893 za pom ocą zaciągnięcia no­
wej pożyczki w takiej wysokości, ażeby z niej 
uzyskać gotówkę 23,925.000 złr. (53,850,000 
koron).

Pożyczka ta  będzie po 4°/0 oprocentow a­
na, w 50 latach ratam i półrocznem i płatna 
przyczem jednak  zastrzeżonem będzie prawo 
wczesnej spłaty  przez kraj.

2. Ze względów na odrębne stosunki fun­
duszu indemnizacyjnego W-elkiego Ks. K ra­
kowskiego postanawia się, iż po przeprowa­
dzonej konwersji przyznaną będzie opodatko­
wanym m iasta K rakowa, tudzież powiatów 
krakowskiego i chrzanowskiego ulga w spła­
caniu krajowych dodatków  do podatków  od 
r. 1894 do 1904 wynosząca w r. 1894 ct. 11%  
od każdego złotego podatków  bezpośrednich 
w roku 1895 ct. 11 — po czem zniżać się 
będzie ta  ulga o 1 ct. rocznie. Ulga ta u- 
staje w roku 1905.

8. Wszelkie aktyw a i pasywa wszystkich 
trzech funduszów indemnizacyjnych przecho­
dzą po dokonanej konwersji na fundusz k ra­
jowy:

4. Sejm wzywa Rząd, aby w drodze wła­
ściwej dla pożyczki konwersyjnej w yjednał:

a) uwolnienie wszelkich z jej powodu 
zdziałanych dokum entów prawnych, wysta- 

I wionych przez kraj zapisów dłużnych i ku­

ponów od wszelkich opłat stempli i nale- 
ż y to śc i;

b) uwolnienie procentów  tej pożyczki od 
podatku dochodowego I. i IIL klasy i od 
wszystkich przyszłych p o d a tk ó w , jakiego 
w jego miejsce zapiowadzone były  — przy­
czem jednak  podatek dochodow y od pro, 
centów — będących jeszcze w obiegu obli­
gacji indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, 
Galicyi zachodniej i W ielk. Ks. Krakow skie­
go ma być do końca obecnego planu um o­
rzenia w term inach dotyczących opłaconyy ;

v) nadanie zapisom dłużnym  tej poży­
czki charakteru pupilarnego bezpieczeństwa 
tak, aby one m ogły być używane na loka­
cję kapitałów  fundacyjnych, kapitałów  od 
zakładów, będących pod dozorem publicznym 
tudzież funduszów pupilarnych, fideikomiso- 
wych i depozytowych i służyć w edług kur 
su giełdowego, wszakże nie po nad nomi­
nalną wartość, jako kaucje w stosunkach 
służbowych i kontraktow ych, tudzież jako 
zabezpieczenie wojskowych kaucji małżeń­
skich :

d) zezwolenie na notowanie kursu tych 
obligacji w urzędowym cenniku giełdy wie­
deńskiej.

5. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby wszelkich dołożył starań, celem um o­
żliwienia szybkiego uzyskania wspomianych 
pod 4. ulg i uwzględnień.

(i. Do przeprowadzenia operacyi konwer­
syjnej dodaje się W ydziałowi krajowemu 
K om itet dotadczy, z 5 członków złożony, a 
przez Sejm wybrany.

7. Z wykonania powyższych uchwał W y­
dział krajowy zda sprawę na najbliższej sy- 
sji sejmowej.

Jak w innych prowincjach, n. p. Mo- 
rawji tak też i u nas do przeprowadzenia 
konwersji nie jest potrzebną ustawa, lecz 
wystarcza uchwała, wymagająca zresztą jak 
każda uchwała pożyczkowa sankcji.

Podając niniejsze wnioski W ydziału k ra­
jowego zaznaczamy tutaj i że odbiegają, one 
w dwóch ważnych kierunkach od pierwo 
tnego planu w ogólnej konwersji zwalcza­
nego w Sejmio w r. 1890. t. j. w tern że 
obejmuje dług indemnizacyjny i że pro jek tu ­
ją  term in am ortyzacyjny 50-letni zamiast 
90-letniego.

Uzasadnienie drugiego punktu uchwały, 
odnoszącego się do W ielkiego Księstwa K ra­
kowskiego, podam y za W ydziałem  krajo­
wym w jednym  z następnych numerów.

Z Sejmu.
11. posiedzenie 4 sesji, V I .  perjodu Sejmu 

<ja/icyjsk>cgo.

O godzinie w pół do dwunastej otworzył 
książę Marszałek drugie posiedzenie Sejmu w 
sobotę dnia 10 września. Na wstępie udziela 
ks. Marszałek głosu posłowi Wiktorowi, który 
odczytuje petycje jakie napłynęły na ręce prezy- 
djum. Izba przyjmuje wniosek posła Wiktora 
co do wyboru komisji drogowej. Po udzieleniu 
urlopu posłowi Siemiginowskiemu, zajęto się 
porządkiem dziennym, składającym się z 10 
punktów.

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie stałego uregulowania 
stosunków Skarbu krajowego. Sprawozdawca 
poseł Romanowicz.

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o szkołach rolniczych, szkole gorzel- 
niczej, gorzelni, folwarku i torfiarni w IJubla- 
nach Sprawozdawca poseł Wereszczyński.

3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o popieraniu kultury krajowej na po­
lu budowli wodnych. Sprawozdawca poseł We­
reszczyński.

4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie prośby gminy Serwery 
o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 202 złr. 
75 ct. należącej się gminie Tarnopol za utrzy­
manie Anny Wołoszyn w domu ubogich. Spra­
wozdawca poseł Wereszczyński.

5. Pierwsze czytanie gprawozdania Wydziału 
krajowego w petycjach kilku gmin w sprawie 
zniżenia prestacyj na płace nauczycieli. Spra­
wozdawca poseł Chamiec.

6. Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału 
krajowego w przedmiocie petycji emerytowanych 
nauczycieli tudzież wdów i sierót po nauczycie­
lach o udzielenie lub podwyższenie emerytury 
względnie daru z łaski. Sprawozdawca poseł 
Chamiec.

7. Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie^ przeistoczenia 7-klasuwej szkoły żeńskiej 
w Brodach na wydziałową Sprawozdawca poseł 
Chamiec.

8. Propozycja Wydziału krajowego co do 
wyboru 3 członków Rady nadzorczej Banku 
krajowego. Sprawozdawca poseł Edward Jędrze- 
jewicz.

9. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego, w przedmiocie odrestaurowania wnę­
trza kościoła przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie. Sprawozdawca poseł Hoszard.

10. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego z preliminarzem galic. fundu­
szów  propinacyjnych na rok 1893. Sprawo­
zdawca poseł Sawczak.

Wszystkie powyżej przytoczone punkty ode­
słane zostały do poszczególnych komisyj. W dal­
szym ciągu nastąpiły wybory czterech sekreta­
rzy, czterech kwestorów i dwunastu rewidentów, 
w końcu wybór do komisyj, a mianowicie: 

budżetowej z 18 członków,
gospodarstwa krajowego > 1 7  »
prawniczej > 1 0  >
petycyjnej » 24 »
administracyjnej > 1 7  >
szkolnej > 1 7  >
Oprócz tego zatwierdził Sejm wybór człon­

ków zaproponowanych przez Wydział krajowy 
do Rady nadzorczej Banku krajowego, a mia­

nowicie) Augusta Gorayski igo, Józefa Męciń- 
skiego i dr. Gustawa Romera.

Po kilkuna3tominutowej przerwie skon- 
stantowano wynik głosowania. Jednogłośnie wy­
brani zostali na sekretarzy: pp. Trzecielski,
Paszkowski, Siczyński i Wiktor.

Na kwestorów pp. Antoniewicz, Golejewski, 
Korytowski, Torosiewicz Emil.

Na rewidentów pp. Antoniewicz. Bobczyński, 
Dzieduszycki Klemens, Goldmann, Kowalski, Me- 
runowicz, Olpiński, Palch, Siczyński, Siemiginow- i 
ski, Szeliski, Wolański Mikołaj.

Do komisyj przeszli znów jednogłośnie :
Do komisji budżetowej pp, Abral iamowicz> 

Badeni Stanisław, Chrzanowski, Czyżewicz, Du­
najewski, Goldman, Jędrzajowicz Stanisław, Ko­
walski, Kozłowski Włodzimierz, Madeyski, March­
wicki, Romańczuk, Scipio, Skrzyński, Skałkowski, 
Stadnicki Jan, Szczepanowski, Zagórski.

Do komisji gospodarstwa krajowego pp. An­
toniewicz, Dydynski, Gorayski, Gnoiński Jan, 
Gross, Lange, Polanowski, Potocki Roman, Pu- I 
zyna, Rosenstock, Sapieha, Stadnicki Sian,sław, 
Struszkiewicz, Schnell, Tarnowski Jan, Vivien, 
Wodzicki Ludwik, Zamoyski.

Do ko misy i prawniczej pp. Dworski, Frucht- 
man, Klemensiewicz, Krynicki, Lenartowicz, Ma­
deyski,, Rożankowski, Weigel, Zoll, Żywieki.

Do komisji petycyjnej pp Barański, Barabasz, 
Bobrzyński, Dzieduszycki Klemens, Golejewski, 
Hamorak, Kapri, Klemensiewicz, Kułaczkowski, 
Mazaraki, Merunowicz, Micewski, Michalski, Ma- 
zia, Ochrvmowicz, Sawa, Siemiginow3ki, Sirko, | 
Strzygowski, Stręk, Szeliski, Tyszkowski Wo- j 
lański Mikołaj, Zardecki.

Do komisji administracyjnej p p .: Dworski, 
Horodyski Bronisław, Jędrzejowicz Adam, Ko- 
ziebrodzki Szczęsny, Kozłowski Zygmunt, Pa­
szkowski, Piłat, Popowski, Romer Gustaw, Sze­
ptycki, Teliszewski, Torosiewicz Mikołaj, Trze- 
cieski, Wiktor, Wodzicki Antoni, Zbyszewski, 
Ziemiałkowskt, Zywicki.

Do komisji szkolnej pp. Asnyk. Badeni Sta­
nisław, Balasits, Czartoryski, Dunajewski Albin, 
Dzieduszycki Wojciech, Kuiłowski, Paszkowski, 
Piłat, Potoczek, Raczyński, Rayski, Romańczuk, 
Solecki, Szczepanowski, Tarnowski Stanisław 
starszy, Tarnowski Stanisław młodszy, Zoll.

Po skonstatowaniu wyboru funkcjonaryuszów 
sejmowych i komisji odczytano wniosek posła 
Weigla w sprawie zmiany statutu krajowego i 
krajowej ordynacji wyborczej w tym kierunku, 
aby Sejm składał się ze 156 członków, a ima- i 
nowicie: a) z trzech arcybiskupów, 5 biskupów 
względnie administratorów; bj z rektorów obu 
krajowych uniwersytetów, i c) ze 144 posłów 
wybranych i to 44 z klasy wielkich posiadłości 
gruntowych, 226 z miast, izb handlowych i prze­
mysłowych, i 274 posłów z gmin wiejskich.

Postanowienia art. 3 sejmowej ordynacji wy­
borczej mają być zmienione według wniosku o 
tyle, że Lwów ma wybierać 6, a Kraków 4 po­
słów. Po uchwaleniu U3tawy miałyby być przed­
sięwzięte natychmiast uzupełniające wybory

Wniosek podpisało 22 posłów.
Następnie wniósł poseł Kramarczyk interpe­

lację do Wydziału krajowego, kiedy zamierza 
przystąpić do reformy ustawy drogowej w myśl 
wniosków ks. Sieczyńskiego z r 1887, Kramar- 
czyka z r. 1890 i Bobrzyńskiego z r. 1892 i 
Barabasza z r, 1892, to jest, by prestacje w na­
turze były zniesione a zastąpione dodatkami do 
podatków stałych, tak w gminie jak i na obsza­
rze dworskiem opłacanych.

Na tern zakończono. Ks. Mazurak tak oświad­
czył Izbie, że o przyszłem posiedzeniu zawiado­
mieni zostali piśmiennie. Jak się zdaje, posie­
dzenie to odbędzie się dopiero po ośmiu dniach, 
przez który to czas, komisje będą mogły przy- < 
gotować prace dla obrad w pełnej Izbie.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

I I
Niedziela 11 trrześnia.

O godzinie 9 rano zwiedzanie wystawy bu­
dowlanej przez uczestników zjazdu techników.

O godzinie J 1 rano zwiedzanie znaczniej­
szych budynków w mieście.

O godzinie 5 popołudniu wycieczka na ko- j 
piec Unji Lubelskiej i podwieczorek na Wyso­
kim zamku.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Mikołaja Glińskiego.

l Joh iedziolek 12  września.
O godzinie 9 rano crugie posiedzenie ple­

narne w auli szkoły politechnicznej i odczyt p. 
Wdowiszewskiego.

0  godzinie 5 popołudniu zamknięcie zjazdu.
O godzini > 8 wieczorem bankiet pożegnalny 

w sah towarzystwa strzeleckiego.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy Mikołaja Glińskiego.
W torek 13 września.

Izba handlowo-przemysłitwa ogłasza na dzień 
dzisiejszy dostawę 1340 cet. ni. żyta dla inten- 
dantury 10 korpusu.

O godzinie 11 rano w magazynie wojskowym 
prowiantowym licytacja celem oddania w przed­
siębiorstwo dostawy chleba i owsa dla stacji 
w Brodach, Brzeżanach, Mostach wielkich, Kre- 
chowie, Rohatynie, Złoczowie i Żółkwi.

O godzinie w puł do 6 koncert muzyki woj­
skowej 30 p. p. na Wysokim zamku.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Andru- 
cha Buniaka, Karola Białoskórskiego i 20 towa­
rzyszy o 58 faktów kradzieży.

Środa 14 września.
O godzinie w pół do 6 koncert muzyki woj­

skowej 80 p. p. w parku Kilińskiego,
Przed ławą przysięgłych: Dalszy cięg roz­

prawy AnJrucha itd.
Czwartek 15 września.

O godzinie w pół do 6 koncert muzyki woj­
skowej 55 p. p. przed gmachem komendy kor­
pusu.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Andrucha itd.
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B u d ż e t  S e j  jo clo 37”-
Rozdany został posłom preliminarz budżetu funduszu krajuwego wraz z prelimina­

rzami poszczególnych funduszów i zakładów.
Ogólne cyfry preliminarza funduszu krajowego podaliśmy już swojego czasu, dzisiaj 

podajemy uzasadnienie wstawionych cyfr wydatków i dochodów, tudzież różnice między cyframi 
niniejszego preliminarza, a uchwalonego na rok 1892 budżetu.

Różnice te przedstawiają się sumarycznie jak następuje:

I  W fu n d u s z u  k ra jo w y m  ściśtejszem  zn a czen iu  :

A.  W y d a t k a c h :

Rubryka I. Koszta reprezentacji kraju więcej o
» 11. Koszta zarządu mniej o .......................................

odpadł bowiem jednorazowy wydatek 30.320 złr. 
r.a dudatok drożyźniany dla urzędników, a koszta 
personaiu technicznego (poz. 20, 24 c, 26 f i 26 g) 
w kwocie 22.198 złr, przeniesiono do rubryai X.
»Drogi krajowe*. Inne jeszcze drobne różnice ziu 
żvły wydatek tej rubryki pomimo, że musiano 
wstawić nową pozycję na opłacenie połowy nale- 
żytości stemplowych od dekretów nominacyjnych 
dla urzędników, co w skutek przeprowadzonej re­
organizacji oddziałów I konceptowego, technicznego, 
melioracyjnego, rachunkowego i kasowego,, wyma­
gać będzie znaczniejszego wydatku.

» III. Koszta leczenia więcej o .....................................
w skutek zwiększonej ilości dni leczenia na pod­
stawie wymkłości z r 1891.

» IV Kuszta szczepienia więcej o •
na podstawie trzechletniego przecięcia

» V Wydatki sanitarne więcej o ......................................
skutkiem zaprowadzenia ustawy sanitarnej.

» VII Na cele wykształcenia i oświaty Więcej o
Różnica ta wynika głównie z dalszego wzrostu wy 
datku na szkory ludowe, do czego nie mało przy­
czyniła się uchwalona przez Sejm zm ana ustawy 
cLKomej Rada szkolna krajowa preliminuje na po­
krycie niedoboru funduszu szkolnego krajowego 
w roku 1683 o 167 528 złr. więcej, w czem je­
dnak mieści się wydatek 60.000 złr. na stypendja 
dla uczniów semuiarjów nauczycielskich, według 
uchwały sejmu z d- 8 kwietnia 1892, przeniesiony 
na fundusz szkolny krajowy, a poprzednio wprost 
z funduszu krajowego preliminowany. Zasiłek na 
pokrycie medoburu funduszu szkulnego emerytal­
nego zwiększył się o 6 085 złr według prelimina­
rza Rady szkolnej krajowej.

Przybył dlej z polecenia Sejmu wydatek je­
dnorazowy 4.400 złr. na częściowe pokrycie dachu 
na budynku Zakładu głuchoniemych Natomiast opu­
szczono uchwaloną na rok 1892 w tej rubryce 
kwotę 42,000 złr. na stypendja seminarzyckie, 6.250 
złr. na intraty dla uczniów seminarjów i 11.800 
złr. jednorazowych, przez Sejm uchwalonych datków.

» VIII. Lbrzymanie pomników historycznych mniej o
głównie z powodu, iż na rok 1892 preliminowano 
ostatnie raly na restaurację kościoła w Bieczu i ka­
tedry w Tarnowie, łącznie 3 700 złr. skutkiem czego 
wydatek ten odpada.

> IX Kwaterunkowe żandarmerji — więcej o
z powodu podrożenia czynszów najmu i jednora­
zowego wydatku na urządzenie nowych koszar, 
spowodowane zwiększeniem korpusu.

» X. Drogi krajowe, więcej o ......................................
Wydatek tej rubryki zwiększył się głównie z po­
wodu uchwalonej przez Sejm reorganizacji służby 
technicznej i przeniesienia całego wydatku na ten 
personal z rubryki II. do rubryki X. Wydatek na 
płace wzrósł w tej rubryce o ■ • 36,661 złr.
a po strąceniu przeniesionej w ruhr II.

k w o t y .....................................  22,198 »
wynosi właściwy wzrost wydatku • 14 4t»3 złr
Drugim powodom ważniejszym — oprócz drobnych 
różnic — jest podwyższenie wydatku poz. |1 9  na 
bezzwrotne zasiłki dla dróg powiat, o 50.000 złr

> XI. Dotacje dla zakładów krajowych więcej o •
według specjalnych preliminarzy. Głównym powo­
dem tego wzrostu wydatku, są dalsze koszta no­
wych a przez Sejm postanowionych budowli dla 
szpital, krajowych

» XII. Wydatki na szupaśnictwo mniej o
według przeciętnych wymkłości ostatniego trzech-
lecia.

3 656

15.782

73 857

35.134

500

XIII Budowy wodne i metjuracje, więcej o •
Wydatek zwiększony w dziale A) »na biuro me­
lioracyjne* o 6 163 złr skutkiem reorganizacji od- 
dz.ału melioracyjnego tudzież wstawienia nowego 
wydatku 6.U00 złr. r.a zejęcia i projekta dia pry­
watnych melmracyj, tudzież w dziale B) na roboty 
wodne, a mianowicie na regulację Biały o 30.000 złr., 
Dniestru o 6^667 złr , nc lokalne regulacje o 1.447 zer., 
na popieranie przedsiębiorstw melioracyjnych o 
2.594 z łr , na kulturę torfowisk o 1.000 złr. i na 
zasiadanie fabryk rurek drenarskich 5.000 złr.

XIV Odsetki od pożyczek i umarzanie tychże mniej o 
Zmniojszen.e wydatku nastąpiłu głównie skutkiem 
tego, iż odpada jednurazowy wydatek na spłatę 
długu zaciągniętego u funduszu pożyczkowego spó­
łek wodnych 393.663 złr. i na pokrycie nirdoburow 
z r. 1889 w kwocie 290134  złi i z r. 1890 
w kwocie 39.247 złr. Natomiast podwyższyć się 
musiał wydatek na oprocentowanie pożyczki zacią­
gniętej na pokrycie niedoboru r. 1892, a to o 
33.000 złr., ponieważ na r. 1892 preliminowano 
tylko półroczne oprocentowanie.

XV Na cele rolnictwa i górnictwa, więcej o
z powodu wstawiema kJku. nowych pozyeyj wy­
datków — jak na gorzelnię w Dublanach 9.y46 złr., 
na dotację muzeum narzędzi wiertniczych dla wy- 
kł idów naftowych w szkole politechnicznej 1 000 z łr , 
na wydawn.ctwo podręczników dla szkół rolniczych 
2 300 złr i z powodu podwyższenia niektórych 
dawnych pozyeyj, jak na założenie niższej szkoły 
rolniczej w Uhersku o 10.000 złr., na mrzy manie 
składów publicznych we Lwowie o 1 688 złr , 
w Krakowie o 6 846 z łr , na zasiłki dia podnie­
sienia rolnictwa i wiedzy rolniczej o 2.000 złr, 
na hodowlę bydła w myśl uchwał Sejmu z dnia 
1 Lwietma 1892 o 27 500 złr

Natomiast zmniejszyły się wydatki tej rubryki 
na folwark w Dublanach o 3.470 złi nadzwyczaj­
nych wydatków, na szkołę w Czernichowie o 24.125 
złr. skutkiem zapreliminowania w r. 1892 wydatku 
na rozszerzenie i przebud iwanie budynku szkolnego, 
na szkołę ogrodniczą w Tarnuwie o 8.795 złr 
z takiegoż samego powodu — wreszcie odpada wy­
datek 16 000 złr. na zakupno gruntu dla nkładów 
zbożuwych w Krakow.e.

59.291

692.383

15162 »

Du pizeniesienia 329129 złr 752.646 złr

(Dokończenie nastąpi).

t e  i ś a s i s  0. Medue;- a.
Dzień piąty rozprawy.

(Dokończenie).

Na postawione przez trybunał pierwsze 
pytanie czy dr. Medwey jest winien, że p. Ja 
nmę Brodzką, choć po jej woli, mężowi podstę­
pem uprowadził? sędziowie przysięgli odpowie­
dzieli 7 głosami tak , 5 głosami nie.

Na pytanie drugie, czy dr. Medwey jest wi­
nien, że wyzwawszy pana Brodzkiego do walki 
na broń murderczą, strzałem z pistoletu w po­
jedynku go zabił, 5 głosami tak 7 nie.

Na tej podstawie trybunał wydał werdykt 
uniewinniający, a gdy prokurator z przysługują­
cego mu prawa zażalenia nieważności nie zro­
bił użytku, dr. Medwey został natychmiast wy­
puszczony na wolność.

Poniżej podajemy dalszy ciąg rozprawy.

Trybunał odmówił przedtw.szysfkiem żądaniu 
dra Greka, ażeby znawcy orzekli o jakości pi­
stoletu, bo identyczność pistoletu jest przede- 
wszystkiem zakwestjonowana, powtóre zaś dla­
tego, że z pistoletu tego zabił dr. Medwey 
Brodzkiego, a więc pistolet jest bronią morder­
czą.

D r. Grek prosi o ponowne przesłuchanie 
p. Baroniego, który pod przysięgą zeznał, że jest 
to ten sam pistulet, z którego zginął ś. p 
Brodzki.

Przewodniczący nie uczynił zadość żądaniu 
obrońcy.

Trybunał zarządził odczytanie zeznań p. 
Bronisława Słoneekiego, wuja ś. p. Brodzkiego, 
i Pauhny z Kozłowskich Rudkowskiej. Ostatnia 
zaprzecza, jakoby p. Jamna Brodzka była kie­
dykolwiek zalotną, co najwięcej była ona we­
sołą. Zeznania Henryka hr. Skarbka nie przy­
niosły żadnych nowych szczegółów. Z depono­
wanych u hr. Skarbka 40.000 złr. przeznaczył 
ś. p Brodzki >/s część matce, x/a stryjowi Kon­
stantemu w Tryeście, ]/3 część ciotce Amelii 
Słoneckiej. Z zeznań odczytano jeszcze świa­
dectwa fotografa zwłok ś. p Brodzkiego, Jana 
Chrzanowskiego.

Pierwszy list od dr. Medwey’a z Morszyna 
otrzymała brodzka dnia 5. lutego 1892: >Ja- 
nec-ko moja najdoższa! Bezustannie i jedynie 
myślę tylko o tobio, tęsknota rośnie z każdą 
godziną. Lecz teraz nie czas na serdeczności. 
Rodzice czyn(ą poszukiwania za tobą, byh u 
dr. w Bolechowie Ten starał Się dowiedzieć od 
p. Skulskiego, naczelnika stacyi w Morszynie, 
czy Cię tu nie ma. ale niczego się nie dowie­
dział Mimo to poszukiwania trwają. Kajetan i 
Laszka ogądali ślady powozu i zastanawiali 
się nad nim. Otrzymałem telegram od W.która 
Kisielińskiego. Ach ten Brodzki! jestem wście­
kły na tę bestyę. Najlepiej, zdaje mi się, było­
by gdybym pojechał do Borek i szpicniią fizy- 
ugnumią mu przetrzepał. To me honurowy czło­
wiek, to padlec! żonę do sądu pozywać!! Może 
się zdarzyć, że mię zawezwą do sądu, trzeba 
mi więc listu od Ciebie, w którym wzywałaś 
mię, ażebym ja Cię ratował. List taki usprawie 
dliwi nas w obec władzy, bo już stosunku na­
szego miłosnego wyprzeć się nie zdołamy. Ach 
gdybym mógł być ptakiem i puleeieć teraz do 
Ciebie i pieścić Cię i tulić, Janusio moja śli­
czna Z monetą oszędzaj luba bo niewiem, kie­
dy Ci będę mógł posłać więcej. Najczulsze ser­
deczności zasyła Ci Twój luby*.

Drugi list z dnia 7. lutego 1892 (powinno 
być 7. marca, podobnie jak przed tem 5. lute­
go) jest treści następującej: »Janiusiu moja ko­
chana! Czemu nie piszesz, okropnie jestem nie­
spokojny. Czy się godzi dręczyć tego, kogo się 
kocha. Dziś oczekuję u siebie Zygmunta Dro- 
hojowskiego. Chcę Brodzkiegu ogłosić infamisem 
i wypoliczkować go przy najbliższej sposobno­
ści. Ojciec mój biedny ogromnie zmizerniał, 
strasznie go nęka to wszystko i t. d.

Nastąpiło polem odczytanie konceptu listu do 
wuja p. Brodzkiej Leona Gojana, pisanego wła­
snoręcznie przez Medwoya, którego p. Brodzka 
nie przepisała ani nie wysłała w oznaczone 
miejsce.

D r. Grek. Czy się pani domyślała, że listy 
te dojdą do wiadomości męża, gdy pani je wrę­
czała p. Kisielmckiemu.

B .odzka , Domyślałam się.
D r. Grek. Czy pani nie obawiała się, że 

się w ten sposób spra wa zaostrzy ?
B rodzka. Nie, bo to, co się przedtem stało, 

było samo przez się dla męża wystarczające.
D r Grek. Czy n:e mówiła pani komu o 

tem, że wówczas pani straciła drugie dziecko, 
gdy mąż uderzył panią.

Brodzka. O tem mówiła p, Bieniedzka me­
mu mężowi, ale j< ] zapatrywanie było bezwa­
runkowo mylne. Pani Bieniedzkiej miał o tem 
mówić stary lekarz, który był u nas.

D r. Grek Dlaczego p. Medwey wręczył pani 
list przez p. Biemedzką, nie przez pokujówkę ?

Brodzka. P. Bieniedzka od początku popie­
lała tę sprawę. Gdyby nie ona, byłby dr. Me­
dwey z pewnością listu nie napijał

D r. Grek. Jakby pani mogła scharaktery 
zować wpływ p. Bieniedzkiej na stosunek pani 
z p. Medwey’em.

Brodzka . Panic przewodniczący, czy ja mu­
szę na to pytanie odpowiadać? Ja nie chcę 
mówić rzeczy, które mogą kogoś kompromitować 
i wprowadzić w kolizję z sądami.

D r. Grclc, Czy pani Bieniedzka o stosun­
kach iinansowycb pani wiedziała choć cokolwiek?

Brodzka  Mówiłem do p. Bieniedzkiej, że 
rodzice daliby rni tyle, ile zechcę, jeślibym tylko 
chciała rozejść się z mężem.

Dr. Grek Czy p Medwey panią magne- 
tyzował ?

Brodzka. Ja sądzę że magnetyzowana o- 
soba nigdy o tem me wie, czy ją kto magne- 
tyzuje. Mówił mi tylko p. Medwey, żc mnie 
hypnoiyzował, zdaje mi się jednak, że to nie­
prawda.

Trybunał uwolnił p. Janinę Grodzką po 
tych pytaniach od dalszych przesłuchiwań.

Odczytywano jeszcze świadectwo moralności 
dr Medwey’a.

Dr. (irek  dał do odczytania list. p. Janiny 
Brodzkiej do p Medwey’a (list niedatuwany — 
z 5. lutego). »Mój kochany! Daremne wszelkie 
zwalczania się, bez Ciebie nie ma życia dla 
mnie, albo serce me pęknie, albo musi połączyć 
się z Tobą. Czemuż każdy może być szczęśli­
wy, tylko ja jedna ni \ mogę — dlaczego, dla­
czego?! Zycie moje teraźniejsze nie istnieje 
wi-ale, w przeszłości żyję, dla przyszłości pra­
cuję, by kiedvś putąezyć się z Tobą najdroższy. 
Jutro raniutko jadę do Wyżnie,y, czy też mój 
Oleś napisał do innie. Około środy pojadę do 
Lwowa, ażeby się z tobą zobaczyć. Czekaj w 
Stanisławowie — odpisz *zaraz. Do widzenia 
mój kochany, dobranoc mój jedyny.*

D r. Grek (do dra Medweya). Czy pan upro­
wadzając Janinę Brodzką działał pod wpływem 
przymusu ?

Oskarżony. Tak jest.
D r Grek. Czy pan przyjmując pojedynek 

działał również pod wpływem przymusu psychi­
cznego ?

Oskarżony. Tak jest.
D r. Grek. Proszę o zanotowanie odpowie­

dz1 oskarżonego.
Na tem ukończono postępowanie dowodowe 

w procesie dra Medweya.
Po dłuższej przerwie trybunał postawił sę­

dziom przysięgłym następujące 2 pytania główne :
1. Czy dr Medwey jest winien, że panią Ja­

ninę Brodzką, choć po jej woli, mężowi podstę 
pem uprowadził ?

2. Czy dr. Medwey jest winien, że wyzwaw­
szy p. Brodzkiego do walki na broń morderczą, 
strzałem z pistoletu w pojedynku zabił go ?

Obrońca dr Grek prosi jeszcze o postawie­
nie następujących dwóch pytań dodatkowych: 
Po pierwsze, czy czynu uprowadzenia dopuścił 
się dr. Medwey wskutek nieodpornego przymusu 
lub sprawiedliwej obrony koniecznej ? — Pyta­
nie to ma być zadane w razie gdyby sąd przy- 
sięgły odpowiedział twierdząco na pierwsze py­
tanie główne. Drugie pytanie dodatkowe brzmiące 
w ten sam sposób jak pierwsze, odnosi, się do 
drugiego pytania głównego i ma być zadane ró­
wnież sądowi przysięgłemu wtedy, jeśliby sędzio­
wie przysięgli na drugie pytanie odpowiedzieli 
twierdząco.

Prokurator sprzeciwia się postawieniu tych 
dwóch pytań dodatkowych.

O godzinie 1-szej odroczono rozprawę do 
popołudnia na godzinę 4.

Na posiedzeniu popołudniowym trybunał zgo­
dził się na postawienie pyian.a dodatkuwego, 
odnoszącego się do faktu uwiedzenia a miano­
wicie, czy dr Medwey uwodząc Brodzką, działał 
wskutek nieodzownego przymusu.

Zastępca prokuratora Przyłuski, występując 
przeciwko Medweytowi jako oskarżyciel publiczny, 
zaznaczył na wstępie, że nie toczy się tu walka 
o prawdziwość faktów, które są skonstatowane, 
tylko o ich ocenę i  doniosłość. Rozstrój psy­
chiczny, w jakim się znajdowała pani Brodzka, 
a który s.ouu po mistrzowsku skreśliła, sprowa­
dził w jej duszy stan an u.nalny ■ postanowiła 
ona sobie kogoś kochać, o kogoś nienawidzić. 
To sprowadziło, że czyny jej stanęły w kolizji 
z surowymi przepisami moralnego prawa.

Dalej wykazywał mówca, że dr. Medwey 
działał tendencyjnie i ze świadomością celu, a
0 przymusie psychicznym mowy nawet być me 
może. Opuszczając stanowisko ustawy kaniej 
przechodzi na pole moralności społecznej i wska­
zuje na głos ludu, który mówił o drze Medwey’u, 
że uwiódł Grodzkiemu żonę, a potem w łeb mu 
strzelił. Jest to, zdaniem oskarżyciela, wyrek 
krótki ale sprawiedliwy, bo czego się ten czło­
wiek dotknął swą zimną ręką, wszędzie pozo­
stawiał śmierć moralną i fizyczną

Postępowania jego nie usprawiedliwia ani mi­
łość, ani namiętność; działał on raczej chłodno
1 z rozwagą, podczas gdy Brodzki spalił się 
w płomieniach własnego uczucia. Prokurator są­
dzi, że panowie przysięgli uczynią zadosyć spra- 
wiedhwuści i wydadzą potępiający obwinionego 
wyrok.

Dr. Medwey na oskarżenia prokuratora od­
powiada, że w sytuacji tak wyjątkowej nie mógi 
zostawić bez pumoey kobiety szukającej u niego 
ratunku, a co do pojedynku powtarza pod przy­
sięgą raz jeszcze, że nie miał zamiaru zabić 
Brodzkiego.

Z kolei zabrał głos obrońca Medwey’a dr. 
Grek Nie podobna nam puwtarzać jego mowy, 
kwiecistej i tak przekonywującej że wywarła 
ona na wszystkich obecnych w.elkie wrażenie, 
Dr. Grek z drobiazgową szczegółowością prze­
prowadził ścisłą analizę wszystkich psychicznych 
momentów i tragicznych sytuacyj, w jakich się 
znajdował dr. Medwey i wykazał, że to, cc uczy­
nił, uczynić musiał, że nawet gdyby zabijając 
Brodzkiego, działał z przedsięwzięciem, to kiero­
wałby się tylko tym instvnki.em zachowawczym, 
który każdemu jest wrodzony. Medwey, rzekł 
mówca, jest grzesznikiem, ale nie jest Zbrodnia­
rzem i na tej podstawie obrońca oczekuje wy­
roku uniewinniającego.

Po krótkiej replice prokuratora Przyłuskiego 
i duplice obrońcy sęcziowie przysięgli po poLora 
godzinnej naradzie wydali wyrok uniewinniający.

TE4T6 LWOWSKI,
Pierwszy występ p. Stanisławy Ozirytówny : »Pierw- 
szy bal* Przybylskiego, -Reprezentant, Muller i 

Spółka* Koziebrodzkiegu.

Nigdy jednoaktówka nie da o grze, inteli­
gencji i talencie artysty pełnego pojęcia, nie jest 
bowiem w stanie dać tyle przestrzeni, czasu i

materjału, aby się tu wykonawca mógł swobo­
dnie poruszać i z nagromadnych rysów odtwo­
rzyć jakąś wybitną postać. Artysta może tylko 
dać sylwetkę, wykończoną mniej lub więcej do­
brze, stosownie do siły swego talentu; lecz syl­
wetka taaa zawierać w sobie musi świetnie na­
szkicowany kontur; wizerunek powinien być tak 
schwycony z natury, aby widz nie powziął błę­
dnego pojęcia o danym charakterze. To, co w 
W'elkiej sztuce, samo z siebie wypływa i w ca­
łości uzupełnia się i formuje ostatecznie, tu musi 
być w skróceniu przedstawione a przecież jasno 
i wyraźnie. Ztąd jednoaktówki są wcale niełatwe 
do grania.

>Pierwszy bal* np. jestto rzecz napisana 
bardzo ładnie, pełna poezji i prostoty. Autor 
potrafił w jednym akcie rozwinąć nietylko pe­
wien moment dramatyczny, lecz zdołaf wprowa­
dzić w ruch kilka bardzo pięknych postaci. 
Występujący w akcji ludzie niewiele mówią, 
działają przecież na nas silnie i silnie wzru­
szają

Od grającej rolę Róży artystki wymaga się 
przedewszystkiem uroku, jaki daje świeżość 
uczucia i młodości. Oczywiście rutyna u star­
szej w.ekiem artystki może dużo nadsztukować 
tutaj i połatać, ale dla wyrażenia prawdy, dla 
oddania całego wdzięku poetycznego dziewczęcia 
potrzeba mieć wszystkie wa.-unki w najczyst­
szej tormie

Panna Dzirytówna posiada właśnie w sobie 
wszystkie cechy, odpowiadające wymaganiom, 
jakie mieć można wobec roli o charakterze li­
rycznym, a mianowicie modulację głosu, szla­
chetność obejścia, wdzięk ujmujący i piękne 
warunki zewnętrzne.

Do stworzenia takiej postaci jak Róża 
w »Pierwszym balu« indywidualność artystki 
nadaje się świetnie: ztąd też i interpretacja p. 
Dzirytówny sprawia wrażenie bardzo dobre, widz 
jest liryzmem i poezją ujęty. Młoda artystka 
wprowadza do roli Szopena i gra urywek z jego 
*Fantaisie-Impromplu« prześlicznie — i ten Szo­
pen tutaj spotkany nadaje piękna oryginalności 
pojęciu rofi i podnosi jej poezję. Wczoraj ar­
tystka oprócz tego śpiewała z prawdziwem uczu­
ciem pieśń »o Róży*. Ogólne wrażenie z gry — 
;ak nsjdodatniejsze: p Dzirytówna zdobyła so­
bie sympatję obcej publiczności.

W »Reprezentancie Muller i Spółka* wra­
żenie uzupełniło się jeszcze. Lekkość, finezja, 
wesołość — słowem rysy potrzebne do odtwo­
rzenia postaci naiwnej — w grze panny Dziry­
tówny znalazły swój wyraz tak doskonały, że 
publiczność w środku akcji nagrodziła artystkę 
huc.znemi oklaskami.

Na wstępie wręczono p. Dzirytównie śliczny 
wachlarz z kwiatówH na dwukolorowej wstędze 
widniał odpowiedni napis od ofiarodawców —- 
krakowian.

Inauguracyjny występ świeżo angażowanej 
na naszą scenę artystki wypadł tedy pod ka­
żdym względem bardzo pomyślnie; panna Dzi­
rytówna, która w Krakowie zdobyła sobie względy 
całej publiczności, zajmie niezawodnie i u nas 
stanowisko taki# same, a godne jej talentu.

A. D

Głos w sprawie Katedrj liistorji 
w języku wykładowym ruskim.

(B )  Otworzenie drugiej katedry z językiem 
wykładowym ruskim na lwowskiej wszechnicy, 
napełniło rusinów wielką radością. Dzienniki ich 
poświęciły wT tej spran ie obszerniejsze miejsce 
w swych łamach, ciesząc się z rzekomej zdo­
byczy, nie zastanowiono się jednakże nad tem, 
że obsadzenie powyż wymienionej katedry na­
potyka na trudności techniczne z powodu braku 
kompetentnych kandydatów, zwłasz. za, że mło­
dzież ruska zamiast oddawać się pracy zawodo­
wej i dążyć do wybitnego stanowiska w świecie 
naukowym, traci czas marnie na czem innein.

i\ lulla reguła sin ix:epti<)W‘. — wielu inteli­
gentniejszych gorliwie w dziedzinie wiedzy i u- 
miejętności pracuje, lecz ci właśnie nie przyznają 
się do swego pochodzenia, bo w społeczeństwie 
ich fermentuje grzybek polityki separatystycznej, 
polityki rozkładu, zresztą bliżej nie oznaczonej. 
W każdym razie oddziaływa to patogenicznie na 
ustrój społeczny ich samych Niema porządku 
w ich własnym domie, niema zasobu moralnego 
kapitału i wytyczonego celu dążenia, to też nie 
dziw, iż młodzież ta, zamiast oddawać się pracy, 
zniechęca się tylko. Do szeregu przyczyn oddzia- 
łująeych ujemnie na wykształcenie mtodzieży 
należy również brak zaufania do swych prufe- 
sorów, oddanych przedewszystkiem pracy a nie 
zaściankowej polityce. Młodzież porasta w piórka, 
przecenia swe siły i zdaje się jej, że już teraz 
wznieść się może sokołem skrzydłem nad po­
ziom. Menerzy różnych stronnictw obiecują jej 
złote góry, snują przed oczyma rozmarzonych 
młodzieńców złotą przędzę idealnej przyszłości, 
to też zbałamucem nie przykładają rąk do pra­
cy, lecz wierząc w swą szczęśliwą gwiazdę, wy­
czekują bezczynnie niebieskiej manny. Tak jest 
istotnie. Za żyvia dr. Aleksandra Ogonowskiego, 
profesora przy katedrze cywilnego prawa au- 
strjaekiego z ruskim wykładowym językiem nie 
pomyślano o na-tępcy, a trudno wvmagać, aby 
ią objął człowiek niekompetentny, dlatego tylko, 
że jest Rusinem. Wszystkie narody cyw.lizowane, 
cieszące się rozwojem wszefiinic, kierują się 
przy obsadzaniu katedr tą kardynalną regułą, 
że kandydat na tak ważne stanowisko powinien 
wpierw odznaczyć się ria polu naukowem i za­
imponować znanem w świecie naukowem imie- 
m m. Podobnie jak nie znalazł s ę na osiero­
coną po ś. p. dr. Ogonowskim katedrę żaden 
kandydat pośród Rusinów, również teraz nie­
ma odpowiedniego na katedrę historji. — 
Wprawdzie zamierzają powierzyć ją dr. Anto­
niewiczowi, profesorowi jednego z rosyjskich uni­
wersytetów. lecz zdaje się, iż nie zachodzi po­
trzeba szukania obcych bogów gdyż u nas znaj­
dą się światli mężowie, którzy aczkolwiek nie 
są Rusinami, potrafią wykładać w icli jęzvku 
i zaspokoją moralne potrzeby ich młodzieży. Za­
rozumiałość i egoizm stronniczy wpłynąć mogą 
tylko zgubnie na doniosłość sprawy.
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T o r n i s t r y  ■ t o r b y ,  paski, piórniki,  ka łam arze,  ra isbre ty ,  cy r ­
kle w pudełkach, zeszyta, pióra, ołówki i w ogóle wszelkie przybory  
szkolne w wielkim wyboize.

K sią żk i do nabożeństwa d la  m ło d z ie ż y  szk o ln e j  
od 15 ct i wyżej.

W y r o b y  s k ó r k o w e : teczki, albumy, woreczki, portmonetki,  
pamiętniki i wszelkie a r ty k u ły  re ligijne, tudzież obrazy i ramy.
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D la  w ła śc ic ie li g o r z e lń  
1  P ł y t y  g n t a p e r c h o w e

z w kładkam i konopnym i drucianym i i bez w kładek

Węże gutaperchowe
Oliwa do m aszy n

^  lo s  n a j t a n i e j

i  v   wm m
I  L e o p o ld a  L i t y ń s k i e g o
łf  we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2

Spółka Stolarzy lwowskich
w e L w ow *e, przy placu Bernardyńskim I. 17

p o leca  swój od  ro k u  1 8 5  Ł is tn ie jący

S K Ł A D  M E B L I
140 obficie zaopatrzony 1—12

w  w i e l k i  w y b ó r  g a r n i t u r ó w  d o  s a l o n ó w ,  k o m p l e t n e  

u r z ą d z e n i a  p o k o i  j a d a l n y c h  i s y p i a l n y c h  o r a z  u t r z y ­

m u j e  n a  s k i a d z i e  m e b l e  g i ę t e  i ż e l a z n e .

W szelk ie  z am ó w ien ia  w z a k re s  s to la r s tw a  i tap ice rs tw a  w ch o d zące  

p rzy jm u je  po cenach  n a jp rz y s tę p n ie jsz y c h  rę c z ą c  za  sp ieszne,  
g u s to w n e  i wedle  z lecen ia  d o k ład n e  wykonanie:

H a n d e l

Imty ciiMo-msyjsłiej
Edmunda Riedla

\w e Lw owie, plac Marjacki 1.10 [
poleca ze zbioru majowego :

ll% %  Conflo ......................................... l  eO
„ Souchong czarna  • • 2 —
„ „ zbiór majowy • 3 ‘—
n Kaysuw czarna  . . . .  4 —
„ wysiewki herbaciane • 1 30„ wysiewki z na j lep r z. he rba t  1'6U
Zam ówienia  z prowincji  wyseła  się 

odwrotną poeztą. 134 2—104
Opakowania nie liezy się.

Centralne Biuro Sprawunków t  Prowincyi
w e  L w o w i e , K o p e r n i k a  11, —  T e le fo n  n r .  2 2 5 ,  

A d r e s  t e l e g r a m u :  „B i o r o  s p r a w u n k ó w

~  B 'ó ro  S p r a w u n k ó w  u s k u t e c z n ia  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  tak  do u ży tk u  
d o m o w eg o  g o s p o d a r s tw u  ju k  h a n d lu  i p r z e m y s łu  b e zw ło c zn ie ,  ś c i ­
ś le ,  p e w n ie  i o d p o w ie d n io  do w y ra ż o n y c h  ży czeń ,  z n a j l e p s z y c h  
ź ró d e ł  m ie js c o w y c h  k ra jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  po c e n a c h  m o ­
ż l iw ie  n a jn iż s z y c h .  — P r z e s y łk ę  to w a ró w  u s k u te c z n ia  się ty lk o  za  
p o b ra n ie m .  —■ J a k o  p ro w iz ję  p o l ic zą  się 5 % •  —  Z a  o p a k o w a n ie  

17 p o l ic zą  się po c e n ie  kosz tów  w ła s n y c h .
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!! W a żn e  d la  P a n ó w !!
Już nadszedł świeży tran sp o rt najnow szych i najgustow niej- 
szych m ateryj do konnej jazdy, na uniform y dla panów c, k 
oficerów i urzędników państw ow ych; wielki zapas kurtów, 
kam garnów , oraz piki angielskie n a  kam izelki, na wszelkie 
liberje w najw iększym  wyborze i najlepszej jak o śc i, tak 

krajowe, jak  i zagraniczne

w Składzie sukna i kortów
f r a i t e i s s k s  C n s s y d l y

K ra k ó w , Sukiennice I. 27 (od strody ratusza).

-  Cewy fabryczne. — Próbki gYaifs i  franco. ■
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| IVa s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y .

m ~  C H O L E R A .
N ajtańszy środek desinfekcyjny

bezwonny P r o s z e k  t o r f o w y
132 poleca t>—?

F a b r y k a  m ą k i k o śc ia n e j R o m a n a  h r  O ro h s jo W 8 k ie g o  w  K ru k le n ic a c b  
cena za 100 klg. z wypożyczeniem worka 1 złr. loco stacja Mościska. 

Fabryka poleca również na sezon obecny o ile zapasy w ystarczą —  
po cenach konkurencyjnych i korzystnych w arunkach w ypłaty : Mąkę k o ­
ścianą, Mąkę p reparow aną, S u p erfasfa ty  i Mąkę Zuzli T om asa  i t. p.

■■ C enniki na  łą d a n ie  fra n co . •

/  poważaniem

ZafząJ parowej Fabryki mąki kościanej Romana hr. Drohojowskiego t  krukienicach.

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
w y c . s k a  i  r y s u j e

T w a r d o w s k a
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

e j *

Zimna od lat wielu

M LE C ZA R N I!
przy ul. Kopernika I. 5.

p o leca  5)6 U —?

wszelkiego rodzaju nabiał,
wyborną kawę, 

herbatę, ozekoladę i t. p.
Przy jm uje  się również

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Lokal urządzony z k o n f o r t e m .

D z ie n n ik i  k ra jo w e  i z a g ra n i :  zne.

N i e  m a s z  n i c  w  ś w i e c i e  l e p s z e g o  d o  p o l e c e n i a  n a  ż o ł ą d e k  

a osobliwie w czasie panujących  epldem ji j a k

W ódka z zió ł leczn iczy ch
106

fe s ie ^ -iza , n e i p p a
p o w s z e c h n ie  dz is ia j  u z n a n a 7— 3oO

KNEIPPOWKA.
K n e i p p ó w k a  sk łada  się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

m ających cudowne d la  organizmu yrłasnośei. 
k n e i p p ó w k a  w zm acnia  i ogrzewa ż o łąd ek ,  przez co chorobliwe bakterje  

nie m ają  do niego przystępu 
K n e i p p ó w  k a  odnawia krew i odm ładza  organizm — bo w ziołach tylko  

IrZy owa tajem nicza odradzająca siła .

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .  a .  w .

Do nabycia w yłącznie w Składzie m aterja łów

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
w e  L w o w i e ,  p rzy  ulicy Kopernika 1. 2 

>■ Zam ów ienia na  prow incję uskutecznia  się odw rotną pocztą.

  H a n d e l  z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 7 8 9 -  ■■

Zupełnie świeży transport

H erbaty ch ihsko-rosyjsk iej
104 otrzym ał handel

» * w * t f e i l
3 - 5 2

I  i i

' 'tiońgo • 
Souchong

we Lwowie — R ynelt liczba 45
z łr . i

 100
■ • - 2  30

przędna  • • 3‘—
najprzedniejsza  4 —

V* Pecco
przednia
na jprzednie jsza
żółtej

złr. 
280 
3 — 
4 -  
5 '—

’/, kilo herbaty Peceo karawanowej po złr .  5, 6 i 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo po złr. 150, 180, i 2 30.

Przewyborny IE2 ■u. m  bremski.

|  C e p o w e  m ł o c a r n i e
najtrwalsze są w fabryce

i  F P .  W  F Ż O W I C Z A
^  we Lwowie, ulica Gródeoka 1. 85.

j Ś j  Najlepsza gwarancja,  że posiadają  takowe o I lat, 20 znane osobistości,
ojęt j a k :  JW . Panowie Dawid Abnihamowii-z. ICa/iinierz Jaw orsk i.  Mikołaj To- 
( «  rosiewiez, Ki, Torosiewk-z, St Ł o d jń sk i .  J “ i/.j L  uiyński, St. książę Śwt- 

drygiełło, Józe f  Sas, J a n  Itakowski i w id u  innyif l 81 5 —6

1®6 B e y e r  i  S p ó ł k a
D E ^ r a < 3 s o - w ,  S ^ l s - i e a n - a n - i c e ,  2 S T r _  ± 2 ,  ± 3 ,  ± - £ ,

naprzeciw  kościoła N. F  M arji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
P łó c ie n  i  B ie liz n y

go to w ej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bfelizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek b ia ły ch  i k o lo ro w y c h  z fa b ry k  k ra jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,

Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra Gustawa Jaegera  
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i baw ełnie,

Pończoch d a m s k ic h  i d z ie c in n y c h  i s k a r p e te k  m ę z k ic h .

Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, w ełnia­
nych i jedw abnych.

Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
do najelegancciejszych.

Caie w y p r a w i  ś l u b n e  sa g o t o w e  ua s k ł a d z i e .
Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Teslausfo mgrona kuracyjne.
INajleps/.y towar, starannie opakowany prze­
syła się w koszykach 5 -kilowych franko po 
2  złr. 5 0  ct za pobraniem pocztowem lub 

lub nadesłaniem należytośc1
L u d w ik  D irnbacher,

E x p o r t  w i n o g r o n  k u r a c y j n y c h
V bslłM i (Niższa A ustrja).

S 9  3 - 3

W  N A  O B B C S i  Y  S E Z O N .  - » r  
Piorwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n  M. M i r  k i e  w i c z
w  K r a k o w i e ,

F i l j a :  u lica  G ro d z k a  nr 31 F a b r y k a :  u lic a  M o s to w a  nr. 4 .
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedw abnych ,  n icianych B andaże rupturowe, pask; damskie ,  podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki,  mydełka.  W ie lk i  wybór krawatek, szelek gumowych
i różnych po rzeb rękawiczniczyeb. Pantofelk i  pokojowe, pantofelki do g im n a ­
styki i pasld g im nastyczne ,  rękawice do szerm ierki .  W ykonuje  p ran ie  rę k aw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary.  D la  pp. Kupców firma dostarcza  

hurtownie  w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

B ó t e i  W t r s i t s w s M
- w e  L - w o - w i e

zupełnie odrestaurow any, pozostaje od dnia 1. M aja pod 
nowym zarządem  i prowadzony je s t na sposób warszawski.

Ceny znizone. — Łsługa szybka. 
Omnibus na dw orzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 yism krajowych i zagranicznych
90 dla użytku gości. 8— 104

F o w ó z  e l e g a n c k i .

l E S e s t a  u x a c j  a .  prowudzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Ceny niższe od innych 

miejscowych cen restauracji poteiowych.
Omnibus hotelow y przyw ozi  gości z d w o rc a  kolei po 20  Ct. 

od o so b y  w ra z  z p ak u n k am i .

16358163



K t J R J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalendarzyk z a b rr  i zebrać pnbliczrycb.

Niedziela 11 września.
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w parkn Krakowskim.
O godzinie 4 po połndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim.
O godzinie wpół do 8 wieczorem. Wieczór 

deklama< y.jny p. Stanisława Konopki w sali 
Sokoła

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie w miejscowym tea trze : „Skąpiec* 
(trzeci występ Wincentego Rapackiego)

O godzinie 4 tej po południn przedstawie­
nie w cyrku Sidolego dla dzieci.

O gi dżinie w pól do 8 wieczorem przedsta­
wienie w cyrkn Sidolego.

Kalendarz rybacki.
Od 15 września n e wclno łapać pstrąga i 

łososia. Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę Cały miesiąc bardzo dobry dla 
sportu wędKowego, wszystkie ryby idą dobrze 
na wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek.

Ceremonia kościelna. W sobotę, dnia 10
b, m o godzinie 9 rano w kościele św, Ka­
tarzyny, odbyła się doroczna ceremonia po­
święcenia cbleba św Mikołaja z Tolentynu

Dr. KorotkkewiCZ, dyrektor policji w K ra­
kowie, wyjechał w piątek, dnia 9 b m. W i e ­

czorem do Lwowa, skąd wraca do Krakowa
w niedziele, d. 11 rano.

f  Zmarli. Karol (Strzemieńczyk z Jano 
wic) Chw&libóg, włpściel dóbr Grójec, prze­
żywszy la t 73. Zmarł dnia 9 b. m.

Wiadomości djecezalne. Ks. Józef Stolar­
czyk, jnbilat i proboszcz w Zakopanem został 
radcą knrji książęco-biskupiej, a ks. P iotr 
Krawczyński, prob. w Ludźmierzu delegatem 
bisknpim do Rady szkolnej okręgowej w N. 
Targu, w miejsce ks. dziekana L. Chmielow­
skiego który na własną prośbę od obowią 
zków tych uwclmcny został. Wreszcie ks W. 
Parcza, dotychczasowy wikarjnsz przy koście­
le św. Anny w Krakowie mianowany został 
n o t a r j n s z e m  knrji książęco biskupiej w 
miejsce ks. J . Kosibowicza, który dla słabości 
zdrowia otrzymał na własną prośbę uwolnienie 
celem odbycia knracji.

Przeniesieni: Ks. J . Knlinowski z Białej 
do kościoła św. Anny w Krakowie, kr, J . Ko­
zik z Bolechowie do Zabierzowa, ks. S. J a ­
rzyna z Zabierzowa do Cięciny, kr K. W e- 
tscherek z Cięciny do Międzybrodzia, ks. J. 
Szponder z Chrzanowa do Osieka, ks. W. 
Strzelecki z Andrychowa do Chrzanowa, ks.
S. Batko z Pobiedna do Żywca, ks. W. To- 
biczyk z Żywna do Andrychowa, ks. J .  Sie­
wierski z Trzemni do Zawoji, ks. J . Sztafa 
z Zawoji do Trzebini, ks. S, Znr 7. Wilamo 
wic do Makowa, ks. F. Liptak z Makowa do 
Wilamowic, ks. M. Krnpa z Chochołowa do 
Jordanowa, kr J . Bańkowski z Szaflar do 
Chochołowa, ks. Ant. Nowak z Zawoji do 
Niegowici, ks F Szewczyk z Jeleśni do Bień- 
kówki, ks S Snski z Czafica do Jeleśni, ks 
W . Bala z Pcima do Zatora, ks A. Babin 
ski z Łapanowa du Pcima, ks. J- Zaba z Au- 
drychowa do Łapanowa, bs S. Janiczak z F ry ­
drychowie do Andrychowa, ks. J . Cież z N. 
Targu do Kadziechów, ks. J . Leśniak z Ra- 
dziechów do N. Targu, ks. F. Flis z Krzęci­
na do Brzezia, ks. M. Królikowski z Milówki 
do Rychwałdn, ks A. Kufta z Rychwałdn do 
Milówki.

Nowo wyświęceni p izezraczeni: ks. W. 
Adamczewski do Białej, ks, Z. Alpiński do 
Krzęcina, ks. J .  Białek do Morawicy, ks. J. 
Bielski do Raby W,, ks. Kortyński do Poble­
d l i ,  kr F Kania do Bolechowie, ks M. Ką- 
drinł- do Zawoji, ks. Konopnicki do Trzebi­
ni, ks. Matoga do Osielca, ks. Pałeczek do 
Frydrychowie, Ks Palica do Tyńca, ks P il­
chów ski do Morawicy i ks. RotUrmnud do 
Szaflar.

Dwie Polskie Artystki. Naues Wiener Tag- 
blatt zamieszcza pęd tym tytułem następujące 
uwagi:

„W  p o l s k i m  o d d z i a l e  MnzykaLno-Tea 
tralnej Wystn-wy, znajdują się dwa portrety 
pędzla znanego we Wiednin malarza Tadeusza 
A j d u k i e wi c z a ,  przedstawiające: Helenę Mo­
drzejewską i Antoninę Hoffmann, które obie 
zaznaczają najświetniejszą epokę rozwoju, współ­
czesnego tertrn  polskiego. — Te dwa zupeł­
nie różnego rodzajn dramatycznego talenty, 
pojawiły się w czasie w którym światli i za 
możni miłośnicy teatru, zaopiekowali się poi 
ską sceną i spowodowali jej odrodzenie w K u ­
kowie. Wtedy to Modrzejewska zachwycała po­
ezją i 1 ry znym zakrojem; Hcffmannowa zaś 
prawdą i znakomitą charakterystykę przedsta­
wionych postaci. —  Przez czas jakiś, wystę­
powały obie artystk i razem, na polskiej scenie 
w Krakowie i tworzyły punkt środkowy około 
którego gromadziły i kształciły się inne liczne 
talentu — Później Modrzejewska grała na 
scenie warszawskiej a w końcu dzięki niezwy­
kłej energii i zdoiuości do pracy, wystąpiła 
po angielsku w Ameryce północnej, gdzie zdo­
była sobie pierwsze stanowisko jako tragiczna 
artystka w dramatach Shakespeara. —  Hcffman­
nowa pozostała wierną polskiej scenie i two­
rzyła na niej na.rozmaitr.ze typy narodowej 
literatury a także i francuskiej.

Byłoby było niezawodnie nader zajmująccm, 
Ujrzeć te dwie polskie artystki aa scenie m ę- 
dzynarodowegu teatru w W iednia; jednę oto­
czoną aureolą zaatlantyckiej sławy, arugą do­

brze zasłnżon ą narodowej sztnee dramatycznej. — 
Dowiadujemy się jednak, że pani Modrzejewska 
pomimo szczerej chęci, nie będzie mogła w 
Witdnin wystąpić, gdyż związaną jest kontra­
ktami z amerykańskiemi scenami; ciężka zaś 
choroba oddaliła od pewnego czasu, Antoninę 
Hoffmann od sceny.

Niemożność pozyskania tych dwóch pierwszo­
rzędnych sił, była niezawodnie, jedną z przy­
czyn, dla których zaniechano zamiarn, przed­
stawienia polskich dramatów i komedyj w te 
atrze wiedeńskiej wystawy Muzykalno-Tea­
tralnej. W zamian postanowiono wystąpić z 
przedstawieniami operowemi, w których życzo­
no sobie, aby ukazały się wszystkie sławne w 
tej dziedzinie polskie znakomitości*.

Z teatru 'j. ł.). Drugi gościnny występ Win 
lentego Rapackiego dał nam wznowienie „Ku- 
pea Weneckiego* Shakespearc’a Gość W ar­
szawski wystąpił w tytułowej roli. W Shylo- 
ckn Rapackiego przebijają przedewszystkiem 
pierw iastk i; chciwość i zemsta. Wykonawca 
kładzie silny na nie nacisk. Shylock w in ter­
pretacji Rapackiego to uosobienie chciwości, 
demon zemsty. Rapacki mści się jak tylko żyd 
potrafi, chciwym jest do zbrodni. Są to naj­
piękniejsze i najwspanialsze chwile Shylocka 
Rapackiego. Natomiast Shylock Rapackiego za 
mało uwydatnia pierwiastek trzeci — jest nim 
poczucie jakoby niesprawiedliwości ogółu w 
traktowaniu żydów. phylócK cznje dobrze, że 
żydzi uchodzą za niższą rasę i cierpi dla te­
go. Cznje dobrze, że z pojęciem żyda łączy się 
coś npokarzającego... Ta jego zemsta, posnnięta 
do poskromienia chciwości, nie z innych przy­
czyn wypływa. Shylock chciwy i mściwy, cier­
pi szczerze, altrnistycznem ncznciem — cierpi 
nie tylko za siebie, ale za swoich współbraci.

Ten pierwiastek Rapacki słabiej podkreślił. 
Już to wogóle rodzaj talentu Rapackiego ła­
cniej się nadaje do scen, w którem uczucie 
głębokie i tkliwe gra podrzędną rolę. W sce­
nach rozkazn, despotyzmn, zemsty — egoizmu 
Rapacki porywa — entuzjazmuje. Płakać i 
cierpieć — w tem szerokiem pojęcin — Ra­
packi nie nmie. Nie znaczy to, aby tak in­
teligentny i utalentowany artysta  źle grał, 
nie —  stanowczo temu przeczę. Rapacki żle 
grać nie mc-że. Ale w scenach uczuciowych 
artysta nie przestaje — g r a ć  —  nie wznosi 
się do wyżyn, w których boleść wyciska łzy u 
widza —  wstrząsa. Wierzyć się — w;erzy, 
tak jak wierzy się temu co opowiada piasty 
czni9 o cierpieniach bliźniego, ale nie widzi 
się osoby cierpiącej. Być może, że jest to mo­
je indywidualne zapatrywanie się — ale tak 
szczerze wypowiedziane, jak szczcrem jest 
uwielbienie dla niepospolitego talentn Rapa­
ckiego

Inni artyści biorący udział w wczorajszym 
przedstawieniu zręcznie pokrywali usterki w 
wykonaniu, wynikające z brakn czann i prób 
potrzebnych do wystudjowauia ról. Bardzo do­
brym był p. Sobiesław jako Bassanio. Panna 
Kałużyńska zapomniała o temperamencie We- 
necjanki, doskonale jednak odegrała scenę są- 
dn w ostatnim obrazie. Powagę właściwą n- 
czonemu sędziemu i energią właściwą mężczy­
źnie silnie uwydatniła. Bardzo inteligentnie 
wypowiedział nstępy swej roli p. Śliwicki.

Naała śmierć. Wczoraj krążyła po Krakowie 
pogłoska, że były w mieście dwa śmiertelne 
wypadki cholery. Po zasiągnięcin informacji 
z wiaregodnego źródła wyjaśniamy, że istotnie 
były dwa wypadki śmierci w ś ód objawów 
cholerycznych, jednak nie w Krakowie. Jeden 
wypadek zaszedł w Podgórzu. Umarła tam 
po trzech godzinach krnp arka Zadęcka zjadł­
szy, jak powiadają, po zażyciu moryzona śliw­
ki w nadmiernej ilości. Jakkolwiek komisja 
lekarska nie stwierdziła cholery azjatyckiej 
ze względów przezorności, zamknięto dom i 
desinfekcjonuwano go gruntownie. Drugi wy­
padek miał zajść w Półwsin Zwierzynieckim 
pod nr. 21, gdzie młody człowiek nmarł po 
wymiotach i silnej biegunie. Wobec konsumeji 
niedojrzałych owoców przez nbożsrą ludność 
wypadki te na razie nie mówią nic więcej, 
jak, że należy zachować jak największą prze­
zorność i oględność, a niedojrzałych owuców 
bezwainnkowo nie jadać. Remisji antyehcle- 
rycznej zalecamy najgoręcej na liczne pise­
mne żądania publiczności: 1) aby po każdem 
posiedzeniu ogłaszała dokładne sprawozdania 
ze swych czynności. 2) aby wraz z innemi 
władzami zamiast tajnych zarządzeń, choćby 
najpożyteczniejszych wydała co prędzej, nie 
czekając groźniejszych wypadków, ponuzenie 
szerszej publiczności jak najprzystępniej napi­
sane w myśl wnioskn r. m. D imańskiego. 
3) aby M agistrat miasta Krakowa natych­
miast przy pomocy organów władzy policyj­
nej przeniósł za miasto tandetę znajdu­
jącą się w samym środku m iasta , która w 
danym wypadku może być groźnym wro­
giem a dziś jnż zatrnwa całą okolicę. 4j 
aby M agistrat w poroznmienin z komisją an 
tycholeryczną zabronił dowozu szmat przez 
rogatki miejskie. 51 aby nakazano natychmia­
stowe pr/eniesienie bi.ira dobroczynności fnn- 
dacji H irsza z ulicy Grodzkiej (dawny lokal 
izby handlowej) w inne mniej przystępne i 
mniej zaludnione miejsce, gdyż żydzi prze­
chodzący chyłkiem granicę, łatwo cholerę przy­
nieść megą.

Nieporządki należałoby natychmiast nsnnąć, 
zwłaszcza, że p o d e j r z a n e  w y p a d k i  m no­
ż ą  s i ę ,  a zatajanie uważa my za wielki błąd, 
który jnż dziś wytykamy. Również wyrażamy 
zdziwienie, że komisja au^ycholeryczna posta­
nowiła obradować co tydzień, gdy jest mnó 
stwo spraw piekących, które domagają się na­
tychmiastowego załatwienia. W szczególność 
nikomn nie ubliżając, żadnej nie naruszając 
powagi oświadczamy, że dopokąd tandeta 
biuro fundacji Hirsza są w środku miasta i 
dopokąd dowożą szmaty przez rogatki, na nic 
się nie przydały wszystkie inne zarządzenia, 
a miastu w ciągłem znajduje się niebezpie­
czeństwie.

Przemawiamy z obowiązku i prosim y, aby 
tan nąc zrozumieć chciano.

Posterunki lekarskie. Namiestnictwo wyde­
legowało na wiadomość o szer eniu się chole­
ry na stacje graniczne lekarzy. I tan w Pcd 
wołoczyskaeh urzędować będzie dr Konarzew­
ski, w Brodach dr. Nycz, w Szczakowie dr.

Pappć, w Bełżcu dr. Wojins tk , w Husiacy- 
nie dr. Slączka, w Majdanie dr. Szymański, 
w Uhrync.wie dr. Zuk ityński, w Nowem Siole 
dr. Tyszkowski, w/reszcie do Oświęcimia poje 
chał dr. Bętkowski.

Kradzież. Znanego przemysłowca p. Kosy- 
darskiego okradł stróż domu Chudzik, żabio 
rając ze sklepu przeióżne drobiazgi na ogólną 
sumę 80 do 90 złr. Winnego oddano pod opie­
kę odpowiedniej władzy.

R o c z n i c e .

Po zajęciu Warszawy przez Paszkiewicza, 
toczyły się n k ła ly  między rządem narodo­
wym polskim, a jenerałem Bergiem , delega­
tem Paszkiewicza, o linię demarkacyjną dla 
wojsk polskich i moskiewskich. Postanowiono, 
że armia polska opuści Modlin i Płockie, a 
zajmie Krakowskie, Sandomierskie i Lnbel 
skie, i że Wieprz i Pilica będą tworzyły li 
nię demarkacyjną między obiema armiami. W 
ciągu tych rokowań zebrał się 11 września 
1831 r. sejm w Zakroczymiu. Chcąc podnieść 
ducha w narodzie i w wojsko, wydal se,,m 
odozwę do narodu i wojska, wzywającą do 
wytrwania, ustanowił order z godłem Usque 
ad finem , i wyznaczył ze skarbu publicznego 
po 1000 złp. tym członkom sejmu, którzy 
byli teraz pozbawieni środków do życia, wsku­
tek zajęcia Warszawy.

Kalendarz. Dziś: św. P iotra i Emiliana; 
jutro : św. Walerjana m. Krzysztofa.

Ostatnia poczta.
W sejmie morawskim Czesi wniebl siedm 

interpelacji w sprawie różnych rozporządzeń 
policyjnych, między innemi w sprawie zdjęcia 
godeł czesko-królewskich z ścian czeskiej be- 
sedy podczas pobytu cesarza w Bern e m o ­
rawskim.

W sejmie czeskim zaszedł konflikt pomię­
dzy marszałkiem kraju ks. Lobkow tzem a 
p. Plenerem Ks. Lobkowitz wnoszą-" reakty­
wowanie rozlicznych komisyj sejmowych, po 
minął ugodową, gdy zaś leader lew icy  u po­
minał się o nią, oświadczył, iż dzieje się to 
ze względów formalnych.

Komisja ugodowa w końcu puprzedn ej se 
sji nie załatw.one przez sejm przedłożenie 
ugodowe przekazała W ydziałowi krajowemu, 
ten zas odniósł się z zapytaniem do rządu, 
czy w toku obecnej sesji wniosek o ugodzie 
przyjdzie na stół. Rząd jeszcze nie odpowie­
dział, komisja ugodowa nie miałaby zatem co 
robió na razie.

Wobec powyższego zajścia klub niemiecki 
upoważnił Plenera dn postawienia odnośnego 
wuiosku w pełnym sejmie.

Jak  się okazuje mowa Papa, przeciw k tó ­
rej wystąpił w liście pasterskim ks. prymas 
Vaszary nic była wypowiedzianą na wiecu 
komorueńskim, lecz była odbitką sprawozda­
nia kwartalnego, jakie biskup kalwiński kon­
wentowi właśnie był złożył Odbitkę tę j.i- 
sma budapeszteńskie błędnie podały za mowę 
komorneńską. Rzeczywista mowa biskupa P a 
pa, z uwagi na obecnośó gości katolickich 
nie poruszała bynajmniej sporu o wyznanie 
dzieci z małżeństw mieszanych. Mowa Tiszy 
miała również być umiarkowaną. Powyższe 
istotnie zadziwiające w adomości przynosi te 
legram Neues Wiener Tagblattu.

W iadomość podana przez Petit Journal o 
nowej konferencji pom.ędzy Ribotem  a G er- 
sem w Cannes, nie potwierdza się na razie.

Król grecki ndal się do Fontainebleau, 
gdzie oczekuje go Carnot wraz z ministrami 
Iioubefem  i RiboPem. Z Francji powraca 
król grecki do A ten , drogą nr, Wiedeń. O  
odwiedzenin po drodze Berlina nie ma 
mowy.

Pisma paryskie, inspirowane przez Orlea­
nów, energicznie dementują pogłoskę o rze­
komych zaręczynach ks. Ferdynanda bułgar- 
kiego z córką hr. Paiyża.

Małe Novine zamieszczają szczegółowy o- 
pis wiecu ladykałów serbskich w Aleksina- 
czu Wiec ten byl dotkliwą Klęską dla wszech­
władnego do niedawna w stronnictwie Pasi- 
cza. Uczestniczyło zaledwie okoIo 2.000 osób, 
co jak  na meeting wcale nm jest wiele. O - 
bradowano w dwóch grupach. Pssioz ze 
swymi zwolennikami zajął stok góry Rujevica, 
przeciwnicy Pasicza po 1 wodzą K aticza i 
Ranko Tajsicza rozłożyli się w dolinie. Przy 
wyborze prezydjnm bez ustanku wywoływano 
nazwisko K aticza, prm im o to przewodnictwo 
objął Pasicz Skoro były prezydent ministrów 
począł usprawiedliwiać swą politykę, powsta 
la wrzawa, która wielokrotnie zmusiła mówcę 
do przerywania swych wywodów. Stojan Pro- 
ticz czytał sprawozdanie doroczne wobec tak 
nielicznych słuchaczy, iż musiano posiedzenie 
na chwilę zawiesić. Mili a Milovanovicz wy­
stąpił gwałtownie przeciw Pasiezowi. Sam 
Pasicz oddalił się przed końcem zgromadze- 
uia Małe Novine zowie wiec w Aleksinaczu 
grobem pupularności Pasicza.

Przed korespondentem Neue freie Presse 
wynnrzal się Pasicz ze swemi n adz ie jam i. 
Zwycięztwo radykałów uważa były prezydent 
ministrów za zapewnione. Nie lęka się za­
machu stanu ze strony liberałów, gdyby je ­
dnak zamaoh nastąpił, srogoby liberałowie 
odpokutowali.

Bojar czarnogórski Masza V rb ica , który 
opuścił Czarnogórę wskutek zatargów z księ­
ciem M kulajem i osiadł w B ośnn, ogłasza 
w jednym  z dzienników belgradzkich arty­
kuły, wodlug któryoh w Czarnogórze rządzi 
kilku ludzi zacofanych i złej wiary, którzy 
nie dopuszczają żadnych reform a wyzysku­
jąc lud , zmuszają go do emigracji za granice 
księstwa.

TELEGRAMY.
Dnia 10 września. 

Sejm krajowy.
Lwów. Na drugiem posiedzeniu Sejm u- 

chwalił wybór komisyj, do których odesłano 
wszystkie sprawozdania W ydziału krajowego, 
objęte porządkiem dziennym. W niosek posła 
W iktora o komisji drogowej i o wyborze przy­
jęto  O  przyszłam posiedzeń,n marszałek pi­
semnie uwiadomi posłów. W ybrani do kom i­
sy; posłowie dzisiaj rozpoczynają swe prace.

Dnia 11 wuześnia. 
Przedstawienia polskie 

w Wio dniu.
Wiedeń. Przedstawienie „H alk i41 udało się 

świetnie. Towarzyszyły przedstawieniu od po­
czątku do końca burzliwe oklaski. Myozugn 
otrzymał wieniec. — W loży dworskiej nie 
zauważono nikogo. Z ministrów obecni byli: 
m inister wojny Bauer z żoną i były minister 
dis spraw czeskich bar. F iażsk . —  Loże i 
fotele zajęło bardzo dystyng. wane towar sy- 
stwo, i wielu wysokich urzędników państwa.

Wiedeń. Cesarz wyraził ubolewanie i z po­
wodu manewrów w Pięciokoś. iotach nie mógł 
być obecnym na polskich przedstawieniach w 
W iedniu,

Wiedeń. F rem denlla tt i inne pisma nader 
przyohylme ooeniają przedstawienie „Halki*.

Cholera.
Budapeszt Skonfiskowane skóry ham bur- 

skie zgodnie z rozporządzeniem minister* °a 
już się palą. Skonfiskowano znaczną ilość 
sukien, jakie nadeszły z Ham burga

Hamburg W ypadków zasłabnięcia na 
cholerę 163, wypadków śmierci 122.

Hawr. Biuletyn choleryczny brzmi jak  n a - 
stępnje: zasłabło 14 osób, zmarło 10 osób.

Petersburg. Cholera w całej Rosji słabnie.

Giełda.
W ie d e ń . K redyty 314, akcje laenderbanku 

223, akcje kolei państwowej 295 50, lombar­
dy 96.

Paryż. Carnot złożył wizytę królowi gre­
ckiemu.

F ilipopol. Przybył tutaj ks. Ferdynand 
K oburski wrel z m atką księżną Klementyną 
celem obejrzenia wystawy.

Genua K ról H um bert wyraził zadowolenie 
z uroczystości Kolumba

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 10 września.

Grand Kot? I Dr. Reismann-Grone z Essen. — 
Glarard Cezar inżynier z Paryża.

Hotel SasH  Leonard Mieroszowski, właściciel dóbr 
z Król. Pol. — Bronisław Chrząszcz, oby w. ze L w o ­
wa. — Henryk Slizien, stud. uniw. z Rygi.

Hotel Drezdeński Ludwika Popławska, właścicielka 
dóbr z Królestwa Polsk. — Walery Leśniowolski, 
właść.  dóbr z Poskle. — Dr. Ludv,ik Bakowski, le­
karz z Warszawy. — AleLsander Kijakowski, właść. 
dóbr  z Litwy. — Karol Grunwald, kupiec z Wiednia.

Hotel pod .,Różą*. Bolesław Wolański,  urzęd. polic. 
z Jasiowie.

Hotel Krakowekl Ignacy Nikorowicz, liferat ze 
Lwowa. — Aleksander Soroczyński, del. Tuw. Kred. 
ziem. w Złoczowie. — Kazimierz Rodakowski,  p ra ­
wnik z Zakopanego.

Hotel Londyński. Jan  Dwizdyński, urzędnik z Rze­
szowa.

Hotel Narodowy- Julia Zwyślańska, żona mecha­
nika z Warszawy. — W ładysław  Pizar, urzędnik ze 
Lwowa.

N A D E SŁ A N E

(R ubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

t
Kornei Strzemieńczyk z Janowic 

C E W A L I B O G
w ła ś c ic ie l  d ó b r  G rójec,

przeżywszy lat 73, opatrzony św Sa­
kramentami. zasnął w Panu dni i 9 go 

W rześnia 1892 r.
Eksportacja  zwłok odbędzie się w Niedzielę 
dnia 11 września b. m. o godzinie (i wieczorem 
do kościoła  parafialnego w Grójcu, pogrzeb 
zas w Poniedziałek d. 12 września b. r. o go­
dzinie 9 rano, na  które pozostali  Krewni u- 

przejmie zapraszają.

Podziękom ani©.
Zbolałe serce i myśl zmąooua po stracie 

najukochańszej naszej córki nie może się zdo­
być na w przybliżeniu odpowiednie podcię 
kowanie W szystkim a W szystkim  łaskawym, 
którzy współczucie nam znękanym w tak  roz­
rzewniający sposób okazał:.

Cześć i dzięki nieskończone życzliwemu 
nam całemu Krakowowi ’ Cześć i dzięki ży­
czliwym nam z o d d a li! Niech Bóg, który 
wspóWych naszych modłów o wyiatowanie 
z choroby naszego Anioła Doń wznoszonych 
wysłuchać me chciał, wysłucha tera i nasza 
modły dziękczynne za W aszą niezrównaną 
dla nas dobroć serce.

Ludwikowie Wissmiewscy z  synem.

!!W&żne dla Panów!!
Już nadszedł świeży transport na jnow szych  

i najgustow m ejszyoh  m atery j do konnej 
jazdy , na uniformy d la  P P . o. k  ofloerów  
i u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y o h ; wielki zapas 
k o rtów , k am g araó w , oraz p ik i ang ie lsk ie  na 
kam izelk i, na wszelkie lib e ije  w naj większym 
wyborze : najlepszej jakości, ta k  k ra jow e, 
a k  i zagraniozne.

W składzie sukna i kortów
FRANCISZKA CUZYDŁY

Kraków — Sukienni . „ I. 27 (od s tro n ; ratusza).

Ceny fabryczna —  próbki gratis 
franco. 728

Dr. W ładysław  Harajewicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza specja­

lista  chorób niewieŚeich,

ordynuje codziennie od 2— 4 popołudnie
Dla ubogich chorych od 8 9 rano

1792(10 to) bezpłatnie.
Ulica Podwale Nr. 14 narter

Tutki higieniczne nieklejoue 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiegn
O R Z E C Z E N I E  

Jboratorjnm chemicznego Król. stoi.  m Lwowa.
€> « L. 19148/1892.
s  « Do pena
S  E Stefan* Wiero iz Nlemojcweklenoo fabrykanta tutek cygaretowych 3*2.N O we Lwowie. <-< O O 3O 
*  . Z polecenia Magistratu z dn ia  21 - o
■55 marca 1892 L. 1914S zbadałem na ­ M =j

JŁ desłany przez p ana  papier cygarelo- O.®
JŁ9  . wy. oznaczony wodnym napisem „S. 

W. NiemujowckU i znalazłem, że ta­
o  C/2 < ’

i l B
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­ 3

£  * wych składników i tak pod wzglę­ *■» Z
dem wydawanego procentu popiołów
j a s  . wydobywających się dymów o d ­
powiada zupełnie wszelkim wymo­

^  oO o
o*«

gom hygiemcznym _  Q»_pr
•g Z miejskiego laboratorjum chemi­

cznego * o  
^  °c V Widziano w prezydjnm Magistratu o  2.

F c Moohnaokl w. r. 3-®£  ®-O N L w rw  d. 30 marca 1892 r. Nr. O N J Dr. M. 0 .  Wascwloz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

OD CDyr cV N 
Z  O CD O

Do nabycia w sklepach S. W Niemojow-
Skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i« trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem
Do _ażdego pudełka tutek laopatrzonego fir.r.ą 

S W. Nlemojow8kś dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjum chem. król. m. Lwowa.

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8 .

p o leca ją : 852(2.-1 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych.
CENT UMIARKOWANE. “

Dr. S. Skobel
donosi limiejs/.em

że powróci! i ordynuje w cho­
robach skórnych i wener. od 

godziny 2 do 5. 
Rynek główny, Nr. 23, II. p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera 

i  S p ó ł k i . ; .  922(2-12) •

Z dnifm  7 sierpnia 1892 r. został ot trty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Sinsarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Rn- 

szmkarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy 
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K rakow ie 900(3-20) 

p rzy  ro g u  u lic  śv A nny i Ja g ie llo ń sk ie j.
Spółka ma zaszczyt zawiadomię 6z P. T .  

Publiczność, Pp Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spólk. zaopatrzony jest 
według najnuwszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako t > mo 
dele okcć i okucia budowlane, zamH wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemn, jako- 
te i wyroby gaianteryjoo meblowe i ślusarsko- 
meohanic»ne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwałe, kłódki świątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z żeiaza i stali, jakoto : nity, 
gwoździe drutowe i knte, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t. p., wielki wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, najgustowniejszych robót nożowniczych, 
ruszi'karsk ich  i bronzowniczo-kościjnych i 
mosiężnych, również wyrobów blaeharskioh 
i galanteryjno-platerowanyoh.

C E N E  FABRYCZNE
Zamówienia odwrotni ptczt| uskutecznia sig na 

prowincję.



K U R  J K R  P O L S K I .

H. NIEMfTZ
optyk i mechanik 

w Krakowie, Sukiennice L. 30.
Najdawniej istniejący

G Ł Ó W M Y  S K Ł A D

maszyn do szycia
ręczne Singeru po 25, 30 i 40 złr. 
nożne Sinfera po 30, 40 i 50 złr.
Singera (RingschtifTl z obrączkowem 
czółnem la a  i G  i  Złr duze krawieckie 

ratami 4  złr. miesięcznie. 
Gotówką t O ° / 0 taniej.

Rowery od EDO złr. Weiocypedy dziecinne od 8 złr- Wszelkie we- 
locypedy podług cennika H. Bocka, franco Kraków, ratami.

Gotówką t i %  rabat.
P o le c a  S z a n .  P . T. P u b l i c z n o ś c i  r ó w n i e ż  s w ó j

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y :
O k u l a r y  1 c w i k i e r y  w  r ó ż n y c h  fa s o n a c h , z e  s z k ła m i ,  u z n a n e  
p rae i. p p . l e k a r z y  a a  n ą ,le p s = e , d o b ie r a m  ta k o w e  s a m  lu b  p o  
d łu g  w s z e lk ic h  r e c o p t  le k a r s k ic h .  L o r n e tk i ,  s z k ła  p o w ię k s z a ją ­
ce , l u n e t y ,  k o m p a s y ,  b a r o m e t r y .  T e r m - im e t r y  w  w ie lk im  w y ­
b o rz e .  A p a r a ta  e le k t r y c z n e  l e k a r s k i e  l i r a  S p a n n e ra .  D z w o n k i 
e le k t r y c z n e  o d  2 z ł r . ,  n a  ż ą d a n ie  d a ję  b e z p ła tn ie  s z k ic e  d o  z a ­
k ła d a n i a  d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h .  Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
u s k u te c z n ia m  n a js u m ie n n ie j  i  o d w r o tn ie .  P r z y jm u ję  w s z e lk ie  
n a p r a w y .  M a ją c  w a r s z t a t  p a r o w y ,  j e s te m  w  m o ż n o ś c i  w s z e lk ie  
w y r o b y  m e o h a m c z n e  ta k ż e  i t r u d n e  w y k o n y w a ć ,  ja  k o to  n ą p r a -  

w y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  m a s z y n  p o m o c n ic z y c h .
Z p o w a ż a n ie m  H. N lEM ETZ

TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

W  GORLICACH. tu. U 2 12

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno")

utrzymuje na, okładach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

W yłączne zastępstwo na Galicję ru r wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych systemu Mannesmanna, stalowych nie Hzwejsowa- 
nych (Faliryka w Kom otau, R^mscheid i Bonus nad S^arą).

Zastępstw o fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazim ierza Li 
pińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod firmą : „L  Zieleniewski, K raków 11 w sprze­
daży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
angielskich firmy .M arschala Syna i 8 -k i“ .

Zastępstwo górno-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów 

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników, rurocągów  i t. p

W

I A N T O N I  R O Z B i W T
KRAKÓW

F a t o r  y l t a  p a r o w a
Cykorii, Suroęatów kawy i kawy fi^owei 

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasłuqi 

c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.
W yrab ia  z produktu surowego własnej plantacji wszel­

kie gatunki C ykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo­
gactw em  e?ę6ei pożywnych, tudzież doskonałym  sm akiem  
i zapkchem .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat Kawy w  pudełkach, (szufladkach! 
Surcgat Kawy w  szklankach.
Kawę śrutową francuską Rozmanita 
Cykorję krakowską gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kawę perłową (Nowość)
Kawę krakewską w  skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziową.

Zalecając w yroby mojej fab ry k ., przew yższające za ­
letam i w szelkie tego rodzaju p roduk ty  zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję , że Parne Gospody lie nasze, k tó re  ota- 
ezają zawsze i wszędzie awem życzliwem poparciem  prze­
m ysł krajow y, zechcą i tn być pomoenemi w popieran iu  i 
rozj. w0n  ehm aiuu wytworów m oieh. 66(139-?)

Do nabycia we wszystkich handlach

„SONIAM M

najlepszy i najpraktyczniejszy rzędowy siewnik te ra­
źniejszości,

pojedynczej konstrukcji, dający jednostajny wy­
siew zarówno na terenie górzystym, jak równym, 
odznaczony na wystawach najwyższemi nagroda­
mi, jak również wszystkie mne maszyny najnow 
szych systemów w zakres gospodarstwa wcho­
dzące, oraz wszelkie odlewy budowlane, jak ba- 
laski do schódow, rury spustowe, zamknięcia ka­

nałowe i t. p. poleca
FABRYKA MASZYN i O ULEWA RN 1A ZELAZA

POD FIRMĄ <we o 10

IB, P E T E R S E M  W K R A K O W I !

Alfred BIASIOW w Krakowie.
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH,

posiada wyłączny s Ki ad i poleca IW . pp. Lekarzom

rządy antycholeryczne pletne
do Hypodermoklizy Infuzyi i Enteroklizy

oraz przyrządy parowe (rozpylacze) do dezinfekcji 
mniejszych i większych rozmiarów ,,27  i

i
t

Nowo otwarta pracownia sukien m ężach
STANISŁAW GADOMSKIEGO

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o le jo w e j  l. 18.
P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k r a ­

w ie c tw a  m ę z k je g o  w c h o d z ą c e ,  t a k  z w ła s n e j ,  j a k o te ż  i  p o w ie ­
rz o n e j  m a te r j i ,  s t a r a ją c  s ię  o n a jd o k ła d n ie j s z e  w y k o ń c z e n ie  
ty c h ż e  p o d łu g  n a jś w ie ż s z y c h  ź u r n a l i  w  o z n a c z o n y m  c z a s ie  i  po  
c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

: i

: i
t

L .  Z w o l iń s k i  i S p ń lk a
w Krakowie, Groazka 40 (róg Poselskiej),

K S IĘ G A R N IA
o b t ic ie  z a o p a t r z o n a

we wszelkie nowości literatur) polskiej, 
niemieckiej i francuskiej.

Wielki wybór książek do nabożeństwa
w  r o ż n y c h  o p r a w i e ń

ornz książek lia nagrody i podarki dla młodzieży 
i starszych.

Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy,
Główny skład na Galicję i W". Ks. Poznańskie

wydaDictw księgarni Teodora Paprockiego i Ski n W arszaiie.
Czytelnia w językach polsklin, niemieckim  

i francuskim.
W I E L K I  S K Ł A D  1 W \ P O Ż Y C Z A f . N I A  N U T .

Pianino do przegrywania na miejscu.
Główna Ekspedycja pism peijodyeznycb, oraz wydawnictw zeszytowych, 

krajowych i zagranicznych.
K atalogi i cenniki pism, orar. w a ru n k i abonam entu  n u t i k s ią ­

żek gratis i franco 92i; i 10

PIERWSZORZĘDNY
W KRAKOWIE,

w y tw o r n ie  urządzony, z p ięk n ym  lokalem  restau­
racyjnym  i odnośnerm  koncesjam i na d łu ższy  czas  

do w y d z ierża w ien ia .
Warunki daierżawy. Czynsz u m ó w i o n y  półroczny z góry, 
półroczna kaucja, odkup oościeli - bielizny, <>raz kaucja 

ua zabezpieczenie wszelkich innych ruchomości.

w r ‘M o m o ś ć  w biurze konusowem Wł. Jaworskiego‘m
w Krakowie, u!. Grodzka 1. 30.

NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOY/ANY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ P O M P E S  F U N E B R E S “

A. S Z A F R A Ń S K I E G O  w K R A K O W I E
Wesoła, 1$  Kopernika Kr, 32, dom własny, fllja ul. Mikołajska Nr. 26.

Pos iada  w  w ie lk im  w y b o rz e

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, dę 
bowe i z miękkiego drzewa.

M a te ra c e  i  p o d u s z k i  do t r u m ie n ,  w s z e lk ie  u b r a n ia  ż a ło b n e ,
^ r . i y ż y l t i  1  i t r z y z e  n a g r o b k o w e ,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia

Katakumby do składania ciał na wieczystość.
Wiblki wybór Wieńców t sztucznych, jak i z żywych kwiatów, 

Szarfy z napis&mi do wieńców. 
N a jp ię k n ie js z e  k a r a w a n y ,  t a k  o sz k lo n e , j a k  i  n ieosp .k lo n e .

Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u :  k o n ie  b ia łe  lu b  k a r e .  
REM IZY , PO W O ZY  P A R O K O N N E  i JE D N O K O N N E .

W ysy ła  ludzi w  bogatych  u n ifo rm ach  do a sy sten c ji p rzy  pogrzebach .
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych, do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.

Podejmuje się sprowadzania, zwłok z zagra­
nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą.
Telegramy: A. Szafrański, ul. Kopernik? Nr 32, Filja: ul. Mi- 

7i)g kołajska, Nr 16.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność, iż objąłem 
z dniem 1 lipna b. r.

mt R h !£ T A U R i lC J Ę
W HOTEIU S-go  POLLćRA (rrg nl. Szpitalnej i i. Marka). 

KUCHNIA DOBRA i ZDROWA
Śniadania od podziny 8-11, wszelkie przekąski gorące a la minutę. 
Obiady cd godziny 12— 4 a la carte. Abonament miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ct. do domów prywatnych o 20% niżej.
ETa w e s e l  a  i z b i o r o w e  H o l a e j e

przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż ilu domów prywa­
tnych — po cenach umiarkowanych.

Bufet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i win krujowych i zagranicznych
Polecam się względom Szanownej P T. Publiczności.

801(10 -2 0 ) Z poważaniem F E L I K S  E L  R U / j

' ■ ¥ * ■ ■ ■ ■ ■ ¥ ¥ ■ ■  n  ' ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

®  Wiedeński magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych §
- c h e m i n a  f e l d u i a n n a  :

S  H ac WW. Świętych 1. i ,  róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu,
f S  zaopatrzony został ua sezon jesienny i zirowy w najmodriejsze 
p. - i najiepize ubrania mężnie i dziecinne, sprzeda ąc takowe po ce 
J  nach fabrycznych, ;> mianowicie:

Szlafrok  z im owy od z ł r  7 do . .   . z ł r .  15.
( j ^  Ubranie m a ry n a rk o w e  z sze w io tu  d o b r e g o ............................................... 14 80

SpodiDe k am g a -n o w e ,  z im ow e . . .    . . .  i  .45
P a l to t  sz e w lu tu w y  l t b  m on to u lak o w y  od z ł r .  12 do . . . . . „ 25.50
U b ran k a  dziecinne o d .......................................................... 3
P ła sz cz y k i  ,,    . . 5.95

(M  Kożoszkl w y b o rn e  z fa trz an e m l  k o ł n i e r z a m i ................................... ......  11.
. ^ 3  , k a n g n r o w e ..............................................  „ 15.50

Uprasza jąc  o l iczne w zględy ,  pozostaję

SI9 Z !>owuż niem CHEWIN FELDLANN, ^' * «:■ »y r i  a ■

W M m  MIEJSKA SZKOŁA HANDLOWA
w  AUSSIG a I E

z jedną klasą przygotowawczą i trzechletnie Kursa
z prawem wstąpienia do wojska jako ochotnika rocznego. Przyjęcie 
do i-g o  kursu z ukończeniem 4-ch k’as szkól średnich lub szkoły 
miejskiej. Uczniowie z szkól miejskich mają jednakże udowodnić, 
że posiadają początki francuskiego języka i algebry, w przeciwnym 

razie przyjęci być mogą tylko do klasy przygotowawczej.
Rok szkolny rozpoczyna się 15 go września.

Bliższej w,adomości udziela Dyrekcja, 879 4 ?
Direction der Stadtiseben Hoheren Handels&chiile in Aussig a jt

Cli
c=J 
^  1=5
sdi

f c

Najlepsza a zarazem li&jtańsza
N  A  TP 3H. A  W  A

MASZYN do SZYCIA,
do robiema p o b  o z c o h  i r ę l t a w  ■ c z e l t

z w szy stk ich  sy s tem ów ,

W P R A C O W  N I  M L C H A N i r Z N L J  
KAROLA BARTLA, n echanika z Pragi,

Kraków. Półvrs1e-Zwierzyuiec -V? 15
P r z y w ó z  n ra s z y n  z d o m u  d o  p r a c o w n i ,  ja k o te ż  d o s ta w ę  

t y c h ż e  u s k u t e c z n ia  b e z p ła tn ie .  Sr!-) '9 l<

CSJ *. I po.e-a- N  EZl,
ero.
^  ero. e» —s

Ci

-

Centralne biuro fabryczne
PIERWSZORZĘDNYCH F I R M  KRAJOWYCH

pod Kierownictwem J. GOLDMANA i F. M0SS0CZEG0,
w Krakowie, Bracka 5, ssi; s  ,s

Zamawiać można po tycli samych cenach, jak w biurach poszczególnych labryk 
wszelkie artykuły budowlane, jak- ksmień zwyczajny i brukowy, wapno, piasek, cemeiu, 
wapno hydrauliczne, u-yrohy betonowe Kamionkowe, piece kaflowe, płyty szamotowe, 
dachówkę glinianą, żelazną i szklaną, asfalt, płyty izolacyjne, papę łupek szląsk i i a n ­
gielski, wyroby żelazne lane i kute, posadzkę cementowa i drewnianą; carholincum, ani- 
timerulion, masę platynową i t. p. Wy o nu je się całe urządzenia sanitarne zair n ę 
cia berm^tycziiB dla kanałów t wychodków, kanaty, ścieni, rynny, przepusty, studnie 
betonowe 1 murowane; zestawia się kosztorysy i zawiera umowy terminowe na roboty 
iuh dostawy. — Zimon e ria  z iirow nc i załatw ia się punktualnie sumiennie i lamo

Ważne na sezon jesienny i zinrwy.

B ń i c i a  M . T s t o y i t s c l i .
Posiadacie kilku muduli i składów we wszystkich stolicach w Europie.

Główny skład dla Galicji:

V /  w Krakowie, W
\ O W Y  1 H A J V I E K S Z T

z a k ł a d  u b i o r o w .
jfoleoają Szanuwnoj Publiczności ubiory własnego wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych maturyj i naj­

modniejszego krojn po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia wedłng miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
Bracia M. IscovItsch.

Centralny & d  w Wiedniu, L, Mana Theresienstrasse 10,
Główny skład dla RumunJI w Bukareszcie „Ohevalier de MoJe11 Stra.b, Cuvaci 
No -,! u V, „Bazar de tioam.inie* Strada Sebtri No 7. — Składy w kilku głś 
wnyoh miastach. — Główny skład dla Sorbji w Belgradzie „1'alais KoyaD 
Fttrst łlichael ritrasse No «, „Bs~,ar de Fran„eu SkłsJy  tylko w Kra ;ijevatz  

I Połarevatz, -  Eksport do wszystkich krajów. 884 5 24
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K U R J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P O C ł 9  S
F r / y c h o d a t ) .  d o  L w o w a : pospiestny o s o b o w y Dtęsz.

Z K r a k o w a ................................................................................. 001 250 901 046 982 .
Z Muszyny - Krynicy via T a r n O w ............................ 901 •
Z Podwołoczjsk  i Brodów (na dworzei główny) • 057 910 721

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze 91V 655 .
7. S u c z a w y ................................................................................. 10119 756 706

Z Kun poi n. g a .................................................................... ^56 .
Z R a d o w i e c ........................................................................... 1()09 . ^56 706
Z H l i b o k i ........................................................................... 1009 . • ■7(IC
Z Nowosielicy . . . . . . . . 756 706

Z Słobody r u n g u r s k i e j ................................................ IOW 148 7u6
Z Husii ityna v.a Halicz . . .  . . . 1009 14*
7, Nowegc Sącza, Chyrowa, S tanis ławowa i S tryja 916 285
Z Suchej. Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja . . .  ............................................... 916
Z Chyrowa. Stanisławowa i S try ja  • ]41
Z Pesz tr  Miskolaaa, Miinkacza. Ławocznego i St -yi« 916 141
Z Sokala i B e ł ż c a .................................. ...... 448
Z Sokala i R*w\ ruskiej ■ . . . . 8 S2

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa ........................... 10^1 307 526 IJOl 756
Do Muszyny • K r\u ie y  via Tarnów • . . 766
I)n Podwołoczysk i Brodów (z d w o n a  głównego) 258 911 1026
Do Poawołoczysk i Brodów (z Podzamcza) ■ 310 1002 1052
Do ^uczawy . . . .  . . . . . . . 086 956 322 1056
Do Husiatyna vi» Halicz • . . . . . 686 . 3»z
Do Słobody ru u g n rsk h j  • ............................ 6se 956 322 1056
*in Nowosielic-y ................................................ 086 956 1056
Do H l i b o k i ............................................................. 6*6 956
Dn R a d o w i e c ................................................  • 086 t)56 lfkb
Do Kimpoluriga ......................................... 086 322
Do Stryja. Chyrn-.-a. Nowego Sącza i Suchej 016 1 0 - 1 741
Do Srryta i S ta l l . ław ow a  • . . . . 10»> 741
Do S t r y j . .  Ław ■ -z u e g o , M unkacza .  Miszkoleza

i P“s z t u .................................. ...... 616 741
Do Bełzo a i Soloia . . . 951
Do S ikał • i Ba- y ruskiej . ........................... • 7.86

I « łlKłl.
wnrem  do godziny R-tej iniiiut Rb rano.

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym drnkUm po 2  et., tłussym drukiem po 5  ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 5  et

■ ■ ■ łl  IŁ  ^  lut kawaler, po-
" ^ l  U U l l I n  poszukuje pos.idy. — Z a ­
kłada i i eguluje ogrody kwiatowe i ja  
r/.ynowe w najlepszym guście — A dres :  
iozer ogrodnik Lnów, ; rzy ulicy B latu  u -  
skiej pod 1. 5. 146 2 —3

We łn ystk i& h  księgarniach na
  1* - centowa —

, Biblioteka powszechna”
Każdy uuuier  12 centów.

CAbrahamowia-z i Z ie liński,  Ch >dźko, Cy- 
cero. Fe ldm an,  F ra n k l in ,  Goethe. Grill* 
pan-er, Klimowicz. Maupassant,  M ick ie­
wicz, Mantegazza,  Molier,  Morawski,  M»r- 
geubesser,  Szekspir,  Teonysou , W ilkoń 
s k i, Z.ibajki w ic z , Żółkowski i t. d ), 

jak  n u  umiej :

Nr.  35—33. Dr M tt  Czy mówisz pan 
po fran cu sk u ?  Patlez-vouz fran jais 
Cena 4 i  ct.

Ni 39—42. Dr. M M Czy mów sz yfan 
po Diemiecku? S p i d i e u  Sie deu tsch?  
• ena 48 ct. 137 4—6

Te d n a  podręczniki zawierające roz­
mówki na wszelsie okoli.-e ości. oraz gra- 
matyczkę — ułożone p r a k t y c z n i e  i j n  
s n o  — polecamy pragnącym prędko n a ­
uczył: się obcych języków.

Z tej „ B ib l io t e k i11 wyszły w ozdobne] 
oprawie:

W ilkońrki. Ramoty i ramotki (z portre tem ) 
6 tomików w I tomie, oprawne w płó 
tno c z d  wone — cena I złr. 

w 2 tomach oprawne w płótno czerwone 
cena 0 0  centów 

(Każdy t  mik sprzedaje się też osobno). 
Gotthe Fanst,  przekład Jem kiego  (z p o r ­

tretem), oprawne w niebieskie płotno, 
cena <0 centów.

Szczegółowe katalogi wysela się na  zam ó­
w ienia gra tis  i  franco .

Adresować prusuny ;

Księgarnia Z u k e r k a n d l a  w Złoczowie.

P.. III r  A /d  i  A m  dostateczne mój adres :
r o w r o c i i e u i ,  Profesor I> r  ' S o l o n -
sk i we Lwowie. — l i la  uregulowania  po­
działu godzin proszę Lstowne zgłosze.. ia  
tylko w bieżącym tygodniu. — Przyjmuję  
lekcje i opiekę nad młodz.eżą — osobno 
udzielam języsów : angielskiego, niem iec­
kiego i francuskiego. 130 2—2

<32£| Bardzo ważne!
Pierwszy wiedeński

Zakład czyszczenia plam
Szymona W eissa

przy  ulicy Kopernika pod  l. 12
podejmuje się wywabiania plam z wszel­
kich uh.orów n i s k i c h  i damskich jako 
też przyjmuje  się spełzłe MDiory do odna­
wiania i prasowania tudzież g a rn i tu ry  j a ­
sne i galowe do czyszczania na *posób 
wiedeński Suknie j ed w ab n e ,  k iaw atk i  i 
m aterje  meblowe, również firanki do pra- 

91 nia i szpanowania. 3 —3

M am zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż otworzyłem 
Pracownię sukien męskich i wy­

konuję wszelkie roboty najakuratniej 
według najświeższej mody, po cenach 
najumiarkowańszyeh. —  T. Polio, przy 
ulicy Piekarskiej 1 2. 120 3 —3

Na r a ty !

Stanisław Horszowski
we Lwowie, ul. Ossolińskich l. 12

poleca swój nhfi-ie z iopati zimy

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,
pianin i harm onium

  po cenach bezko .knreąeyjnyoji —
Zastępstwo słynnej fabryki ha rmonium  

Teofila  K o ty k ie n lc z a .
Harmonium od 80 złr. — Na raly I

Z w raca  się uwagę n i  znajdujące się 
na „W ystawie  p rzu jins łu  Cudowi nego“ 
in s trum enta  ze sU.idu Horszowskiego (for­
tepian S t re ic h - ra  i cztery ha rmonium  Ko- 
tykiewicza. 133 2 — 4

Lasów detowydi,
zdatnych do ścięcia,

jako też

wlellucl maiitków,
dobrze zagospodarowanych,

poszukuję w celu natychm iastow ego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod ad re sem : „Bank 1 0 0 “ 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go" we Lwowie, przy ulicy K oper­
nika pod I 5. 16 —iuo

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrą

Eerbató rosyjską
I z y d o r  W o h l ,

właściciel jedynego wyłącznego h an ­
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 

w e  L w o w i e ,  15—16 

przy ulicy Sykstuskiej l. 6.

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2 40 — 3 00 -  3-75 
na  złr. 2*16 — 2*70 — 3'40
Łaskawe zlecenia uskuteczniają  się 

odwrotną pocztą.  — Opakowanie franco.

Największy handel

»ww 4.  SZYCIA
n ie t y lk o  w  k r a j u ,  a le  i  w  o a łe j  A u s t r j i ,

13 wybór z 12-tn fabryk ,
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. inięsięczme. gotówką 10%  taniej.

J ó z e f  I w a n i c k i ,
L w ó w ,  Hotel Żorża — IEŁ:a.!Ł2:óT*r. Rynek 1. 25.

J ó z e f  F r a g e t  i Warszawy 
M a g a z y n  w »  L w i łw ie

plac Kapitulny liczba 3 , 
poleca wyroby platerowane i z chińskiego srebra, 
do użytku domowego i k ościeln ego, po cenach  

116 um iarkowanych. 7 — iż

Ważne do przeczytania!
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1S82 pod wezwa­

niem św Sylw estra w K orczynie (obok K rosna), poleca Szanownej 
P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, ja k :

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradlowe, 
(wymienione gatunki płócien są apretow ane lub po swojsku bielone) — 
płótna półbielone i szaro ; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe i ada­
m aszkow e; ręczniki lniane^biułe, szare, adamaszkowe i kąpielowe wło­
ch a te ; obrusy ze serwetam i białe, adamaszkowe, obrusy ze serw etam i 
kolorowe; fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactw a wchodzące wyroby 
po cenach um iarkowanych.

Pod powyższym adresem  uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się wysyła franco. z  głębokim szacunkiem

Dyrekcja.

do

w s z y s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

Sińłeęi O g ło s z e ń
Lwów, ulica K opern ika 11.

W ystaw a nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskicn i tokarskich

Z w ią z k u  S t o l a r z y  krakowskich
przy ulicy Florjańskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)

poleca
W ielk i wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sy­

pialnych i jadalnych, buduarów, ijabinstuw, bibliotek i t, d.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnych umeblowali, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i reparacje  
na roboty stolarskie , tap ieerskie  i tokarskie.

Ponrycia meblowe z fabryk krajów., oh i zagranicznych. — W ielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu wyłącznie  tylko u n as  ns 
składzie. — W szelkie  wyroby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji  tutejszej .

Przez  powiększeLit  obecnej wystawy, składającej się /, pa r te ru  i pierwszego 
p iętra ,  mamy duży wybór mebli i umablowań zupełnie  wykończonych, tak że wszelki,  
zamówione rzeczy na  czas oznaczony dostarczone być mugą.

Z a  dokładne wykonanie udziela się gwarancję 
■ C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .  —

Ciesząc się już  dotąd licznemi iznauiam i ze strony Szanownej Publiczności,  
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Zai ząd.

A . . . *  ze średn ich  szkół lub wyższych znajd)  pomieszczenie wygo-
J t  R U l C l l i  '> dne, z wiktem. z obsługą i troskliwa oid.-kn — F -r f .  pian 

w domu. — W iadom ość:  ulica Giódecka liczba 42 d. u W a n / l y  S c h r a m m .

w. j f S
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23.0̂*7-37-330. magazynie

M E B LI
W K R A K O W IE , pr*y ulicy W iśln ej Nr. 3.

W i e l k :  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dust*i\ zony,

LUDW IKA CHOMIAKA i W ŁA D Y S ŁA W A  DUYALA
tapicera. stolarza.

Zaletą wyrobuw tapicer6kich przede- W yroby stolarskie pizodowac mogą 
w^żystkiem je s t  w najlepszy in gatunku  | 'ako pewne z suchego i z trow ego 
materja ł  użyty i z e leganc ją  gustowne I materjału zrobione, j .k o  gusti ue i 

odrobienie. || stylowo ujęte.
=  c e n y  bardzo n iz l.ie . = —

Najświeższe żuruaie lub własne rysunki  przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecamy antyki aa  składzi.  i przyjmujemy takowe w komis

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval,
T apicer. Stolarz.

£

B r o w a r  T e n c z y i i s k > ,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

- S - a
«  §  

M  M

g a  3

ł -

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

c o*
£ 8

s f

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

Pi.va nasze nie ustępują  tak pod względem czyst śni wyrobu, wyłionie,ę<' smaku
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie.  

Odstawa w Krakowie bezpłatnie  do domu.

Eepiezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru

4SN P  o m o c ! ^
R adykalna i pewna pomoc w najcięższych i zastarzałych 

wypadkach przepukliny wszelkiego rodzaju tak dla pań, jak i dla 
panów, z gw arancją możliwości zupełnego uleczenia bez operacji 
i bez lekarstw  naturalną metodą i praktyczuem  zastosowaniem 
bandażu wskutek czego wiele nnwet śm iertelnych wypadków ura­
towanych zostało jak  wiele świadectw i podziękowań o tem dowo­
dzi a które są dla każdego do przejrzenia w moim mieszkaniu.

99 8 - ?  SL F r e i lic h  baodażysta specjalista.
p rzy  ulicy Szpita lnej l.we L w  wie , 4 A

m

i
*
m
£
£
m

Brody, dnia. 23. marca 1S9I.

P o d z ięk o w an ie . W skutek nałożenia  uii bandażu własnego wyrobu 
p r / . e /  i-.-uia M. F re i l i c h a  z Szczególną biegłośi-ią na moja rv największym 
stopni zas ta rza łą  i śm ierte ln ie  bolącą lewostronną p rzep u k l in ę ,  została  
w su -iinkowo bardzo krótkim czasie wyleczoną t a k ,  że już bez przeszkody 
mój . ię ki zawód pomimo moich 70 lat ualej prowadzić  mogę. — Potwier­
dzaną powyżese w in teres ie  prawdy i c ie rp iących  na przepuklinę ,  wyrażam 
niuiejszem moje podziękowanie p. F re i l ichow i z głębi mego serca za oka­
zaną mi pomne dzięki pomocy Bużej. Dr. Leopold B erze l,

dyr.-ktor i/. raehckiej szkoły ludowej 
i profesor e. k. g imnazjum.

Od dnia  14. września  1801, używam baudażi odrębnej konstrukcji ,  p"- 
mysłu p ana  Mojżesza F re i l icha  (mieszkającego w domu narożnym przy ulicy 
Rzeźuickiej 1. 17 ulica Kaźmieizowska 1. 19) i od tego czasu doznaję zupę! 
nej ulgi w dolegliwościach przepukliny  pachwinowej, na którą, pomimo bez­
ustannego używania  bandaży rożnych konstrokc ij  c ie rpia łem przeszło 40 Jat. 
— F a k t  ten podaję niniejszem do publi z ej wjadoim śoi a s i a d a j ą c  z a ra ­
zem a tem miejscu bandażyście  p. Mojżeszowi Fre i l ichowi najserdeczniejsze 
dzięki  za Jego bandaże fachowy sporządzone i umiejętnie zastosowane, uwa 
żarn to jako sumienny obowiązek polecić Go najusilu  ej cierpiącym.

A l fred  Boja r s k i , 
eme-ytowauv inżynier miejski.Lwów, dnia  4. lutego 1892.
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Upraszamy Wnych pp* W łaścicieli realności o zg ła sz a n ie  wolnych m ieszkali, za co nie p o b ik m y  żadnego w y nagrodzenia.

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwu koncesjonowane

B I U R O  W Y W I A D O W C Z E
Ip o ś r e d J D - Ic t T ^ r a , , I r ^ f o r a D C L a ^ ^  i  © g r ł o s z e r i

stojące w związku i Biurami wyłiaddłCZeHli we Lwowie. Krakowie, Tarnowie, Przrmyślu, Kołomyi, Stanisławowie i Wiedniu.

Zakład publicznych posługaczy i fiakrów
B R O N I S Ł A W A  K R A S I C K I E G O

W J a r o s ł a w i u ,  obok wałów, dom Wgo Dra Ricbtera.

S  a .  ł s  r  e  s  cL
1. Biuro poleca: Wspólników do lóżuych przedsiębiors tw , administratorów 

dóbr, rządców, ekonomów, pomocników i p isarzy  ekonomicznych, n ad le ­
śniczych, leśniczych, p"dleśun zyeh, praktykantów lasowyeh i gospodar­
czych, strzelców poin\ cli, karbowych, leśnych, — dalej -  guwernantki,  
bony, osoby do towarzystwo, do zarządu, panny służące, pokojowe, p r a ­
czki, mamki, ogrodniczki,  dziewczęta  dworskie, parobków, dziewczęta 
do wszystkiego — nauczycieli ,  nauczycielki,  kasjeiów, kontrolerów, ka­
sjerki, kelnerów, kelnerki i t. p

2. Biuro poleca: Robotników do rozmaitych zajęć gospodarski ii i f a b ry ­
cznych, żeńców, kosiarzy, fornali , stróżów, malarz}, kominiarzy, cieśli, 
maszynistów, ślusarzy , ogrodników, ehuiielarzy, stelmachów, kowali,  m ł j -  
narzy, lokai,  kucharzy, chłopców kredonsowycn i t. d

3. Biuro Udziela wszelkich informacji  w in te resach prywatnych i h and lo ­
wych, adresów rozmaitych przeds ebiorstw, rzemieślników, dłużników 
osób poszukiwanych z rozmaitych powodów i t. d.

4 Biuro pośredniczy w kupnie, sprzedarzy  i dzierżawach majątków, kam ie­
nic, aptek, handli  i t. p.

5. Biuro załatwia wszelkie z lecenia z prowincji ,  a mianowicie d la  Szano­
wnych O byw ate l i ,  zajmuje się kupnem wszelkich p e t .zeb  domowych; 
tychże zastępuje  we wszelkich sprawach.

Z  I
6

a ł a n i a
Biuro wyrabia możliwe pożyczki pod pewnemi gwarancjami.

7. Biuro poleca mieszkania Ha pp. Uczniów i Uczenie uezcs/c/ .ająry,  h do 
zakładów szkolnych w Ja rosław iu ,  Lwowie, Krakowie, T a r u w l * ,  S ta n i ­
sławowie, Stryju, Kołomyi, Czernionoach, Tarnopolu i W iedniu  z t ro ­
skliwą opieką rodzicielską,  z wiktein lub bez, z pomocą dom o<ą w ua- 
ukach, z lekcjami fortepianu, języka francuskiego, ang el«ki- go luh bez.

8. Biuro wskazuje do kupna  lub wypożyczenia używane fortepiany, wózki 
powozy, meble  i t. p.

9. Biuro przyjmuje do rozlepiania, roznoszenia, tud .eż rozesłan ia  w miejscu 
i w innych miejscowościach afisza, kartki p o śm ie r tn a . i  t. p.
Biuro na zlecenie wyseła miesięczne wykazy majątków, dzierżaw i rucho­
mości Jo  in b y e ia ,  oficjalistów i służby poszuk jącej ob w iązku, oraz 
wolnych miejsc i posad.
Biuro wikazuje wolne mieszkania do wynajęcia.

12. Zakład posługao.y publicznych przyjmuje do odnoszenia  w miejscu tudzież 
w okolice zleceuia, listy, pakunki i t. d., oraz do przewożenia tak w dnie 
pogodne jak i słotne wozem meblowym zewsząd krytym meble i t. p., nie
narażając  tychże choćby na najmniejs/.e  uszkodzenie.

102 2—?

!0.

11

Wynagrodzenie za wykonywanie zleceń pobieramy bardzo skromne.
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K U K J E l l  P O L S k l .

Ces. k r ó l. u n r n w .

FABRYKA MASZYN, K9TŁGW ORAZ 0CLC17ARNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L. ZIELENIEWSKI.-KRAKÓW.

;;

fi

wykonywa:

Kotły parowe. —  Maszyny 
parowe. —  Narzędzia rol­
nicze. -  Narzędzia wier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. —  Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —  
Rezerwca y Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers1'. —  Młyny. —  Tarta­
ki.—  Gorzelnie —  Kroch­

malnie

C e n n ik i  i k o s z t o r y s y  
r o z s y ł a  

na z a d a n ie  b e z p ł a t n i e .

G ^ R A B O W M M C A

Fabryka powozów, wózków, san., wozów ciężarowych
i w sze lk ich

W Y R O B Ó W  RYM ARSKO - SIODLARSKICH
w  Grabów nicy koło Sanoka.

Stacja kolei państw ow ej SA N O K ; — telegram y BRZOZÓW . 
0 3 “ Cenniki na żądanie gratis i franco. “2£S1

S reb rn y  m ed a l z a s łu g i z W ysta w y  
kiftjoiwfej z ro k u  1 8 8 7 , d an y  przez  

ces. kr u l .  M in ister stw o  h a n d lu .

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
WYROBÓW

ŚLUSftRSNO-BUOOWLASYCil
w Krakowie, ni. Starowiślna L. 31 (dom własny). 

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

• a a 1'

KONCESJONOWANA PiEHtoSZA KRAJOWA

r c f e ó w  b e t o n o w y

Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych. ta  9 \

W y r a b ia  w r ó ż n y c h  k o lo ra ch  i d e se n ia c h  p ły t y  c e m e n to w e  i m a rm u ro w e, k rą żk i p a te n to w a n e  rlo 
b u d o w y  stu d z ie n , r ezerw o a ró w , d o łó w  k io a c z n y c h  i t. p., r y n n y  b e to n o w e  d o  k a n a łó w , k a n a ły  w s z e l­
k ic h  rozm iarów ; m u sz le  p o d  r y n n y , n a g ro b k i, s łu p y  g r a n ic z n e  k ilo m e tr o w e  i h e k to m e tr o w e , s c h o d y ,  
p r z y k r y w y  na m urki i na  s łu p y  m u ro w a n e , p ły ty  c o k o ło w e  i g z y m s o w e , b a se n y  do  tonrau, zb io r ­
n ik i n a  v sz e lk ie  c ie . z e — sło w e m  w y r a b ia  w s z y s tk o  z k am ien ia  d o tą d  u ż y w a n e , le c z  b liz k o  o p o ­
łową tańsze a tr w a lsz e  niż z p ia sk o w c a . P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w sz e lk ie g o  rodzaju .
M a na układzie Cament, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury sieingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutcwa, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.
W i f f .  H j n i s y n i e i * ,

w  K r a  k i o  w i e ,  G r r z e g ó i - z k i i  <33.
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych

JAKUBOWSKI & JARRA
w KRAKOWIE ul, Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku głown I. 26, 

we LWOWIE Rynek I. 37.

Składy komisowe w znaczniejszych m ia s t a c h  G alicji i na B ozow in ie .
P o le c a  w y r o b y  p la te r o w a n e  do u ży  ;u d o m o w e g o  oraz o z d o b n e , 
o d p o w i e d n i e  na p o d a rk i. Przyjni;:.:..- o b s ta lu n k i n a  w y r o b y  sr e ­
b rn e  l d t e j  p ró b y . W y k o n y w a  w sz e lk ie  rep aracje , sreb rzen ia , 
z ł o ce n i a ,  ta k  w  o g n iu  ja k  i g a lw a iiic z u ie . P o s ia d a  w  m a g a z y n a c h  
s ta le  n a  sk ła d z ie  sa m o w a r y  m o s ię ż n e  i to m b a k o w e  tu lsk ie  oraz >. 

n a jle p sz ą  h e r b a tę  ro sy jsk ą .
O d le w arn ia  m e ta li  p rz y sp o sa b ia  o d lew y  z n o w eg o  s re b ra , m o siąd zu , m ie ­
dzi itd  p o d łu g  w ła sn y c h  i d o s ta rc z o n y c h  w zo ró w , n a d to  w y ra b ia  fa b ry k a  
p o trz e b y  do o k u ć  b u d o w la n y ch , ja k :  kU m ki, sz y ld y  itp . n a  zam ó w ien ia  

w  n a jk ró tsz y m  czasie , po  cen a ch  n iższy ch  n  i  z ag ran iczn e .

umiA ®v-'Ł aIa  aIa aIa  aIa  Wa  aIa  aLaWJP WIJP . w VTV WtW VTV WtW Wtt9

P A R O W A  F A B R Y K A

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
PATENTOWANYCH

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęże.
W y r a b i a  d a c h ó w k i  w  kolorze  c z e rw o n y m ,  c z a rn y m  i sz a ry m ,  w y p ró b o w a n e  

w sze c h s tro n n ie  j a k o  j e d y n e  po k ry c ie  o tak  wielu d o da tn ich  | " z v m io iach  a mia- 
nowioie:  w y t rw a łe  n a  m ro zy ,  śn iegi i w iekam i nie zuży te ,  s t a n o w c z y ,  z ab e zp ie ­
czające  Cd ognia,  (bo czyz  m o ż n a  p o ró w n a ć  z d a c h ó w k ą  w ty n  względzie  jak i  
inny m a te r  ,d do  k ryc ia ,  k t ó r a  w ogn iu  na jm idei  800 s to p n i  g o r ą c a  w y t rz y m a ła ? )  
powierzclio  ,vności p iękne j  i g ładk ie j,  ko loru  m iłego  d la  o k a  a  p rz y te u i  tań s z e  n a ­
w et  od  p o k ry c ia  s ło m ą  i g o n tem .

W z m o c n io n e  k o n s t r u k c y jn e  n o s y  u  dach ó w ek ,  z d o ln e  o b ecn ie  s t a w ić  o p ó r 
n a js iln ie jszym  w ich rom ,  co p o rę cz am y ,  jak  rów nież  d o b o ro w y  m ate r ja ł .

U z y sk a l iśm y  z n a c z n ą  zn iżkę  p rzy  k osz tach  t r a n s p o r tu  ko le jow ego .
K r y je m y  w ła sn y m i  lu d źm i  i każde  zam ów ien ie  z a ia iw ia m y  te rm in o w o .
P ró b k i p rz e sy ła m y  n a  ż ąd a n ie  b ezp ta rn ie  a  cen n ik i ju ż  op łaco n e .
T y lk o  d ach ó w k i o p a trz o n e  m a rk ą  o c h ro n n ą  (Św. F lo r jan )  i n a p is e m  „Pa- 

e n t N iep o ło m ice11 p o c h o d zą  z n a sz e j fab ry k i.

L is ty  adresować, n a le ży  do

W NIEPOŁOMICACH.

„ P R Z Ą D K A "
h  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O
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KR AJO W EG O  P R ZEM Y S ŁU  TKACKIEGO
w  Krośnie.

Naiwiekse-y I jedyny ddau czysta lnianych płócien korczynakirh, od n a jg ru b - 
szycK poiidctfbuych d o m o w y ch  na śc ie rk i, sien n ik i, m ag lo w n ik i, p łó tn a  
śre d n ie j g r u b o ś c i  n a  k o sz u le  i k a leso n y , p łó tn a  bez  szw u  na p rz e śc ie ­

ra d ła , n a jc ień sz e  w eby .
\Vv- by wzorzyste (ad am aszk o w e) ja k :  B ie lizn a  s to ło w a , g a rn itu ry  ku- 
w l.w K  ręczn ik i tu re c k ie  (zd row ia), d y m y  p o r t je ry , firan k i, p łó tn a  n a  filtry , 

s ia tk i do ch m ie lu  i t. p.

Składy główne:
W e  L w o w ie  W bazarze krajowym gali yjskiego akcyjnego Towa­

rz y s tw a  L and low ego .
W  K i - O ś n ie  we w ła sn y m  sk ładzie .

Składy k o m iso w e :
W Tarnopolu u W M ichałew skm go . — W Przemyślu w  b a z a rz e  u M 7y  
I,lik w icza .— W Rzeszowie u A. B o ró w k i.— W Czerniowcach u  L. S cłm eida. 

W Tarnowie u O. F o e rs te ra .

Q Cenniki i próbki rozsyła się franco,
Uyrt keja.
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Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
1 n a w o z ó w  m i e l o n y c h

żiioźony w roku 1891

w  Klimkówce, p. Rymnnów.

Fabryka zbudowana wodług najnowszych wymogów technicznych, zaop' 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laburatjrju t 

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie.

Wyrabia wszelkie gatunk. nawoziiw fabrycznych, tj. mąkę1 
kościaną surową, parzoną i zaprawiana kwasem siarkowym, 
nadfoslorany, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc 
akotez tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsi 

biorstwa wchodzące.
Worki i plomby z marką ochronną )*f"( i firmą St. Ost u 

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach 
można oglądać w rożnych porach roku Nu donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darmo i opłatme.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów.

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  a s l a l t o w y c h

W K r a k o w i e ,  
u l i c a  W o l s k a  L 1 8 .

W y k o n u je  robrtfy  w  z ak re s  
z a v. odu n g o  w ch o d zące ,  tak 
w K ruhoc  i,te, jak i na  prowincji  
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Trafcrs,  Sycylijskim i Lim- 
meiowskim. — Układa  pod asfalt 
betony u s u w a  tynkiem asfalto­
wym wilgoć w s t a r y c h  m urach .

ianie N2rsłwy izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

P2T Dwadzieścia lai praktyki. *£9
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Dusscidorłska Fabryka
J A N A  L H B E N S Z T E I N A

w  K rak ou ie  (Zwierzyniec)
p o leca

przedniego wyiobu m iusi.liiitlę fU isseldorluką, fran cu ­
sk ą  i  k r y m sk ą , znakomity o c e t  ow oco \vo -si» iry tu so -  
w y, e s tr a g o n o w y  i w in n y . Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia syu ap izm a  pod 

godłem „Austriau.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
ZWRACA »KJę Ł W A (,ję NA SA R K A  OI IIItO.W.%.

5Sga5B5S5HSa5H5a5H5E555Z7Vl - »5E5E5Zl

Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 
krajowych przez mini­

sterstwo handlu

P I E R W S Z A

KRAJOWA FABRYKA
wyrobuw blacharskich 

pokrywania dachów
i s t n ie j ą c a  od  r o k u  1875

W. K6SYPARSK9EGO
W  K rak ow ie  

R y n e k  g łó w n y ,  1. 2 4  (n a p r z e c iw  o d w a ch u )

poleca własnego wyrobu

LODOWNIE KREDENSOWE I DO WYSZYNKÓW PIWA.
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u mi a r k o wa n y c h .

W ła s n e g o  w y r o k u :  p r y s z n ic e ,  w a n n y ,  te je b a d y , w a te r c l o s e t y  
p o k o jo w e  i  n a d k a n a ł o w e ,  b id e t y ,  f i l t ry  d o  w o d y  i t p .  — P o -  

k r y v .a  d a c h y  c y n k ie m ,  m i e d z i ą ,  rę .- z ą c  z a  r o b o t y .

N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T i t O W A N E  D A R M O .



K  T F R  J  E  WVP O Ł S K I .

DRUKARNIA l STEREOTYPIA
WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K P Ą K O W I E ,

u l i c a  K a n o n i c z a  N r .  9 ,

r.aopAtrsoa*

w najnowsze czcionki i m aszyny
i r y ^ n y w n  roboty

szybko, tanio S ozdobnie.

■̂ ^ o T o T t ł T o T o T o T n T n T n T o T o T o T t ł Y o I o I f t T n T o T o T o T o T o T t  JT jS
H  ZJ

Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że dotychcza­
sowe nasze

P r a c o w n ie  B la c h a r s k ie
pr ią zynśmy w jedną, 

którą nada! prowadrić będziemy pod firmą

PIERWSZA S P t e  BUtCHARoKA
J. Stankiewicz, W. Biallk, S. Michalski,

przy nlicy Sławkowskuj,  pod ), 22.
E. dąc zaopatrzeni w materjał  wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze 

i posiadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych 
wszelkie przyrządy kąpielowe, jako to: wanny, prysznice, piecyk1 do wanien; 
zai.tadamy dzwonki eieklrysznc i gromochrony; urządzamy kloeety pokojowe 
l nadkanało*e wentylrc je .  Pokrywamy wieże, kościoły i dachy miedzią, cyn­
kiem, ołowiem, bhe lia żelazna i wykonujemy pod gwarancją w oznaczunym 
czasie w.-zelkie r peiłn.jr dkjiiów. Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe, 
w miedzi krle i pobielamy r ; czynią miedziane.

Przyjmując zasadę że dostarczać będzieiry towar dobry, lani * ra o 
wego wyrobuj.ośmielanry się polecić łaskawej pamięci.

9fU 3 10 Z poważaniem PltrWSZR SpĆłkft Blftf flńrSKń. P

j U iu iP i r iT n y o io p r iu r i i1 g g 5 i ! l  g g U P i a i e g ’! 0? !

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 
farb, oleji, lakierów, pokostów, materjałów i środkow

deziufekcyjDycb
Fabryka masy woskowej de zapuszczania podłóg

KHZYSZTOFA KRZYSŻTOFOWICZt
w Krakowie ,  R ynek  3y linja A— B

Fi lcca  i w y s y ia

śroćLek: d e s in fe lc c y jn y

Cena za 100 klg. zlr. 10, w pakietach p o - 1  
cztowych 5 klgr. po 00 ct. 8s2 b ? ^

© 0 ® ® 0

ISTa. jesień . i zim ^-
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
Heilmann, Kohna i Synów

u l  G r r o d ^ l t a ,  1. 9 ,  . p .
z f c t a ł a  bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­

towych

S U K I E N  H E S K I C H

i

a mianowicie:

i
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Kr g  U..OC W -  . p . v „ u .
CL l o d u  T łaOłfl '  Wiedniu w Krakowie, ul. Grodjka 1.9, w Przemyślu, we

0 ]  M L l d l l j  I ldbZ i Lwowie, w Czerniowcach, w Biaiej (Bielsku), w Opawie, w Pil- Lv<
A l  inie  w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu. ^

I S S S S S S & S S & J i :

0 ]  Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, Szlafroki, Eawe- 
61 loki, ubrania marynarkowa, żakietowe, salonowe i frakowe, Spodnie 

kamgarnowe Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity 
wybór ubrań dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w najno- 

Sj wszym fasonie,
8j ;: o c e n a c h  f a b r y c z n y c h
S i  Z uszanowaniem

gj ileilman Ko lin i Synowie,
8 f ulica Grrdzka L 9 I piętro.

P ie r w s z y  k r  k o l s k i

Załat! chemicznego czyszczenia i farbowania
z a  p  o  m  o  o  ą .  p a r y

Ubiórów inę/kich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL:

H. HECKER,
poleca się do cliemicznego czyszozenia i farbowania wszel­

kich w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów.
Zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejsco­

we uskutecznia jak najspieszniej.
Binro przyjęcia:

K ra k ó w , ul. G rodzka  52, naprzeciw kośe. św. Piotra
Z uszanowaniem

H ^ a i  x ?  n z r w p
w X l I i w X V . I - 3 X v , i

8 9 * *  Rok za łożen ia  1861. *18*3
O dznaczony listam i pochw alnym i i si-tOrnym m edalem  zasługi z W y staw y  

kra jow ą, z ro k u  i887, danym  przez cez król, M in isterstw o  han d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
WYROBÓW RYMARSK0-S10DLARSKICH

i

G A L A N T E R Y J N O - S K Ó R Z A N Y C H

JA N A  K L E C Z E Ń S Z IE G C
w Krakowie, Szpitalna 1. B2, (vis-a-vis nowego teatru), 730

poleca
kufry, torby i  torebki podróżne różnego rodzaju, nesesery, plaidrouleaux, futerały na laski, 
ptrasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, pask: do pledów, portinoncty, pu laresy , ó tn is na cygara  
i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże ls z o r k l na psy z niklowera luh pozlacauun okuciem

. ..  . . . ■ ~ 11. 5 — ■.m.L a .  . . .  !  I .  *1     J  I - . _ ^ >   n Jnia m nlł inn  n n n n A L
r----------- —  r  r  ;  i — t , —  f -  — » * —  v j  r  -
w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach.

Ciągnienie 
15 Października.

Wielka 50-cenlnwa loterią.
Główna wygrana

7 5 . 0 0 0  z łr .  w_ a..
Lobj po 5 0  centów są do nabycia w Krakowie
u pp. Jos. A ltstadter, Amalia Eibenscbutz, Stan. Feintnch, Sig. 
Gleitzmann, Isak Grajower, Jos. Heideafeld, A. L. Hochwald, A. 
Inlzer, Szymon Loria, A lbert M rndelsbure, M. D . Trinkenreich.

880 11 27

F .  C E i V I B R O N O W I C Z
ot! mąteter szewski
w Krakowie, nk św, Tomasza, 1.21, lilia ul. Floriańska, 1.16,
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr- *?5 out., i wyżej, męzkie od JJ& 5 i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa 

racja tania obawia i kaloszy.

SKŁAD PIWA i PORTERU
z  b r o w  a r u  

gyT” Arcyksięcia Albrechta “T pi
Ż y w c u .

ESIa \  Rolników.
■edyny skład m aszyn i na­
rzędzi r łli iczych, oryginal­
nych ze granicznych, najno­
wszej i najlepszej konstru- 
904 kcji, dla Galicji, u 4 8
J. Prii wera w Krakowie.

P w o  cesarsk ie  
m a rco w e

Takowe sprzedaję po następujących cenach'
1 0  ct. 
12

P o r t e r .......................... 16 ct.
A l e ............................... 16 ,

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyjmnję 
zamówienia na piwo żywieckie w  beozkach.

C3-- — K r a k ó w .
ulica św. Jr.na, 1. 9, na dole w podwórzu. 741 (20 20)

Próbki do wszyat. miejsc, opłacone.

?
Znane jako najlepsze i naj- 

gustowniejszfc

Materje sukienne
trwałe  i doskonałe na ubiania 
do każdego celu przesyła za 
pobraniem w metrach i azta- 
kach osobom prywatnym i kra 
wcom on sezon wiosenny i le ­
tni skład c . k, uprzyw. fa- 
jryki sukna i materyj w e ł­
nianych.

Mcritz Schwarz
w Zwittau (Moraw a)

Specjalność w liir.terjnłech 
na uniformy, sukna wojskowe 
I wyłogi nienrzemakalne Lo- 
den I na ubrania do polowań. 
Czarne „Peruv;an“ i „Dasklns* 
na ubrania salorowe. Specjał 
ności w mcterjach p łócien ­
nych do „ranią, pikowych i 
Jedwabnych na kamizelki Su 
kna libery ne i na bilardy.

Pozostałe resitk i oddaje 
jak najtaniej, w zirów  tych­
że nie udziela.

Panom tnajłirom krawieckim wysy­
łam bogeto wrpeli ione karty prńbko- 
WO, jedn k n<eophicone. 890 3 3

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym  aa

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
Radcy sanitarnego 

D r .  M  i  1 1  e  r  a
obejm ujące  radykalne środki leczenia, które 
wysrło obecnie v powiększonej edycji. O- 
trzyinać je  można „a przesłaniem 60 cnt. 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszwiku.

u  i c  I D  W  - A -  B I
Nejzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lewe i zimie jest bielizna trykotowa

hyyjeniczna z surowego czystego jedwabiu, 
o d z n a c z , c h lu b n .  sw i& d eo t p p . l e k a r z y  tu k  w  k r a j u  j a k i  z a g ra ń .,  u p r z y w  i  m a r k ą  o c h r o n n ą  z a o p a trz ,  w y r o b u

R U i  O L T A  H A T E R A  w  S E R S I E
głów ny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystęp, i stałych w handlu płócien i got bielizny

Skórczewskiego i Polakiewicza
K R A K O W I E ,  T J L I C A  F L O R  J A S T F T C  A• W

U nuję, że bitl  zna Iryk. towa, wyrobio­
na przez p. lt> dolfa May ra w Bernie, a 
zbadrn:' chemicznie jak* czysto jedwa na,
1 o/, żadnych innych składników, jest  na  - 
newi .iejSza w no zeuin c la osób wątłego 
zdrowiu, ink również praktyczniejsza od 
rehiiaiiej lub b a le tu :  nej.

Lwów, dnia 19 marca 169!.
■ Dr. Ołoica ki,

td y re  tor kr. szpitala pows;. we Lwowie.

Dla rekonwalesc litów i w ogóle ludzi 
' ierpiących uznaję bieliznę hygjeniczną, 
czysto jedwabną, wyrobu fabrykanta Ru­
dolfa \ lay i ra  w Bernie, jako najzdruwszą 
i ua praktyczniejszą w noszeniu.

Lwów, 16 marca i892.
Dr. J ó z e f  Weigel m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygjeni- 
czną bieliznę, uznaje czysto jedwabDą. 
wyrabianą przez p. ltudolfa Mayera w 
Birnie, za najwłaściwszą w noszeniu.

D r. B a rą cz  m. p.

Bielizna wy obu p Rudolfa Mayera w 
Bemie jako i zy .to suro'- o jedwabna bez 
ż: dnych innych składników — jes t  naj- 
pewniejsrą w noszeniu dla osób wątłego

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wssutek poteceuia 
Magistratu do L. !9.:4S 1892 r zbadałem przedłożone przez Pana 
dwie próby trykotu jedw abnero. opatrzone nurką:  „K. k. Oestr. 
u. ung. t‘ńvil  gjwm. HygienijclitwSei leu T ricot- vVasclie Raio l l  
Mayer — Seiden Tricót Waareu Pabrik in Braun* — t ik  pod 
względem chemiczno jakościowym i mikroskoplwyna, a na po !- 
s . wie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie,

zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej, bawełnianej lu b  nicianej. 

Kraków, 28 mr rea f8yt;.
D r. T arczyński m. p. 

Sekunda jusz Szpi ala w Krakowie.

D1 a cierpiących w otrólnoici polecam 
tylko bieliznę hyajenicznrt, czysto jedw a­
bną, z fabryki Rudolfa Maye a w Bernie, 

a -  bo jes t  niezawodnie najzdrowszą w no- 
szcuiu.

- y  Lwów w m ren 1892.
D r. S ztem barth  m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową, wyrobn 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, osobiście 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście 
hygjeniczną, a w iży ciu praktyczniejszą 
oa wełnianej i nician j.

Lwów, dnia 16 narca 1992.
D r K a ro l G ross ra. p.

Próci czysto jedwabnej bielizny, wyro­
bu p, Rudclla Mayera w Bernie, nie znam 
innej, by tak korzystnie w lecie jak  i 
w zimie, jako hygjeuiczna do użycia się  
oa- aw zła 

Kraków, dnia f 8  marca 1892.
D r. Ś liw iń sk i  m. p. 

że sporządzone są takowe z czystego je 3 wabia, bez domieszek innych 
włókien. Resztki prób rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką o- 
chrouną i pańskim podpisem zachowuję wlahoratorjum pod powyższą 
liczbą urzędowy w celu możliwych dalszych porewnań i badań. Ż 
.uiejskiego L a W s to r ja m  chenaicz-ogo we Lwowie 30 marca 1892, 
Dr. M ieczystric  D u n .n  W ąsow icz  m p zaprzysiężony chemik 
miejski i sądowy, Doceut towaroznawstwa 472

n o w o  s c .
Opuśc i ła  p rasę  

W .  L U S K I N Y

powieść z niedalekiej przyszłości

IELKI ROK
K S I Ę G A  I.

Kolejno w ychodzić będą 
KSIĘGI:

II. W ojna Rosji z A ustro -W ggram i. 
III. W y stąp ien ie  P ru s  n a  l in ią  bo jo w ą . 

IV. W y stąp ien ie  F ra n c ji .
Y. W ystąp ien ie  N arodu  P o lsk iegp . 

VI. Państw o  P o lsk ie .
. Y «. Pokój św ia ta .

Jest do nabycia w księgarniach WW. 
Friedleina, bibethnera, Krzyżanów 
skieoo, Spółki wydawniczej Zwo­

lińskiego 91S 2 10
Cena 1 z łr. ' M  

Główny skład u autora, ul Wolska 18

codziennie świeżą w całości 1 na  części.

Kuropatwy, bekasy, dzikie kaczki, prze­
piórki i wszelkie inne ptsctio.

R y b y  i R a k i
żywe i gotowane.

PASZTET z DZICZYZNY
wybornie n a  sposób francuski przyrządzany.

B U L I O S f
osobliwy, własnego wyrobu z dziczyzny 

i ptactwo.

WINOGRONA KURACYJNE
i wszelkie inne owoce krajowe i zagraniczne.

K O N A K
prawdzi y francuski leczniczy słynnej firmy 

Lannelue-Sanson z Bourg sur Girondf.
poleca 857 17 20

KAROL KNORECK i Ska
Pierwszy handel dziczyzny 

i  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H  
w Krakowie, Florjańska, 23

Powyższy 7 a | # | i r | | | j p  przez ..u'y se 
handel f c d M I J J l J C  z0n każdą ilość 

łownej zwierzyny, płacąc gotówką. Na żą­
danie posyła  d rukow aną  informację co do 

traktowania  zakupionej dziczyzny.

Mąki z kości
parow ane lnb p reparow ane

kwasem siarkowym

MĄKĘ  RO G O W Ą  
supterfastafy tp.

Odznaczona na wieln wysta­
wach, dostarcza po bezkońku* 
roncyjnio nizklch cenach z zu 
ręczeniem podanej ilośoi prooen- 
towej azotn i kwasu fosforo-
wegu: Parowa fabryka spodjum, 

jiar.ej mąki i sztucznych na­
wozów B. Schónberga i FrSn- 

kia w Krakowie. 
Zamówienia przosyleó na­
leży albo cło JLgenoji dla 
Rolników W-go S. MSku- 
ckitgo w Krakowie, By- 
uek 84, lub do pod pi

sanych. 762(>j-Y)

B. Schonberg i Franke!
v Lakowie, ul. Mostowa, 1.6.

Egzystencja za 60 fi.
Za pom ocą  przyrządów do znaczenia 

wszelkich robót  kobiecych, jako bielizny, 
haftów i wszelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wenodzą m o n o ­
gramy, litery, oraz wszellue utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w na jnow­
szych deseniach, wraz z potrzebnemi pou­
czeniami całkowicie za 6 0  złr. m ogą  Pa­
nie p rz j jem ną ,  odpowiednia i wcale intra­
tną  egzystencję osiągnąć. Wszelkie modele 
do* drukowania i znaczenia wysyła także 
częściowo. Prospekta  i cenniki franco i gratis

A .  V .  V ó l K l ,
c. i k. uprzyw. rytownik. W1EN, VII, Neu-
baugasse Nr. 36. 873 5 20

P i  1 złr. i kilo
najlepsze m ydła  toaletowe, jak glicerynowe, 
fiołkowe, różane i inne specjalne n a jp ię ­
kniej woniejące, — Za najlepszą jakość rę­

czymy. — Cenniki franco. 
Zgłoszenia do SKŁADU MYDŁA I PARFJ 
MERYJ -ud „FRANCUZKĄ*, Wiedeń, XVIII. 
823 B. Doebiinger tr_ 90 Nr. 38  11 20

Starzec '  "  v ' ' ’ ’
wraz z żoną wiekową, były oby­
watel z królestwa nie mogę.cy za­
pracować, zrujnowany z powodn 
udziału w wypadkach w  1846, 1863 
roku, udaje się do wspaniałomyśl­
ności Rodaków o ratunek w  nędzy. 
Mieszka przy ulicy Kanoniczej Nr, 

15 w  oficynie I p.
Łaskawe drtki przyjmuje również 

Adm. Knrjera Polskiego pod 1. W. Z
929

010001290101



K O H J E R P 0 X  8 K I.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9  cni., tłustym diukiem 

p o  5  c n t. —  Minimum ceny ogłoszeń cnt.

L o k a le .

Dwa pokoje na I piętrze, każdy 
z oóobnyin wcho­

dem, przy uJ. Karinrlickiej 1. 15, do wyna­
jęcia od l września razem luh oddzielnie, 
wraz z meblami, usługą  i całeta utrzyma­
niem dla osoby lubiącej spokój. T.miże 
n  L  j i | #  z wejściem od tyłu. mający 
} I U I I U I I \  piec z kuclienzą, w ażdym 
czasie do wynajęcia. Wiadomość na I pię­
trze od trontu. 900

Doniesienia rozmaite.
I . . J .  , | | J  języka niemieckiego, łacińskiego 
L C K u j '  i greckiego, udziela studentom  
rutynowany nauczyciel prywatny, akudwnik. 
Wiadomość w Adm. Kur. Foisk. I. N. M.

97.3 1-4

Zdolne panny
Irudnienie w Magazynie Mód F. Molińkie- 
wicz w Hynku, dom Wnej Janigi. 076 1-3

Potrzeba zaraz czeladników i
sfarszycb praktykantów do pracowni ma­
sarskiej L K KurkiewiczŁ Grodzka 1-3

Lekcyj języka francuskie 
go i konwersacyi 
osobom dorosłym.
21, parter, od 2 4.

udzielam
Ulica ś\v. 
Jana Nr.
9150 3 10

D S I g n f ł  w bardzo dobrym stanie, jes t  
D l l a r u  do sprzedania w handlu P i o ­
tra  JADOWSKIEGO. ulic aGrodzka. Nr. 40.

n n n  7 } h  d am  temu, kto (ni wynaj 
f c U U  f c ł l .  dzie posadę w m ieśc ie  lab
na wsi za wynagrodzeniem 50 złr. miesię­
cznie najmniej. Ukończyłem gimnazymn, 
z zawodu rutynowany agronom. Bliższe 
szczegóły listown.e. Zgłoszenia poste re ­
stante 2 0 0 . Poczta ALWERNIA, 577 I 5

O n  n w  uzdolnione do sprzedaży kon- 
* u  l i y  tekcyi znajdą zaraz pomie- 
-zczenie w -Lcuyre* Sukiennice bf> lrt-17.

Un ex-professeur t
se ciierche des leęons particulióres de cette 
Inngue. Condittons moderćes. Ailresse: rue 
St. Florian. 5. A Dzierżanowski.

l / \ n i ń ł \ l  dekoracyjne do ubierania 
I t W I d i y  ołtarzy, salonów luli kalali,I- 
ków, jakoteż trzy duże drzewa ligowe z o- 
wocami, są  do sprzedania. Wiadomość u 
p. Marji DUMAIRF, nauczycielki języka 
francuskiego i niemieckiego. Ul. Grodzka >2.

945 3 3

Kamienica II-piętrowa,
w pięknem i zdrowem położeniu, w są ­
siedztwie wielkiego ogrodu, jest  do sprze­
dania. Wiadomość w han lu W go Zapla 
lalskiego. 9-11 3 5

I l l i r Ó  pray kolei o zdro- 
Vv I lL w  W0J Podgórskiej o- 
kolicy, z bogatemi zbiorami 
i inwentarzami pod przy- 
stępnemi w a r u n k a m i  do 
sprzedania. W iadomość w 
Adm. Kurjera Polsk.* 1-1

X X X * X X X X X X X X * ' :  xxxxxxxx**xx; t
!Ważne dla pp. Obywateli!

Kok założenia 18G7

C ’.z a a c z . n a  z ło t e m i  i  s r e b r r e -  
m i m e d a l a m i  n a  w y s ta w a c h  
k r a j o w y c h  p rz e z  c. k .  M in i­

s t e r s t w o  h a n d lu .

Pierwsza krajowa Fabryka Powozów $
JÓZEFA PAWLIKA

W PRZEMYŚLU, #
poleca: powozy, wózki i sanie różnycn fasonów, 8

w ó z k i  w ę g ie r s k ie  n a  r e s o r a c h  a m e r y k a ń s k ic h ,  p o w o z y  le k k ie  
n a  r e s o r a c h  s t a lo w y c h  a n g ie l s k i c h  i s t y r y j s k i c h ,  s a n ie  ro s y j-  
s k ie  i  t .  p . w y r o b y  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w z o ró w : t r w a ł e ,  z d o ­

b re g o  m a c e r ja łu  i  p o r ę c z e n ie m  z a  d o s k o n a ło ś ć  w y r o b u .

P rzy jm u je  ró w n ież  stare  w zam ian ę.
Reperacje i odnowienia uskutcc/.nia s/vhk" i po renach przyi-tęi ir, cli. X  

Z am ó w ien ia  u sk u ieczn iam  szybko, po n a d e r  p rzystępnych  cenach . X
Polecam się nadal s/.. P. T. Publiczności, dziękując za dotychczasowe 

vzględy. t)i>5 3 52

t X X X X X X X X X  X * X X X X X X X X X X X

! Ważne dla inserujących się przemysłowców i handlowców!
W k r ó t c e  wyjdzie  z d ruky  od ośm iu  lat niez \vvk łcm p o w o ­

dzeniem ciesząc\  się i najwięcej  r o z pow sze c hn iony

KALENDARZ HUIWORYSTYCZNY
. A N A N A S ii

n a  r o k  1S 9 3  ( r o c z n i k :  I  V ) .

Do bogatej w oryg ina lne  prace naszych najlepszych lite­
r a tó w  i a r tys tów,  hum orys tycz ne j  części , A N A N A S A *  doda ny  
hędzie  d o k ła d n y  d / j i a ł  i llfoiMIMUj jll.V, wskutek  c/.cgo kale i 
darz  ten wielce zyska na wartości  i n iezawodnie  wielkim po 
py tem  cieszyć się będzie.

, A N A N A S “ wyjdzie  na  rok  iSgd w liczbie i i O O O  
ę g z t - l l i p l ł i r z y ,  z a te m  u m i e s z c z a n i e  w n im  o g ł o s z e ń  p r z e d s t a  
wia  d l a  Pp .  K u p c ó w .  P r z e m y s ł o w c ó w  i t. p. z n a c z n e  i n i e ­
z a p r z e c z o n e  korzyści .

C e n a  ogłoszeń w v n o s i : za całą  s t ronę  1 9  złr., za '/-i 
s t r o n y C  złr., za '/4 s t rony  £t złr.

h ise ru iący o t rzym ają  „ A N A N A S b o z p l l t l l i o
Og łoszen ia  p rzy jm uje  jeszcze tvlko przez krótki czas

Księgarnia L, Zwolińskiego i Spułki
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 40. : ‘23 I 7

HEKBLiNA RUDOLF
Ł i - r a ł t o w i e ,  u t i o a  O - r o d z lc a  1. 9 ,

poleca W  NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE:
O j | l i n | J  n ł ń f n ^  tak surowego, jakoteż weli, płótna na  prześcieradła 

| | 1 U I I I Q  t,ez szwu, jednokolorowe weby ii-i wsypy, ni liune 
drelichy  na materace i story, demki szyrlyngi, ild,

W l A l k i  c l # j f ) f |  kolorowych i białych nnustek do nosa, przeważnie 
WWIDI LI 3 R 1 Q U  czysto lnimych pierwszej ikoici, rę cz n ik i . śc ie reczk i .

H I£ L IZ K Ę  S T O L O W \  ua 6. 12, 18 i 24 nakryć.

MATERACE. KOŁDRY, KAPY
WŁASNY SZWALNIĘ BIELIZNY (iOTOWEI

Męskiej, DAMSKI et i DZIECINNEJ 
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X FEB. K N E I P P A .

I T  w  r B ó n  '9,-
haftów , firanek, pooczoch, sk a rp e tek , k raw atek , rękaw iczek itp.

mĄ t I N f  N U ) F R  N I Z R I E
Doniew iż magazyn ten prowa Izon-- będzie pod osobistein kierownictwem 

p. J. AD. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że J 'go dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będą nadal zaszczycali tem samem zaufaniem również, i mój 
magazyn, któiy nóleeam. ,,-53(23 >, Adres  d la  l i s - o w  R. RUDULF, w Kraków e.

O d z n e T ^ z o n y  w i ć l ę m d M T a t a m i  u z n a n i a ,  w  r o k u  1 P 8 6  z a ł ó ż  u y

PIERW SZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
d l a  O T d t j . o b r z a d k o w

St. PRZYBYLSKIEGO w Krakowie,
R y n e l v ,  A .  B  4 6 ,

poleca P. T. Ducliowieilsiwu ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak  równie* statuy, monstrancje, 
kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa 

się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle na ozna /.ony termin.  ̂ 9UI 2 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRI8T0FLE i Spółka w Paryżu i innych

WIELKI CYRK SIDOLI.
W  n n w n  i e legancko w yh i idowane j  aren ie  przy ulicy 

D i e t l o w s K i e j
Dziś, w Niedzielę, dnia 11 Września 

P S r  " W  - A .  - 5P ®

Wielkie Przedstawienia
z doborowym programem.

Pierwsze przedstawienie popołudniu o i>’odz. 4-ej,
na które  każda o soba  do ros ła  m a  p r a w o  zabrać  jedno d z i e c k o

b e z p ł a t n i e  ze sobą.

W i e c z ó r  o  ^ o d z .  S -e j  d r u g i e  w s p a n i a l e  p r z e d s t a ­
w i e n i e  z  z u p e ł n i e  ś w i e ż y m  p r o g r a m e m .

Drugi w wstęp jeź Jźca-sztukmis trza

Niedźwiedzia MARTIN
który  kilka skoków ulnc-mi nogami  wolng wykon;).

Po ra/. drugi:  W ys tę p  n iez równane j  i odważne j  jcź.dc/.yni

P a n n y  _ A Z O Z E J L j 3 ,
Jutro, w Poniedziałek, wielkie wspaniale przedstawienie.

B S g S S jB j sti g  *ą |

^ T c T o T o T o T o Y o Y o T ę T f  T q T q 1 - ■ f o l o T o l c Y o t o t o W o f o T o T o l C Tf■
c
M
c

Tc
N
IC
M
cM
c
H
cM
c
M
c
M
c
w
c
m
C
m
C
m
C
m
C
■
c
m
C

G Ł U W N Y  M A G A Z Y N  i l l t O N I

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
ul Szewska 1 23,

poleca

B R O N  M Y Ś L I  W S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych tabryk belgijskich, fran­

cuskich. angielskich i amerykańskich.

R B W O  W  K R Y ,  P I S T O L B T Y  F L O P t H K T A
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe
do wszelkich systemów broni.

W sielkio m ożliwe P R Z Y  B O  B Y  i  P R Z Y R Z Ą D Y  m yśliw skie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakośc i.  OGNIE SZTUCZNE itp.
IM) CEN A CII N A J l!M IA R h 0 '4  ANSZYCII.

- Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotu poczta. 
C~nni>vi ilustrowano gratis i franco

l l u i a n a  Wszelki 1 re|)era<je i roboty wcliodząue w zakres rusznikarstwa. 
U W d y r f .  uskulecznione będr pizez tachowego riisznil.arz.i z największą 

akuralnościa, również aa  cenach najtańszych. .7(1(12 ?)

R E S T A U R A C J A

T l I I l L i l s S k I K U O
w Krakowie, w hotelu ;,pod RÓŻĄ'1. 

Obiad za 1 złr. 117 >■ -:a

Niedziela dnia 11 go września- 
Ł ( Zupa rakowa.
N t Rosół. Gonsommć.

jonez na muszeb eto I Majone 
I- t i .
a

Przepiórka w er i ■. > /. 11.11 
S/.l. mięsa, sf.s pniiiiilornw V.

Rozbratlowa angielska.
O | (l ielęca z sa ła tą .
S | Kaczka z kom|iolom. 

\ Kalalior; .

S  I S lrude l  z jab łk am i ,  
y  [ G ala re tka ,

__________________________

a  Z N A N A  01) L A  f  W I • 1.1 . 7  %
9 R E S T A U R A C J A  ®
® p o d  O o d Ł e m

I  „ W A R S Z A W A ” I
@  w Krakowie, u l i ra  S ła łk o w h k a  l! B„ I p ię tro  (vis-a-vis H. SaskieSoj, ^
@  w y d a j e  ^

#  śniadania, obiady i kolacje , l0 ®
zdrowo i smacznie przyrządzone Ceny p r ry s łępno " ^ 0  ^

Ossba młoda
poszukme m ie j^ i lui- 
sjerJd. N<i żąduuie może 
zioźv< kauc\ę. Oteiity:t- * o *

poste restante Kraków. 
NI. W. tytt

BIBLIOTEKA
z ło ż o n a  z d z ie ł  

Agronomicznych, chemicznych, ma­
tem atycznych, praw niczych, ekono­
micznych, heletrystyczbych  i t <f 
z X^ I^ X 1 X  w. w języku  polskim, 
niemieckim, francuzkim  i angiels­
kim, razeci luh  częściowo est do 
sprzedania. Oglądać i nabyć można 
codziennie od d 1/* do 6 w domu przy 
ul Kolejowej Nr. J6 Wiadomość u 

w łaściciela  domu. :i::ł j-3

DRZEWKA UWOCOWE
Piękne g ład k ie  sztam y w koro­

nach. G atunki wyborowe z doi remi 
korzeniami. JABŁONIE, GRUSZKI, 
ŚLIWKI  5-letme, 50 cnt. za sztukę. 
CZEREŚNIE, WIŚNIE 6 letnie, 60 ct. 
AGREST, P0ŻECZKI wysoko-pienne, 
80 . t  AGREST, P0ŻECZKI k rzew ia­
ste, czerwone, b iate wieiko-owooo- 
we. 25 ct Maliuy inie^ęezne, 12 szt 
1 z lr. Z powodu liczuych zamówień 
uprasza się o wczesne zamówienie 
i dokładny adres. W ysy ła  za z a li­
czką

Zarzad ogrodów w Olszy, poczta 
K rak ó w ' _  . . . .  . . .

, F.. Uklanski.

Willańskie wina
naturalne, własnego chowu,

z mojej wlasiiej piwnicy. 
Czerwone po 24, 28, 30 35 ot. 
Willańskie Auslese po 40,45.50 c 
B.ałe po 22. 26, 30 ct 
Y-ina deserowe po 30, 35 40, 

(najlepsze po 50 ct.)
Rieslinp po 40, 45 ct 
Schiller wyborne po 18, 20, 25 ct.

Ceny za litr, za zaliczką lub 
za gotów kę. Próbki- od 50 li 
trów  wzwyż. Beczki p-zyjmuje 
napowrót, op łatn ie  po policzonej 
cenie kosztu. SLS(7-10)

ANDREAS H A A I ,
YYeinbergbssiizer in Vi>lany,

UNGARN.

Srebrny medal zasługi z Wystawy krajowej z roku  1887, dany przez 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ces, k ro 1. Ministerstwo handlu ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P I E R W S Z A  K R A J O W A
F A R B I A R N I A  i P R A L N I A  ć H K M I C Z N A

7. U > ż -.n r i 1 8 7 0  r

O d c z y s z c z a n : e  i  w y w a b i a n i e  p ] a _ m _
na najn w sz‘ spi sob paryzki urządzone (Teintures, NeHovage et Delach ge)

WITALISA SZPAKOWSKIEGO
*ulX. i t a r m e l i o l i a  X. 2 0 ,  w  I Ł r a i s o w i e ,

przyjmuje do prania, odczyszczania, wywabiania plam i fa lo w a n ia  materje jedwabne, w eł­
niane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodziju  ruknie m ęiłia  i damskie, obicia z mebli, 
firanki, serwety, dywany, koce itd., oraz przyjmuje do odbielania: fi mele, firanki i stołową bieliznę.

APRETDRA PAROWA. D rukarn ia  m atow a i m etaliczna na wszelkie wyrohy.
Rob t wykonywuią sl? *■ najkrótsżym c z is  e. Na prowinclę -a  pobranym pocztowem 714

Pow'rScił§ti i 0?3 vńtlję 
jak dawniej, w

Jan Dłużyński,
lekarz de i ty s t a

K j r a ł c o  \7\r i. e ,  
JT orjańska 12

Znane jako najlepsze, czysto lniane 
P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S C I E
n i koszule, p rześc ie rad ła  bez szwu wszel­
kiej szerokości  ml gniby.-b do uajrn iisz.ycb, 
dymy na spódnice ,  poszwy i i. p., ręczniki 
zwykłe i do mo-i. r i in ił ,  cbns l l  do nosa 
g rubsze  i cienkie w ebow e, d r s J i tb \  n.i libe- 
rje i m aterace ,  [do lna  ż.igłowe, obrusy ,  
se rwety ,  śe.ierld. p ł  , r u b e  pó-ll iehm e itp. 

wyroby w icijb-p-zym galmiku pcdeei

KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
G - o a e t a

W  K O B C Z Y N I E  P  L O C O .
Cenniki i jir<>i<ki żąil.niyi li ga lnnk  w 

gra t is  i tram o I 931 I

Wszech nauk lekarskich
Dr Edm und P u o b a c k i

o r d y n u j e  
ja i daw niej od godzin^ 2 giej 

do 4 popo łudn ia .
III. Sławkowska, L* 24.

Parter et-20

ZA$  ŁAD
artysL-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tonrbińskiego
s r ty s ty - rz -ź b ia  7. , 

i rzeniesiony ‘70Bt„ł 7 al. św Mark* d(>
przeoznloy między fabryką cygar a Dolny­
mi m łynam i d« domu własneg-o , poleąa 
się S/au P: T. I’P. Kb-Tiijącyin wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykouywa wszelkie orrmmentacie i robo­
ty artystyczno-rzeźbi r kie w marmurze, 
kam' niu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mieszkań prywatny -h po non .Oh 
raiumlarkowańsgyoh SSDSG 'UJ

Specjalny skład
Artykułów dewocyjnych
jaaoto: koronek, różańców, krzyżów 
i krzyżyków, medalików, relikwiarzy, 
szkaplerzy, kropielniczek, figur, lam­
pek, (ibrnzkow i obrazów (edeódruki 

chromolitografiei najrozmadszego 
gatunku i wielkości, ram i ramek 

oraz
tulskich książ k do nałożeńsiwa
dla każ.degn wiek,u i sianu, poleca 
łaskawym względom (szanownej P. T.

Publiczności 4 S

Kazimierz Zajączkowski
„ P U D  A N rO ŁL M ",  

plac Ma iacki 8 w rak iw ie ,
po cenach umi ar kowanych

Cedry, Palmy, Mirty,
N ajw iększa w y sy łk a  Palm do Ro­

sji, NUiniec i Pol-ki,
Jbjjedry Nr. I skr-  nka 12 szluk II. N-4I4S

- 1 0 „ Ib 4-4*4
- 2 „ I-d .. II 4» 414'
•• 2 .  il : i '4 *4 l

Wysyłka za  p o b ra n ie m  mm
p ię1 niąjszyrb  g.-o- .na.li .  S71 

F i r m a  H. IIU ' t I ' u  T r ie s t

Czeskie granat; ozdobne.
Cennik z 10 0  w /nnun i  n:iin..wiuy irrati  s 

i franco. 771

August Goldschmid & Sohu
c. k. anslr. d atswey.

Praga (Czechy) Berlin
żoltaerjraslfi  tr>, Frienfi  lcjjit#. 17*.

PAŁAC
w urjczem położeń u

otoczony cienlstem i oarotf ,mi skła 
dający się z dwóch ogromny! h sa 
i 12 wspaniałych gmachów; 7 pje 
cow najnowszej kon trukcji te ra są  
wielkich piwnic, dwóch wielnici 
kuchen 1 bardzo obszernego stry 
chu, je s t do sprzedania. Obok pa 
łaou znajdują się w osobnein zabu 
dow aniu m ieszkania dla sług, wraz 
z rem izą d la  powozów i stajn iam i 
w drugim ogrodzie należącym  ró 
wnież do pałaon w ie lka  cieplarnia 
z mieszkaniem dla ogroduika Woda 
w yborna do picia. Obszar c a ły  w y 
nosi 2.426 m.8, da się nżyć tak ż  
na parcele budowlane. Tylko oso 
biście interesuw anym  do sprzedania 
którzy  się zg-osić mogą codzienni* 
między godziną 12 1 przed połu 
dniem u samych wiaśoicieD pałacu 

Ulica Lubicz, Nr 7, i p 
Osoby pośredniczące są y «  

l c l u o z o u e  , nie otrzyjwiiją 
żadnego w ynagrodzenia. u-s 1 k

s z e l k i^  p a p ie r y  Y. a i U ^ i . ahknś- 
zagraniczne I monety kupuje 1 sprzedaje pod n*j 

korrntpiejszemi warunkami

w  K r a k o w i e ,  i n t - k  i .  Z le c M li
k prowincji uskutecz ia się odwrotną pocztą bek 

liczeń : prowizii " T R I

Drak Wł L Anozyoa i SpbłU pod zarządom lana Sadowskiegi-


